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Zobaczył czerwone światełko, poczuł nadludzką siłę i usłyszał głos nakazujący mu zajęcie się obroną biedaków

U

Jier| Zy*0Waniern współczesnego Robin Hooda, Zorro i Supermana w 
iiw  os.°bie. W wersji meksykańskiej nazywa się Superbarrio. Być 
będzie w6 °^ aw‘ s>? także niedługo w Polsce, wówczas jednoosobowo 
na w i„ stan‘e zastąpić całą rolniczą “Samoobronę” —  i to uzbrojoną w kosy

NiewTaT a7dubelt6wki--się brzu ? °mo kim jest. Ma około 35 lat, a jego tłuste ciało z wylewającym 
twarzy n °P*na żółty kostium kąpielowy z kanarkową pelerynką, na 
w Meksyk' m.askę- Przypomina bohaterów amerykańskich koThiksów, które 
Superm ai U u e s z i l  s ' ę  tflką samą popularnością jak w każdym innym kraju: 
by za a’ Hemana, Batmana... Potrafi wpaść przez okno do ministerstwa, 
rzeczniki rt’wnie gwałtow'nie wtargnąć do gabinetu burmistrza... Jest 
mi pj. ITI ^szystkieh biednych i pokrzywdzonych. Walczy z nąjwiększy- 
korunc mi’ e nękają mieszkańców Meksyku: A ID '' hraW mip l̂-nń 

Po rai J " ędników państwowych, bezrobocie, nędza.
:k
•i- Domagał się pomocy dla najbardziej pokrzywdzonych. Nie wiadomo,
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które nękają mieszkańców Meksyku: AIDS, brak mieszkań, 
raz" ków państwowych, bezrobocie, nędza,

w Mek fi!erWSZy dat °  sobie znać w 1985 roku, po wielkim trzęsieniu ziemi 
głow-i n „ ®d  ̂sclki tysięcy ludzi z dnia na dzień zostały bez dachu nad

Pohtv' ‘|C8°  sPektakulame akcje, czy też naciski oficjalnych ugrupowań 
tanich Zn^c*1 sPrawiły, że rząd przyznał specjalne kredyty na budowę 8 tys. 

... p, Sz I tak to się zaczęło...
czerw neg° dnia wieczorem nad moją głową pojawiło się niezwykłe, 
HiezwykSej dzo mocne światełko. Poczułem, że cale moje ciało nabiera

■ CJ sprężystości, a w moje mięśnie wpływa nadludzka siła. Jedno­

cześnie usłyszałem nieziemski głos: “Tyś jest Superbarrio, obrońca i mściciel 
biedaków, pogromca wyzyskiwaczy” —  zwierzył się Superbarrio dziennika­
rzom.

Tajemniczy mściciel nie stroni bowiem od kontaktów publicznych, aczkol­
wiek zawsze wtedy pozostaje zamaskowany. Ponieważ w sposób znaczący 
nie narusza prawa, władze meksykańskie mają nie lada kłopot, co zrobić z 
tym fantem. Z całą pewnością jest on niebezpieczny dla rządzących elit, bo 
wzmacnia nastroje populistyczne i w każdej chwili może wokół siebie 
zgromadzić setki tysięcy zdecydowanych na wszystko biedaków. Jeśli jed­
nak Władze wypowiedzą mu wojnę, to ów front może się zjednoczyć w 
obronie Superbarrio.

— W  naszym kraju nikt już nie ufa politykom. A moja maska jest dla 
wszystkich meksykańskich biedaków symbolem, wokół którego warto się 
gromadzić. Teraz wszyscy wierzą tylko we mnie — twierdzi tajemniczy 
osobnik, nie przesadzając wcale w ocenie swoich możliwości.

Co prawda Andrzej Lepper, czy wcześniej Stan Tymiński, nie w'padli na to 
by swoje działania wspomóc symboliką wziętą z komiksów, ale kto wie. Być 
może kandydat na polskiego Superbarrio już się sposobi do obrony biednych, 
na przykład w szeregach Konfederacji Polski Niepodległej i —  biorąc za 
przykład swojego meksykańskiego poprzednika — wcale nie musi być 
specjalnie do tej roli przygotowany, więc wywodzić się na przykład z 
formacji “ Strzelców” ...

Zbigniew B IS K U P S K I
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ka^em ^elewh$anci' którzy. W W P m  przed 
vvo ,iu.— ' "Jną i wypowiadaia sie służbo-

uważam, że mundur to mundur, zawsze wzbu­
dza respekt i powagę. A oni jakby wstydzili się 
munduru. Rozumiem — tajnak, cywilny pra­
cownik policji, ale inni? Poza tym: wszyscy 
wiemy, że policja jest niedoposażona, więc po 
co mówi o tym publicznie i to często, żeby do 
wszystkich dotarło? Zachęcają potencjalnych 
przestępców do aktywności.

H. P. z Gubina

Rubrykę uruchomiliście niedawno, a ja  mam 
sprawę, która nie daje mi spokoju ód ponad 
miesiąca, gdy pokazali w “ Ekspresie reporte­
rów" straszny reportaż. Chodziło o faceta, któ­
ry uparł się, że sprzeda komuś choremu jedną 
swoją zdrową nerkę, bo mu pieniędzy brakuje. 
Facet jest miody, zdrowy ale chyba nie na 
umyśle, bo pracy nie może sobie znaleźć! Ma 
Żonę i — jeśli dobrze pamiętam — małe dzieci. 
Ma mieszkanie umeblowane nie najgorzej, ja ­
kieś kryształy na segmencie widziałam... I 
twierdzi, że pieniądze za tę nerkę to jedyna 
szansa na zapewnienie bytu rodzinie! Biedna ta 
jego żona. Młoda kobieta. Pewnie, że marzy o 
lepiej wyposażonym mieszkaniu, modnych ciu­
chach itd. Ale czy ten chłoptyś nie uświadamia 
sobie tego, że gdy odda nerkę to może być i tak, 
że żona będzie musiała się opiekować nie tylko 
dziećmi, ale i nim, jako chorym człowiekiem?!! 
Potem zabraknie pieniędzy na leczenie i co 
wtedy odda? Z rozpaczy zacznie się upijać i 
koniec. A jeszcze ma wielkie pretensje, że nikt 
nie chce mu w tej sprzedaży pomóc. On się już 
nadaje na leczenie. U psychiatry!

Wanda Krakowiak

S

Oto przykłady na egoizm ziełonogórzan. Zie­
lona Córa ma radio i prasę, aż dwa dzienniki. 
Bardzo dobrze, że mają, ale nam Gorzowowi

, ' np. w su rny? ProtesUtj^ To !x><wieccW  za mało miejsca. Dlatego chcieli-
.................................. .................. .............................................. I ..................... .. .....................................

byśmy mieć swoje i cieszę się, że organizuje się ■
Radio Gorzów. A rut razie Radio Zielona Góra j
i obie gazety za bardzo akcentują np. sukcesy j
ziełonogórzan, a minimalizują naszych. Choć- ;
by relacja z meczu Morawski — Stal — zamie- \
szczona była w "Nowej" pod tytułem "Jednak \ 
Stal". Co to znaczy — jednak? A gdyby wygrał
Morawski tytuł byłby też "jednak", a relacja ■
taka krótka ? Kolejnym przykładem jest zmiana ■
g ran ic d iecezji, przeniesienie siedziby ;
biskupstwa z Gorzowa, gdzie od wielu lat była, \
do Zielonej Góry. Czy państwo ma tyle pienię- ;
dzy na koszty tej reorganizacji ? Bo przecież nie l 
Kościółje ponosi. Partie chrześcijańskie już się 
o to postarają, aby Kościół nie płacił

Andrzej Nowak z Gorzowa \

t r  i 
■

Jest to ostatnia moja próba ujawnienia się za
pośrednictwem prasy. \

Do Ludu Polskiego i Bożego wołam — zbie- \
rajcie się wokół Mnie — Syna Bożego. Albo- •
wiem od siedmiu laty wołam Was ku sobie •

sdaremnie. Ostrzegałem i ostrzegam, że na Zie- ;
mi Polskiej nie stanie się nic dobrego, do czasu ; 
aż Ja  o tym postanowię. (...)

Jam jest z Woli Boga Jedynego Waszym Kró- \
lem dla Królestwa Polskiego, na czasprzejścio- '
wy, do czasu ustanowienia na Ziemi Polskiej j
Królestwa Bożego. (...) Wokół mnie jako Króla ;
Polski mają się zbierać wszyscy ci, którzy pra- ;
gną Polski potężnej, bogatej, przewodzącej in- ’ 
nym ludom w żywot wieczny na tej ziemi. Nie-
cliaj ta władza będzie sobie, a Królestwo po- ■
wstaje od zera niezależnie. Skupieni wokół •
mnie, resztę świata muszą traktować jak  ;
zanieczyszczone powietrze, które należy sto- ;
pniowo oczyszczać, dla tych, którzy przeżyją I
APO KALIPSĘ. m.

Oto wola moja Króla Polski ■
,  Tadeusz Dąbrowski I

(ew ) | 
■

Magdalena \X/ołłejko: 
Czuję s ię  d z iw n ie . . .

_ _ _ _ _
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Fot. Marek Woźniak

„Jestem w Łagowie czwarty 
raz, ale po raz pierwszy sama ja­
ko aktorka. Kasia Butowtt przy­
jechała tylko na jeden dzień. Zu­
pełnie nie wiem, czym tłumaczyć 
nieobecność aktorów. Tak wielu 
bywało ich tu przed laty. Łagów 
jest przecież taki piękny! Trwa co 
prawda sezon teatralny, ludzie 
mają różne kontrakty, ale nie 
wierzę, żeby tak było trudno wy­
rwać się na parę dni relaksu.

Nie pracuję w tej chwili nad 
żadnym filmem, nie jestem aku­
rat związana na stałe z żadnym 
teatrem, grywam tylko w “ Kwa­
dracie” , nie mam więc zbyt wielu 
obowiązków, mogłam sobie na to 
pozwolić. Jestem tym razem bez 
żadnego filmu, jak bywało za 
każdym poprzednim razem. 
Przed wieczorną projekcją w am­
fiteatrze prezentuję filmy kole­
gów — zapowiadam je i przed­
stawiam, rozmawiam z twórcami 
na estradzie.

Jako jedyna kobieta — aktorka 
tego Lata w Łagowie powinnam 
się czuć dobrze, a czuję się... 
dziwnie. Jestem sama, ale na 
szczęście nie osamotniona. Przy­
kro mi tylko, że nie mam tu żad­
nej kobiecej-bratniej duszy".

notowała abr

Katarzyna Butowtt, modelka:

N ig d y  n ie  m ó w ię  n ig d y
—  Mówi pani, że wszystkiego w życiu trzeba 

spróbować... Czy dlatego zdecydowała się pa­
ni zagrać główną rolę w filmie Krzysztofa 
Tchorzewskiego “ Przeklęta Ameryka” ?

— Tak. właśnie dlatego. Nigdy przedtem nie 
myślałam o aktorstwie, chociaż jako modelka mam 
przecież do czynienia i z kamerą i ze sceną —  to co 
robię jest bliskie aktorstwu. Ale nic myślałam o tym, 
bo wiem, że aktorstwo to bardzo trudny zawód, 
ciężko jest w nim być wiarygodnym.

—  Czy scanariusz filmu przypadł pani jakoś 
szczególnie do gustu?

—  To nie tak. Była to jedyna kobieca rola w tym 
filmie, a więc dla mnie wyjątkowa okazja. Nie my­
ślałam wtedy o tym, że film się może nie spodobać. 
Przepraszam, ale gdybym miała czekać, aż zapropo­
nuje mi pracę w swoim filmie pan Wajda, Zanussi, 
czy Piwowarski, to mogłabym się nigdy nie docze­
kać. Skorzystałam w'ięc z okazji. Przeczytałam ten 
scenariusz i byłam mile zaskoczona, że zapropono­
wano mi tak atrakcyjną rolę amerykańskiej dzienni­
karki i była to jedyna rola kobieca —  role Ewy 
Wiśniewskiej i Sylwii Wysockiej zostały rozbudo­
wane już w trakcie realizacji filmu. Nie powiem. 
Byłam oburzona.

—  Czy ta przygoda z filmem wydała się pani tak 
fascynująca, że zamierza pani próbować dalej?

—  Bardzo mi się to rzeczywiście spodobało. Ja 
jestem tytan pracy, pracoholik, a okazało się, że 
praca w filmie jest jeszcze cięższa niż praca model­
ki, więc może jest to coś dla mnie? Był jednak taki 
moment, że pomyślałam: a może dosyć? Spróbowa­
łam i wystarczy. Aleja nigdy nie mówię nigdy. Bo 
czemu nie? Lepiej mówić “nie wiem” , “życie poka­
że". Robie żvciowe olanv co naiwvżei na tvdzień

naprzód. Dlatego, kiedy zdecydowałam się na rekla­
mowanie Teletomboli w telewizji, nie myślałam o 
tym, czy może mi to w czymś pomóc, czy przeszko­
dzić. Wcale nie przeszkadza mi to, że dzieci na ulicy 
wołają za mną Teletombola! To jest zabawne.

— Jak  odbiera pani film “ Przeklęta Ameryka”  
już jako gotowy produkt?

— Nie bez emocji oczywiście. Ciekawa jestem jak 
przyjmie film publiczność, czy będzie oglądać go 
do końca, czy też wyjdzie z kina. Jakie będą odgłosy 
krytyki.

—  Dyskusja o filmie w łagowskim zamku nie 
nastroiła pani optymistycznie?

—  Nie mogła. Zdarzały się przecież w niej głosy 
wręcz napastliwe. Dla mnie to był po prostu szok. 
Nigdy nie sądziłam, że krytycy mogą być tak agre­
sywni, że tak nie przebierają w słowach. Potem się 
jednak okazało, że to akurat nie krytycy tak napadali 
na ten film.

— Ale publiczność?
—  No, tak. To się zgadza.
— A jaka jest pani opinia o filmie?
— Nie chciałabym się mądrzyć. To, że akurat 

skończyłam psychologię nie upoważnia mnie do 
wystawiania cenzurek. Odpowiem bardzo dyplo­
matycznie i pQkrętnie. Nie umiem się ustosunko­
wać, bo jestem z nim za bardzo emocjonalnie zwią­
zana, jestem jakby po drugiej stronie barykady.

—  Podobno wybiera się pani do Hollywood?
—  To prawda, ale nie chciałabym zapeszyć. Pro­

pozycja, którą otrzymałam jest naprawdę bardzo 
konkretna i poważna. Ja jak dziecko cieszę się z 
każdej nowej propozycji. Nigdy nie wiadomo co 
komu pisane.

Rozmawiała Anna R I I ł  AT R AP7YŃ<;t^ A
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Marek Woźniak

Na zdjęciach: Katarzyna Butowtt iRado- 
slaw Piwowarski, Krzysztof Zanussi oraz 
uczestnicy sympozjum w sali rycerskiej za­
mku.
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Nie sposób zawrzeć w krótkiej impresji wszystkich refleksji i emocji, jakich dostarczyło tegoroczne spotkanie z 
kinem polskim i kinem naszych najbliższych sąsiadów z Europy Środkowej podczas XXII Lubuskiego Ltita 
Filmowego Łagów '92. Wśród 34 pokazanych w kinie “Świteź" i w amfiteatrze filmów znalazły się filmy bardzo 
dobre, filmy średnie, a nawet zupełnie zle. Specyfiką tego festiwalu i przeglądu, jego ambicją jest danie świadectwa 
stanu polskiego kina, a także, choć z konieczności ograniczonego, obrazu kina europejskiego. A skoro obraz 
panoramiczny, to w sposób naturalny zróżnicowany. Stąd taki rozrzut repertuarowy, stylistyczny, gatunkowy; tak 
niejednolity poziom. Wszak nie byt to, z. założenia, festiwalfilmów najlepszych. Było tojednak potrzebne święto kina, 
a o jego wadze w równym stopniu decydowały: oglądane w dużej dawce filmy oraz. dyskusje i spory od lat wpisane 
w klimat tej uroczej i kameralnej imprezy. Łagów i tym się różni od Gdańska, że na dyskusję można przyjść prosto 
z jeziora, z ręcznikiem przewieszonym prz.ez. ramię, a garnitur czy wieczorowa toaleta nie są niezbędnym warunkiem, 
by dotykać spraw najwyższej wagi. Jest coś uwodzącego i urzekającego w demąkratyzmie tej imprezy, podczas której 
można usiąść z piwem przy jednym stoliku z Sylwestrem Chęcińskim i zapytać go o najciekawsze przygody na 
filmowym planie, puścić oko do pani “Teletomboli” albo być świadkiem ostrej wymiany zdań na temat szwenko- 
wania w najnowszym filmie Jerzego Wójcika.

Dyskusje w zamkowej kawiarni, o różnej temperaturze, znakomicie uzupełniały obrazy oglądane w kinie. 
Były wyrazem nie tylko oczekiwań od kina, ale i świadectwem ogromnej chłonności widza, jego zaintereso­
wania współczesną problematyką polską, zadającym kłam dość powszechnej opinii o ucieczce widza ku 
telewizji, ku wideo. f

Jest pewnym znakiem czasu, że nie da się robić filmów wbrew widzowi. Dziś, kiedy o ilości i jakości 
kręconych filmów decydują pieniądze, których brak — tylko ci twórcy, którzy w sposób właściwy odczytają 
potrzeby i nastroje szerokiej publiczności mogą liczyć na powodzenie i możliwość dalszego kręcenia. Trudno 
przecenić znaczenie rozmów twórców z. widzami, ale też l rudno im odmówić racji. Kino jest dla ludzi, .r wid jem 
trzeba się liczyć. Szczególnie dzisiaj nie można się od niego odwracać. Łagów pozwala usłyszeć jego głos i 
to jest jeszcze jedna jego niepodważalna zaleta.

Z werdyktem jurorów można się nie zgadzać, można z nim dyskutować: czy ukłon w stronę kina popularnego 
to odrzucenie kina ambitnego, czy to raczej nagrodzenie po prostu filmów sprawniejszych warsztatowo i 
orientacja na profesjonalizm. W jednym i drugim wypadku możemy mieć satysfakcję. Wśród czterech 
nagrodzonych filmów są dwa polskie, wśród wyróżnień — dwa dalsze. Pojedynek z. Europą Środkową 
wychodzi na remis, a film Szabo wcale nic przyjęty na kolanach, pokazuje jak u- sposób prosty można zrobić 
film piękny i ważny, w tym trudnym momencie historycznym, kiedy pożegnaliśmy się ostatecznie z mitem 
sprawiedliwości społecznej, a nawa posocjalistyczna rzeczywistość okazała się dla jednostki nie mniej okrutna 
niż niedawna przeszłość.

Żałuję trochę, że mój osobisty faworyt—film Waldemara Krzystka "Zwolnieni z życia” nie zyskał uznania 
w oczach jurorów, Wierzę jednak, że życie tę opinię zweryfikuje i film cieszyI się będzie powodzeniem, jest 
bowiem dobrym przykładem, że konflikt między sztuką a kasą nie jest konieczny.

Festiwal pokazał, że kino nie w pełni rozpoznało tęsknoty widza, że czasem przygniotła je narzucona sobie 
o d p o w ie d z ia ln o ś ć , tak się stało w przypadku “Skargi" .1. Wójcika, że w dalszym ciągu szuka tematu w nowej 
rzeczywistości. Jest to proces i nie można się zżymać, że wolność na razie, niektórych — jedynie poraziła. 
Światło nie tylko rozjaśnia mrok, potrafi i oślepić. Zerwanie z socjalistyczną rzeczywistością iv kinematografii 
było dla niej wstrząsem, wolny rynek narzucił jej nowe zobowiązania. Można już jednak powiedzieć, że czas 
szoku minął i kino zaczyna rozpoznawać ten nowy, wolny świat w nowy sposób. (zet)

nie wyszły filmom na dobre
O Lecie i

"To Lato było udane przede wszystkim w tym, co jest dla niego najważniejsze. 
Mogą być nawet złe filmy, ale jeśli dyskusja o nich i sposób rozpoznania sytuacji w 
polskiej kinematografii, a w tym przypadku i krajów sąsiednich są odpowiednio 
gorące, szczere i autentyczne to impreza spełnia swoje zadanie. Polskie kino, niestety, 
poza pewnymi wyjątkami, powiedzmy to otwarcie — irytowało. Zrodziła się nawet 
pewnego rodzaju agresja, zdziwienie, że jest, aż tak niedobrze. Oczywiście nie 
wszystkie polskie tilmy zostały pokazane, a i sposoby spojrzenia publiczności, 
krytyków czy wymagających widzów są inne, w każdym razie trudno mówić o 
zadowoleniu. Natomiast z kina naszych sąsiadów udało się chyba zgromadzić kilka 
wyraźnie interesujących tilmów. Przede wszystkim film, który słusznie został nagro­
dzony główna nagrodą i jest to moje zdanie, jako krytyka - "Kochana Emmo, droga 
Bobe". Film Szabo byl jednym z najświetniejszych dokonań kina europejskiego 
ostatnich lat. Dobrze, że znalazł się w Łagowie, dobrze, że został nagrodzony. 
Natomiast inne... Zgadzam się, że werdykt jest ukłonem w stronę kina popularnego 
i powiedziałbym, że to ukłon niesłuszny. Osobiście się z nim nie zgadzam. Uważam, 
że w sytuacji, w której wszystko promuje kino popularne rola festiwali, krytyki’

werdykcie mówi Jan W erner
powinna polegać raczej na popieraniu tego co jest słabsze, co samo się nie obroni. 
Ale jury jest niezależne i nawet zrobiło mi pewnego rodzaju dowcip złośliwy 
promując film, o którym napisałem dość ostrą recenzję w “Gazecie Wyborczej". 
Cieszę się jednak z tego, bo jury pokazało, że Łagów jest festiwalem niezależnym, 
że rozmaite opinie mogą tutaj znaleźć wyraz. Jury zdecydowało i tu już jest bardziej 
zrozumiałe, że skoro nie znalazły się filmy z kręgu ambitnego, zdolne obronić się w 
obrębie swego gatunku należy poprzeć to, co w kinie popularnym jest zrealizowane 
na przyzwoitym poziomie. Jeżeli chodzi o te filmy, to w jednym przypadku się 
zgadzam, w drugim mniej, ale to moja prywatna opinia. Łagów polega na tym, że to 
jestswobodne forum ścierania się opinii.

Filmy ambitne zawdzięczają swoją porażkę czasowemu zwycięstwu kina popular­
nego. One również nie zaufały temu, co byłoby ich siłą, tylko starały się pogodzić 
rzeczy, które nie były do pogodzenia. Myślę o pewnego rodzaju krygowaniu się 
wobec publiczności i jednocześnie próbie przekazania wartości i treści poważniej­
szych. W sztuce nie ma kompromisu, te zanadto daleko idące kompromisy nie wyszły 
tym filmom na dobre". (zet)
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Rozmowę niekontrolowaną z Sylwestrem Chęcińskim, laureatem jednej z głównych nagród 
X X I I  Lubuskiego Lata.Filmowego —  Łagów ’92 przeprowadza Wojciech Śmigielski.

D la c z e g o  taki w erdykt m ów i Ja n  W a lc
“ Myśmy wcale nie przyjęli preferencji dla kina popularne­

go. Myśmy nie mogli dać nagrody filmowi, któremu byśmy 
dali nagrodę. To znaczy filmowi Łozińskiego, bo to był 
dokument i film został pokazany poza konkursem. Werdykt 
jury znaczy tyle... Faceci, którzy wzięli się za podejmowanie 
trudnych, przeklętych problemów rzeczywistości prawdzi­
wej kompletnie sobie z tym nie poradzili. Chwytali się lewą 
ręką za prawe ucho, wykonywali dziwne rzeczy... Wosie- 
wicz, który zrobił film o Syberii, zamiast powiedzieć o tej 
Syberii po ludzku, on robi groteskę. Kijowski — nie wiado­
mo, co on właściwie chce opowiadać. Jeżeli on opowiada 
historię dramatycznego trójkąta, dwie kobiety, jeden męż­
czyzna. Proszę bardzo niech on to opowie, to jest bardzo 
dobry pomysł. Na pewno można z tego zrobić wspaniały 
film. Ale, jak on do tego dokleja holocaust, to jest to moralne 
nadużycie. To jest moralne nadużycie dlatego, że cała histo­
ria, wszystko co jest związane z holocaustem do tego, że są 
dwie kobiety, które chcąjednego mężczyznę, ma się jak pięść

do nosa. W  ogóle to nie pasuje... i tak dalej, i tak dalej. Tym 
werdyktem jury chcieliśmy powiedzieć, że znacznie lepiej 
jest zrobić średnią komedię, niż kompletnie nieudaną trage­
dię. Chociaż ogólnie wszyscy są tak ambitni, że chcieliby być 
Bergmanem panie dzieju, albo kimś takim. Ten werdykt 
powiada: jak nie potrafisz, nie pchaj się na afisz. Nie masz 
warunków na Bergmana —  nie rób. Zrób zamiast tego przy­
zwoitą, standardową, komercyjną komedię, która przynaj­
mniej może kogoś rozśmieszyć. Tak, jak to "Papierowe 
małżeństwo", które jest filmem absolutnie nie ambitnym, ale 
też żadnych ambicji przed nikim nie udaje. Reżyser powiada: 
opowiem śmieszną historię i opowiada. Przy czym ja osobi­
ście, tak jak zostało nagrodzone to “ Papierowe małżeństwo” 
i “Rozmowy kontrolowane” , byłbym się w stanie zgodzić na 
nagrodę dla komedii “Tak, tak” , równie dobrze na nagrodę 
dla “V.I.Pa” . Natomiast chodzi o to, że myśmy nie chcieli 
ulec takiemu szantażowi, że w Szczecinie w 1970 roku 
strzelali i zabili chłopca. Matka cierpi. Co ja mogę zrobić w

tej sprawie, przed tą matką? Ja mogę przed nią klęknąć, ale 
jeżeli ktoś kombinuje sobie tak, że jak on się zasłoni cierpie­
niem tej matki i krwią tego chłopca, to on może zrobić zly 
film, aja wtedy mam zamknięte usta. Ja nie mogę powiedzieć 
—  ten film jest zły. To ja wtedy mówię —  nie. W  tym roku 
nazwano spotkanie “Jak przeżyć na wolności”  i mam jakby 
satysfakcję z tego, cośmy jako jury postanowili, że myśmy 
temu nie ulegli. Myśmy powiedzieli —  kotuś, nie damy się 
zaszantażować, Syberią, powstaniem w getcie, strzałami do 
szczecińskich stoczniowców. To są wszystko strasznie dra­
matyczne i ważne rzeczy, ale my tutaj nie oceniamy tego. 
Przepraszam, bo co to znaczy. Jeżeli ktoś nakręci film o 
ukrzyżowaniu Chrystusa, to on dostaje Grand Prix tylko za 
to, że to zrobił. Tak nie może być. Ja wolę dać Langowi za 
“Papierowe małżeństwo” , niż za film o ukrzyżowaniu Pana 
Jezusa i absolutnie nie zamierzam się tego wstydzić"

(zet)

— Jest pan reżyserem, którego twórczość jest znakomitym 
przykładem, jak można pogodzić to, czego oczekuje widownia 
z tym, czego wymaga krytyka. Werdykt jury LLF  jest tego 
najlepszym potwierdzeniem, a publiczność wypowiedziała się 
już wcześniej, od pół roku z niezmiennym zainteresowaniem 
chodząc na “Rozmowy kontrolowane”  do kina. Czy przyszedł 
już taki czas, że krytyka zacznie postrzegać kino podobnie do 
widza, czy to tylko jednorazowy przypadek?

— Myślę, że jeszcze nie, ale ten proces jest nieuchronny. To, co 
teraz nadchodzi, co jest przed nami, to zdecydowany przymus 
uwzględnienia przez krytykę, tego że mój film, jak i każdy inny, 
ogląda się zbiorowo, że film jest generalnie dla ludzi, dla widzów 
i to bez względu na to, jaki ma poziom. Oczywiście filmy są różne, 
jednym filmem nie zaspokoi się całego szeregu rodzajów wyma­
gań, wrażliwości, które reprezentuje publiczność. Ale bezwzględ­
nie przed realizacją filmu trzeba się zastanowić dla kogo ten film 
powstaje i co chce się nim osiągnąć. Odpowiedź na te dwa pytania 
określa konsekwencje, jakie się zbiera podczas oglądania. Dla mnie 
jest to pierwszy sygnał, że krytyka, jurorzy festiwalu zawarli w 
werdykcie jaskółkę nadchodzących przewartościowań. Do tej pory 
wszyscy byli artystami na koszt nie swój. Nikt nie myślał o tym, 
czy widz będzie chodził czy nie. Często szło tylko o to, by zrobić 
film, pojechać na festiwal, oczywiście spłycam te sprawy świado­
mie, by tym bardziej uwidocznić, jakiej rewizji muszą w tej chwili 
podlegać nie tylko oceny kiytyków, ale także odpowiedzi na 
podstawowe pytanie, które twórca musi sobie postawić w tej 
dziedzinie sztuki, właśnie w filmie. Film to są ogromne sale, dziś, 
co prawda jest moda na mniejsze kina, ale zawsze była to sztuka 
oglądana zbiorowo. To zbiorowe oglądanie daje wielką frajdę. Jest 
to trochę jak na żużlu, gdy widzę go w telewizji to mnie to nie 
“bierze”, natomiast gdy jestem na stadionie czuję smak tego sportu, 
czuję pyl, zapach benzyny. W powietrzu unosi się jakiś fluid, że 
aż w gardle zatyka. Coś z tego odbioru jest także w kinie. Mówię 
o tym dlatego zwłaszcza, że ja poświęciłem się komedii. Na tym 
polu próbuję coś zdziałać. I oglądanie komedii przed telewizorem, 
a oglądanie komedii w kinie — to są dwa różne odbiory. Amery­
kanie już to dawno odkryli i podkładają śmiechy. Dla mnie jest to 
jednak dodatkowym gagiem, bo to jest sterowanie gustem, do tego 
bym się raczej nie posuwał. Nie mogę powiedzieć złego słowa, bo 
to byłoby nieprawdziwe i krzywdzące, jak mój film oglądała 
publiczność w salce w Łagowie. Publiczność reagowała, śmiała 
się, bawiła i wychodziła zadowolona, bo nawiązała kontakt z 
filmem. Ale inny jest odbiór w dużej, pełnej sali, gdzie znajdują się 
różne typy i różne charaktery, różne stopnie wrażliwości. Do 
jednych dociera ten dowcip, do innych drugi, który jest na zupełnie 
innym pułapie. W sumie sala bez przerwy reaguje i to jest najpięk­
niejsza muzyka, dla tego, który bral udział w tworzeniu filmu. Bo 
film to nie tylko sprawa reżysera, to sprawa przede wszystkim 
scenariusza, aktorów. Same aspekty komediowe powstają już na 
planie, wszystko zależy od całego szeregu drobiazgów. Od rytmu, 
od tempa, od “głośniej” , od “ciszej”, od “szybciej” , od drobnej 
przerwy, od jej zawieszenia — od tego wszystkiego zależy, czy 
dowcip wychodzi, czy nie. On jest napisany, trzeba go tylko 
wzbogacić, albo też sprzedać właściwie. I to jest wspólny wysiłek 
realizatorów, od którego zależy czy komedia jest udana.

— A skąd tyle komedii nieudanych?
— Mamy sporo komedii nieudanych, dwie, trzy reakcje sali nie 

decydują, że utwór jest komedią. Czy to znaczy, że tekst był zły; 
nie to znaczy, że to źle zostało opowiedziane za pomocą środków.

jakie daje film. Te same teksty grają w radio inaczej i w teatrze 
inaczej. Na końcowy efekt składa się praca wielu ludzi, oczy­
wiście reżyser to koordynuje, steruje i jest głównym narratorem, 
ale korzysta z wrażliwości całego zespołu.

— Śmiech jest reakcją bardzo człowiekowi potrzebną, ale jest 
to tylko jedna z możliwości reagowania na świat. Wielu spraw 
istotnych nie da się śmiechem załatwić. Jak pan myśli, gdzie 
należy szukać przyczyny porażki wielu filmów pokazanych w 
Łagowie, które próbowały się zmierzyć z tematami ambitnymi, 
a nic znalazły uznania. Myślę o filmach Waldemara Krzystka, 
Janusza Kijowskiego, Krzysztofa Tchorzewskiego pominię­
tych w werdykcie?

— Nie chciałbym mówić ani na temat filmu Krzystka, ani 
Kijowskiego ponieważ oba filmy uważam za interesujące. To są 
filmy potrzebne. Proszę zauważyć jak publiczność reagowała na 
film Krzystka, jaka była po nim dyskusja. Emocje i pasja wypo­
wiedzi. Byli żywi i ci co krytykowali i ci co byli filmem zachwy­
ceni. Film ma pobudzać do myślenia i te filmy ten warunek 
spełniają, są prowokacyjne w stosunku do podjętego tematu, noszą 
ładunek czasu, jest w nich refleksja i próba dotknięcia czegoś 
głębiej. To są rzeczy, które absolutnie należy w tych filmach 
zauważyć. Ja się nie bardzo godzę z tym, że zostałem w Łagowie 
nagrodzony, tylko dlatego, że mój film był najlepszy. Dla grona 
jurorów ten film byl ciekawszy, ale to wcale nie musi tak być. 
Oczywiście z tej oceny się cieszę, ale jestem daleko od tego, by 
zadzierać nosa i patrzeć na innych z góry.

— Prowokacyjnie użyłem tych tytułów, były też inne...
— I właśnie tu leży odpowiedź na postawione pytanie. Można na 

nie odpowiedzieć syntetycznie, bo są to rzeczy wspólne, one łączą 
wiele filmów nieudanych. Nie będą ich wymieniał, bo nie ma tak, 
że jedne są świetne, a inne dno. Łączy je po prostu bardzo słaby 
warsztat, nieumiejętność artykulacji. Nieumiejętność opowiedze­
nia za pomocą gramatyki filmowej pewnych ciągów zdarzeń, 
układu tych ciągów, dialogów to wszystko jest sprawą warsztatu, 
nie tylko reżysera. To warsztat dialogisty, scenarzysty, warsztat 
aktora, ale przede wszystkim reżysera, który musi nad wszystkim 
czuwać i koordynować. I tu jest pies pogrzebany. Po prostu to kino 
jest źle opowiadane, bajeczka opowiadana jest opowiadana fatal­
nie, nudnie i pretensjonalnie. Ze świadomością, że porusza z posad 
bryłę świata, a ona nawet tej bryły nie widzi.

— Może dlatego, że wielu to autorzy młodzi, bez potrzebnego 
doświadczenia. A kinematografie sąsiadów dopiero się rodzą, 
nie mają takich tradycji, jak polska szkoła filmowa.

— Kiedyś zrobiłem taki film, który nosił tytuł “Wielki Szu” . Był 
to film o amatorstwie i profesjonalizmie i o relacji mistrz— uczeń. 
Kinematografie też są takie, na całym świecie szkoły tylko przy­
sposabiają, to znaczy uczą składania liter. Ale składania zdań, 
skomplikowanych gramatycznych formuł człowiek uczy się sam 
pod wpływem określonego mistrza, określonych filmów, które się 
ogląda, szkól i współprac, które się odbyło z innymi ludźmi. To 
wszystko odciska swoje piętno na indywidualności reżysera, który 
rośnie i sama zaczyna próbować opowiadać. W tej chwili zrobiło 
się coś bardzo groźnego. W okresie minionym ludzie, którzy 
kierowali tak zwaną polityką kulturalną, kinematografią rozgrywa­
li pewne sprawy polityczne i oni puszczali nie przygotowaną 
młodzież, która mówiła tak, jak oni sobie życzyli. Starszym ten kąt 
widzenia nie odpowiadał, stąd bunt kina. Nie chcę wymieniać 
nazwisk, ale jest szereg reżyserów, którzy weszli realizując rzeczy 
potrzebne i słuszne. Teraz stary ustrój minął, a myślenie jakby

Sylwester Chęciński
Fot. M arek Woźniak

troszkę pozostało. Nie w tym, że się rozgrywa jednych przeciw­
ko drugim, tylko, że ta młodzież, która przychodzi uważa, że jej 
się absolutnie wszystko i natychmiast należy. Nie chcę negować 
oczywistości, w niej jest przyszłość, ale czy jej należy się 
natychmiast? Niecierpliwość powinna być kontrolowana suro­
wym okiem człowieka, który już coś wie i odpowiada za finanse. 
Jest takie stare porzekadło Samuela Goldwina, który jak mu 
scenarzysta opowiadał, że tutaj następuje scena, w której boha­
terowi się śni pałac, ze świtą w pięknych strojach, odrzekł — 
panie śnić to sobie pan będziesz za własne pieniądze. To wszy­
stko, co mówię należy traktować z lekkim dystansem, bo są to 
rzeczy płynne, ale gdzieś te zasady muszą dominować, by nie 
było tych nieporozumień, których byliśmy świadkami w Łago­
wie. To jest smutne. Ci ludzie są ambitni, zdolni i wrażliwi i 
nieporadnie rzucają się jak ryby w sieci. W sieci własnej pychy, 
własnego zadufania, szalonego wręcz braku poczucia pewnej 
skromności.

— A komu pan by przydzielił nagrodę, jakby pan był w jury?
— Odpowiedziałbym, jakbym był w jury, nie wszystkie filmy 

oglądałem, mój pobyt w Łagowie miał inny charakter.
— A jaką cenzurkę, według skali obowiązującej w szkole, 

wystawiłby pan polskiej kinamatografii po Łagowie?
— Myślę podobnie jak Andrzej Werner, który oburzał się na 

ogólne określenie krytyka polska argumentując, że są jedynie 
poszczególni krytycy, którzy odpowiadają za to, co piszą. I w 
momencie, kiedy pan pyta o stopień dla polskiej kinematografii, to 
mówię, że to rzecz skomplikowana, ponieważ ma ona bardzo różne 
oblicza.

— Przyjedzie pan za rok?
— Będę ćhciał.
—  Potrzebne jest Lubuskie Lato Filmowe?
— Bardzo.

Fot. M arek Woźniak 

t



W nocy, o godzinie 1.20 dyżurny policjant odebrał telefon. 
Dzwoniła kobieta z T. —  Napadnięto na mieszkanie, pobito 
męża— wołała do słuchawki mocno zdenerwowanym głosem.

Policjant, jak zwykle przy takich telefonach, zaczął wypytywać o 
“ czas, miejsce i okoliczności przestępstwa".

—  Proszę pana, nic w tej chwili nic powiem —  usłyszał w odpowiedzi
—  proszę jedynie o natychmiastową pomoc.

Dyżurny przyjął meldunek, uspokoił kobietę i wysłał na miejsce poli­
cjantów.

Napadu dokonano na mieszkanie Anny i Władysława Z. Anna miała 
w pobliskiej wsi sklep spożywczy. Władysław Z. prowadził w S. sklepik 
z szyldem “ Skup i sprzedaż metali szlachetnych” . W  okolicy mówiono
o nich, że są bogaci.

U Gospodarze opowiadali policjantom o napadzie. —  Napastników 
było trzech. M ieli na głowach czarne pończochy. W  rękach stalowe 

jj rurki. Anna już spała, gdy ze 
? snu obudził ją glos męża: —

4  Otwórz drzwi sypialni i wyjdź!
|| —  wołał.
| Anna, w nocnej koszuli, boso 

zeszła na dół.
— Gdzie są pieniądze?— py­

tał jeden z mężczyzn przysta­
li wiając jej do brzucha pustą bu- 
H telkę po piwie.

— Nie wiem —  odpowiedzia­
mi â-— ŻyjęzW ładkiem jakpies
I  z kotem. On mi nie mówi, gdzie 
H ukrywa pieniądze.
J  Mężczyzna oprócz butelki po 
| Piwie w drugiej ręce trzymał 

metalową rurkę, na głowie miał
pończochę i wyglądał groźnie. Drugi, stojący obok jej męża, również 
miał na głowie pończochę, rękawiczki i żelazną rurkę. Władysław Z. 
znajdował się przy ścianie obitej boazerią. Po jego twarzy ciekła krew. 
Kapała na szlafrok i tworzyła czerwone plamy.

Jeden z bandytów kazał Annie zdjąć złote kolczyki z czerwonymi 
rubinami. Anna posłusznie zdjęła i podała mu biżuterię. Ten zawinął 

| kolczyki do gazety i schowat do kieszeni bluzy.
W  trakcie przeszukiwania jadalni i kuchni do włamywaczy dołączy! trzeci 

osobnik. Był to wysoki młodzieniec. Jego twarz osłaniała czapka kominiar­
ka. W  prawej ręce trzymał metalową rurkę, a w lewej —  plik pieniędzy z 
banknotem o nominale 50() tysięcy na wierzchu. Jak się okazało znalazł te 
pieniądze w kieszeni spodni gospodarza, wiszących na parterze, w przed- 

|  Pokoju.
Bandyta będący już w pokoju spojrzał na pieniądze, potem uderzył 

gospodarza rurką i zapytał: —  Dlaczego skłamałeś, mówiąc, że nie masz 
Pieniędzy?!

Bandyci przeszukali torbę Anny. Nie było tam pieniędzy. Zdenerwo­
wanie trzech obcych mężczyzn powiększało się. —  Napilibyśmy się

wódki —  rzekł jeden z nich.
Anna Z. wyjęta z lodówki pól litra żytniej. —  Czy podać kieliszki ? —  

zapytała.
—  Podaj szklanki —  zażądał najwyższy z napastników. Pili na stojąco, £ 

zagryzali smażoną rybą, którą brali z patelni stojącej na kuchni. Podczas ! 
picia i jedzenia odwracali się tyłem do gospodarzy. Po posiłku jeden z 
bandytów zadecydował: —  Teraz was zwiążemy razem.

Tak też zrobili. Potem rozpoczęli pakowanie łupów. Do toreb wrzucali |f 
kiełbasę i figurki stojące na telewizorze, wideo marki “ Samsung” , kasety, l| 
ikonę, marynarkę i kurtkę' skórzaną, organy elektryczne i wiele różnych gj 
drobiazgów.

Wzięli lupy, pogasili światła w jadalni i kuchni zabrali się do wyjścia. jf
—  Wrócimy tu za godzinę —  powiedział jeden z bandytów. Ale nie j| 

wrócili.
Przesłuchiwani gospodarze sugerowali, że ich zdaniem napastnicy |

bardzo dobrze orientowali się w 
rozkładzie domu. Władysław fj 
Z. przypomniał sobie, że dwa H 
tygodnie przed napadem do je- jf 
go zakładu złotniczego weszło 1  
trzech mężczyzn. Pytali o cenę >, 
gramu złota, o cenę 10-gramo- g| 
wego łańcuszka. Według W ła­
dysława Z. wzrostem pasowali H 
na włamywaczy.

Wiadomość o napadzie na 
dom Władysława Z. szybko H 
rozeszła się po okolicy.

Nazajutrz Władysława Z. od­
wiedził w jego zakładzie Hen­
ryk M. Złożył mu wyrazy g  
współczucia. Pytał, czy nie po- || 

trzebuje jakiejś pomocy. Henryk M. był bliskim kolegą Władysława Z.
Od piętnastu lat utrzymywali kontakty towarzyskie, razem handlowali 
walutą, zlotem i biżuterią. Taka wizyta nie zdziwiła Władysława Z.

Po tygodniu policja aresztowała w S. trzech mężczyzn. W  ich torbach J§ 
znaleziono rzeczy zabrane z domu Z. Tych trzech mężczyzn, na 
policji, rozpoznali napadnięci. Dwaj z nich wszystkiemu zaprzeczyli. 
Trzeci, najmłodszy uczestnik napadu, przyznał się i szczegółowo 
opowiedział o wszystkim.

Wyprawę zaplanował, zorganizował i uskutecznił, wioząc bandy- gg 
tów swoim samochodem, pewien kierowca z M., Jerzy S. Ten, który || 
do wszystkiego się przyznał, nie znał nazwiska kierowcy, ale znał 
miejsce jego zamieszkania. Zaprowadził tam policjantów.

Policja znalazła kierowcę w domu. Ukrywał się w kuchni za lodówką. 
Znaleziono u niego wideo, które wcześniej należało do Władysława Z. 
Kierowca został doprowadzony na posterunek policji.

Władysław Z. rozpozna! w nim swojego dobrego znajomego, Hen­
ryka M. Tego samego, który niedawno dopytywał, czy mu jakoś nie ; 
pomóc w nieszczęściu...

M ichał B O Ł T R Y K  #

C l

Imieniny Wojciecha

Czerwona bluzka z
Kiedy Grażyna B. w nowej, krwistoczerwonej bluzce w towarzystwie 

swojego męża, Romana, wkroczyła na uroczystość imieninową wspólnego 
przyjaciela, Wojciecha, wszyscy natychmiast zdali sobie sprawę, że to ona 
będzie królową wieczoru. Panie spoglądały z zawiścią, panowie / zachwy­
tem. Trzeba od razu powiedzieć, że Grażyna rzucała się w oczy nawet bez tej 
wyzywającej oprawy. Panowie świetnie zdawali sobie z tego sprawę. Panie
—  niekoniecznie. Każdej wydawało się, że gdyby ona miała taką bluzkę, 
wzbudziłaby męski zachwyt tej 
samej miary. I ta różnica mę­
skich i damskich ocen walo­
rów pani Grażyny miała istot­
ny wpływ na to, co się zdarzy­
ło pod koniec wieczoru.

Impreza miała taki sam prze- 
bie8 jak wszystkie inne. Na 
Początku jedzono i pito. W ię­
cej zresztą pito, niż jedzono.
Pan Wojciech był kawalerem,
1 ten stan rzeczy zwalniał go 
n,ejako automatycznie od sta- 
rań o zbyt obfite menu. Zaser­
wował swoim gościom kawior
1 łososia, jednak zaledwie na 
krakersach, i to w ilościach ra- 
Cz®j ograniczonych. Ostatni 
goście nie załapali się nawet 
? najmniejszą zakąskę. Trun- 

j,°y  za to były nieograniczone 
osci. Też zresztą wyszuka- 
ych. Oczywiście zachod- 

s/c‘1* jako że solenizant nie by!
ąPy. a jego dochody po- 

stk > na nabywanie wszy-
JVe8o, na co miał ochotę, 

żei ‘ększ°ść  gości żyła poni- 
c0 ^Hdardu właściciela. Na 
2bv, ef> pijali alkohole nie- 
łem W^SZL|kane, toteż z zapa- 
nia r2Uc''' s'ę t*° degustowa- 
Wo co Przygotował Pan 
r? i C'ech- Oczywiście w mia- 
r , yP'tych toastów impreza 

r<?cała się coraz bardziej. 
za ? ewnym momencie ktoś 

rządził tańce, więc zwinięto 
^ywan w głównym pokoju. 
kiR5 0 kt° rą ubiegało się
l . Unastu obecnych panów,
(  ̂a Pani Grażyna. Każdy cza- 

Wał, by być tym pierwszym, 
r j y  Porwie ją w tany. Dopie- 

kiedy pani Grażyna znajdo-
się juz na zaimprowizo- •

anym parkiecie, panowie prosili do tańca inne panie. Wyglądało nawet 
^  t0. że jest im wszystko jedno którą. Tę. która akurat była pod ręką.

końcu nie było już wiadomo, czy mężczyźni walczą o względy 
frakcyjnej pani Grażyny, czy też między sobą o “palmę pierwszeń- 
_ wa Na miejscu pani Grażyny mógłby być jakikolwiek martwy przed- 

!ot> który też wzbudzi męskie pożądanie. Np. samochód. Tylko wąt- 
P 'We, czy ktokolwiek z obecnych zdawał sobie sprawę, jakie jest tło 
•^ekologiczne zabiegów o taniec z panią Grażyną.
, le bawił się jedynie, co naturalne, jej własny mąż. Całą swoją uwagę 
. oncentrowa! na śledzeniu małżonki. Chciał ją oczywiście wyprowa- 
zie do domu, ale okazało się to niemożliwe. "Królowa balu" w żadnym 
azie nie decydowała się opuścić miejsca, w którym odnosiła tak bły- 

skotliwe sukcesy. Pani Grażyna dwoiła się i troiła, więc mąż z trudem

za nią nadążał. Na dodatek nie miał odwagi nie odstępować połowicy 
nawet na krok, bo jednak miał dość przytomności umysłu, by nie narazić 
się na pośmiewisko. Śledził ją z pewnej odległości, a czerwona bluzka 
sprawiała, że z grona pań bezbłędnie wychwytywał wzrokiem swoją 
małżonkę. Trzeba powiedzieć, że właściwie nie miał jej nic specjalnego 
do zarzucenia. Pani Grażyna brylowała w tańcu, nigdy jednak nie znikała 
w którymś z trzech pokoi poza “ salą taneczną” . Co —  skonstatował z

przyjemnością —  zdarzało się 
niektórym innym paniom.

Roman B. już nawet zganił sam 
siebie za zbytnią podejrzliwość, 
kiedy czerwona bluzka zginęła 
mu z oczu. Rzucił się na poszuki­
wanie. W  łazience zastał pana do­
mu, który dzierżył w objęciach 
“ czerwoną bluzkę” . Pijany alko­
holem i wściekłością pan Roman, 
rzucił się na przyjaciela, oderwał 
go od towarzyszki i pchnął na 
ścianę. Tak nieszczęśliwie, że go­
spodarz uderzył głową o krawędź 
półki. Krew trysnęła tak obficie, 
że większość gości nagle 
wytrzeźwiała. Zadzwoniono po 
pogotowie, które solenizanta od­
wiozło do szpitala.

Najbardziej przerazi! się pan 
Roman. Zwłaszcza, kiedy uświa­
domił sobie, że pobił groźnie naj­
bliższego przyjaciela całkowicie 
bez powodu. Bluzka wprawdzie 
była dobrze mu znana, ale osoba 
mniej. Okazało się, że w pewnym 
momencie balowania inna pani 
sprowokowała jego małżonkę do 
zamiany strojów. W  prosty spo­
sób: zapewniła panią Grażynę, że 
gdyby ona miała na sobie taką 
krwistoczerwoną szmatę, na nią 
skierowane byłyby wszystkie 
oczy. Pani Grażyna postanowiła 
udowodnić, że to nieprawda. I na­
stąpiła zamiana.

W  jej wyniku pan Roman straci! 
nie tylko przyjaciela, ale i żonę. 
Pani Grażyna nijak nie dała sobie 
wyperswadować, że to była tragi­
czna pomyłka. Upierała się przy 
rozwodzie, twierdząc, że z czło­
wiekiem niepoczytalnym nie ma 
zamiaru spędzić reszty życia. 
Rozwód otrzymała. Z  winy męża. 

Dziś Grażyna B. jest konkubiną 
Wojciecha S., solenizanta. Nikt nie wie, czy bliższy związek został 
nazwiązany wtedy, kiedy odwiedzała go w szpitalu, bo czuła się współ­
winna występku swojego małżonka. Czy też ten związek trwał już 
wcześniej, tylko w ukryciu. W  tej drugiej sytuacji trudno jednak wyjaś­
nić. dlaczego pan Wojciech obejmował w łazience inną panią. Czyżby
i jego wprowadziła w błąd czerwona bluzka?

Jedno jest pewne: pani Grażyna już nigdy nie nosi niczego czerwone­
go. Właściwie nie wiadomo dlaczego. Przecież to dzięki czerwonej 
bluzce z jedwabiu jej los odmienił się na lepsze. Ale jakże wymagać od 
kobiet logiki? Być może czerwoną bluzkę pani Grażyna znowu kiedyś 
nałoży. I będzie to znak, że nadeszła pora zmiany partnera. Przynajmniej 
pan Roman ma taką nadzieję...

Anna W O ŁK

Na tym osobliwym rynku odbywa się nie tylko walka o sławę. W  grę wchodzą, aż 
nieprawdopodobne, miliardy dolarów do podziału między siódemką najlepszych, których 
uroda piersi, bioder, talii, nóg jest wyznacznikiem estetyki końca X X  wieku.

A oto one, dziewczyny największych kreatorów mody i producentów najprzedniejszych 
kosmetyków: Claudia Schiller, Christy Turlington, Cindy Crawford, Linda Evangeli- 
sta, Elle Mac Pherson, Naomi Campbell, Estelle Hallyday. “Nie obchodzą mnie ci, którzy 
szepczą za moimi plecami: ona wcale nie jest taka piękna— mówiAustralijka Elle, nazywana 
przez przyjaciół "The Body". —  Mój wygląd, osobowość, profesjonalizm jest tym, co 
sprzedaję. To wszystko". Dzięki tym walorom uzyskała od firmy Biotherm pięcioletni 
kontrakt na promowanie kosmetyków, opiewający na imponującą sumę pól miliona dolarów. 
Amerykanka Cindy od trzech lat związana jest m.in. z firmą RevIon, pierwszym producentem 
luksusowych kosmetyków w USA  —  wygrała przy silnej konkurencji trzymilionowy kon-

za pół godziny inkasuje 20 tys. doi. W  pewnym
momencie swojej kariery odegrała nawet rolę konia trojańskiego w wojnie ekonomicznej. 
Aby wcisnąć się na rynek europejski ze swoimi produktami piękności, doświadczona w 
rzemiośle firma RevIon nie popełniła błędu —  podbiła go dzięki wspaniałej Claudii.

Między ludźmi interesu, agencjami pośredniczącymi i modelkami panuje swoista umowa: 
mówimy o wszystkim, ale w zaciszu gabinetów. Konkurencja bowiem czuwa! Podkrada się
i kontrakty i dziewczyny. Agencje przekopują świat wzdłuż i wszerz w poszukiwaniu tych 
najatrakcyjniejszych, które po odpowiednim przygotowaniu staną się prawdziwą żyłą złota. 
Nie na długo, ponieważ obecnie kariera nawet wyjątkowo zdolnej modelki nie trwa dłużej 
niż siedem lat. Siedem lat dużych pieniędzy, obracania się w wielkim świecie, ale także masa 
wyrzeczeń, przede wszystkim rezygnacja z normalnego życia osobistego, a nie daj Boże, aby 
przytrafił się głośny romans. Obowiązuje ścisły reżim. Każdego dnia —  gimnastyka, sok z 
marchwi, sałata z plasterkiem cytryny, ryba z rusztu, biały zero-tłuszczowy ser ani kropli 
alkoholu, ani jeden papieros, no, może przy jakiejś szczególnej okazji. Niełatwo być piękną
i bogatą.

Ada JA N K 1SZ

Od najdawniejszych czasów mężczyźni marzą o cudownych środkach, które pozwolą 
im być doskonałymi i niezmordowanymi kochankami. Niektórzy dodają jeszcze do 
tego koncertu życzeń pragnienie zdobycia “ czegoś” , co dosypuje się do serwowanej 

damie herbaty. Owe cudowne mikstury mają za zadanie zmienić zwykłego księgowego w 
Casanovę, a leniwą małżonkę —  w szalejący orkan pożądania. Czy afrodyzjaki —  napoje, 
potrawy czy proszki, wyzwalające wyjątkowe podniety seksualne, rzeczywiście istnieją?

Menu dobrego kochanka

ć S d z io u jfr s
Starożytni Rzymianie wierzyli, że potencję zwiększają metale szlachetne, a więc spożywa­

ne na zakończenie uczt owoce przystrajali drobinami srebra i złota. Dalekie echo tych praktyk 
to tabletki w srebrzonej powłoce, sprzedawane w niektórych sex-shopach. Ludy nadmorskie 
sławiły kraby —  przede wszystkim —  ostrygi. Jeszcze w X V III wieku mikstury z korzenia 
mandragory były popularne wśród zręcznych kochanków, podobnie zresztą jak krew nieto­
perza. Od czasu do czasu wybuchała moda na takie czy inne zwierzę, które w stanie 
sproszkowanym, w całości lub części, było zjadane przez żądnych sukcesów łóżkowych 
panów. Dobry był wąż i żaba, proszek z rogu nosorożca i sproszkowane bycze jądra. Poza 
nosorożcami, wszystkie inne zwierzęta przekonały ludzi (ku swojemu zadowoleniu), że to 
tylko przesądy.

Moc erotyczną miały zwiększać pomarańcze i płatki róży, jaja i koper, pietruszka, seler, 
niektóre zioła. Narody Południa chwaliły sobie cebulę, czosnek i paprykę. Azja zalecała 
jeszcze kolendrę, imbir, goździki, cynamon. Bacaccio w “ Dekameronie”  dowodził, że nie 
ma seksu bez dużej ilości mięsa, a najlepiej —  dziczyzny. Angielscy dżentelmeni pod koniec 
epoki wiktoriańskiej pijali dla poprawy swych zdolności seksualnych kakao, a dziewczęta 
raczyli gorącą czekoladą, co miało wyzwalać w nich niesłychane pożądanie.

Dziś, panowie wpadają do sex-shopu i proszą o hiszpańską muchę, czyli specyfik, uzyskany 
kosztem życia pewnego biednego żuka...

Co o tych wszystkich środkach (i tysiącach innych) sądzą fachowcy —  seksuolodzy? Otóż 
męską kondycję, zwłaszcza po okresach stresującej pracy czy po zimowo-wiosennym 
przemęczeniu, poprawiają witaminy, wapno, fosforany i białka. A więc —  rzeczywiście 
pomocne będzie mięso i jajka (jak to dobrze mieć świątecznie zastawione stoły!) sałata ze 
śmietaną lub olejem sojowym czy słonecznikowym, porcja fasoli i mak. Chwalone są 
orzechy, pietruszka i seler. Dużo witaminy A i E (w ostateczności w kapsułkach) —  to jest 
to, czego potrzebują tygrysy, żeby tymi tygrysami być. Ostre przyprawy działają drażniąco 
na cały układ moczowo-płciowy, powodują jego przekrwienie, zatem ich pozytywne działa­
nie jest zrozumiale. Podobnie działa czosnek i cebula, no ale ten zapach nic każda partnerka 
wytrzyma.

Niskociśnieniowiec powinien wypić przed nocą kawę lub mocną herbatę, co podtrzyma go 
na duchu (i nie tylko). Znerwicowani mogą wypić lampkę koniaku czy dwa kieliszki w'ina. 
Nadmiar alkoholu jest niewskazany, bo wprawdzie duch wtedy ochoczy, ale ciałe mdłe. 
Ogólnie poprawiają kondycję preparaty lecytynowe, a także nalewka z aloesu, pita minimum 
przez dwa-trzy tygodnie. Wszelkie rady nie na wiele się jednak zdają, jeśli mężczyzna jest 
przepracowany, zmęczony, ciągle “ w nerwach” , a za pożywienie slu/ą mu pożerane w locie 
kanapki. Co zrobić z takim egzemplarzem? "

Najpierw —  zapędzamy na parę godzin do łóżka (samego), niech się wyśpi i odpocznie. 
Potem podajemy smaczny obiad (mięso, sałatka z selera, kieliszek wina —  nie za obfity, bo 
będzie chciał dalej spać. 1 wnosimy w drewianej miseczce tradycyjną angielską sałatkę 
erotyczną. Pół ogórka kroimy na drobne kawałeczki, posypujemy koprem i dwiema łyżecz­
kami siekanej pietruszki. Dodajemy do tego płatki z 10 fiołków, posypane trzema łyżeczkami 
cukru. Polewamy sosem francuskim (oliwa, musztarda, ocet winny, cytryna), mieszamy i 
podajemy.

Poskutkuje czy nie? Przekonajcie się. Fiolki znowu zakwitną...
Stella S A W A JN E R
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Kosmetyczne rady 
Małgorzaty Radkiewicz

Nie takie słońce straszne...

4 -10 .07 .1 992
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s t w a
—  Mamy wakacje i... frustracje: naukowcy 

mówią o dziurze ozonowej; lekarze, którzy jesz­
cze nie tak dawno wysyłali nas na słoneczko, bo 
to i lepiej przeciwko krzywicy, trądzikowi, łusz­
czycy — dziś mówią tylko o raku skóry. Czy 
kosmetyczki też przestały lubić słońce?

—  Nie. Ja nie zapominam o dodatnim wpływie 
promieni ultrafioletowych, chociaż wszędzie wska­
zany jest umiar. Słońce przedwcześnie postarza, 
jeżeli skóra nie jest w odpowiedni sposób chronio­
na. Przypomnę krótko, że promienie UV-B, które 
powodują opalanie się, są w większości wchłaniane 
przez warstwę naskórka, ale część z tych promieni 
może przeniknąć głęboko w skórę i spowodować jej 
uszkodzenie, a to - na początku łagodne - może po 
20-30 latach doprowadzić do raka skóry. Przed pro­
mieniami UV-B chroni zwykła szyba. I ostatnia 
kategoria to UV-A, przenikające przez szyby. UV-A 
nie powodują zaczerwienienia skóry, opalają powo­
li, lecz są wchłaniane przez skórę i z czasem oddzia­
łują ujemnie na elastyczne włókna skóry, powodu­
jąc starzenie się jej i powstawanie zmarszczek.

— Niesprawiedliwa natura jednych obdarowa­
ła ciemniejszą karnacją, innych jasną. Ci ostatni 
nawet w dobie, gdy cicho było o dziurze ozono­
wej, też musieli unikać słońca. Co pani proponu­
je “ bladym twarzom” ?

—  Niestety, każdy z nas w ciągu całego życia 
może przyjąć określoną, jemu właściwą dawkę pro­
mieni słonecznych. Kilkakrotne poparzenia skóry 
przez słońce —  zwłaszcza w dzieciństwie lub we 
wczesnej młodości —  zwiększają ryzyko zachoro­
wania na raka. Podczas opalania skóra broni się 
przed działaniem promieni UV wydzielając większą 
ilość potu, który stanowi jakby naturalny filtr prze­
ciwsłoneczny. Przede wszystkim skóra zwiększa 
wydzielanie melaniny —  brązowego barwnika, 
wchłaniającego część promieni i ochraniającego 
skórę. Im więcej tego pigmentu w skórze, tym dłużej 
i bez uszczerbku dla zdrowia możemy się opalać. 
Ponieważ osoby o jasnej karnacji mają mniej mela­
niny, nie mogą przebywać długo na słońcu, a jeśli 
już bardzo chcą być opalone, mogą korzystać z 
kremów i emulsji z wysokim filtrem przeciwsłone­
cznym lub z kremów samoopalających.

—  O preparatach samoopalających słychać 
różne zdania, także negatywne, że szkodzą skó­
rze, że wywołują egzemy. Co pani na to?

— Wszystko zależy od producenta. Ja w ogóle 
uważam, że jeśli już ktoś decyduje się używać kos­
metyków, to powinny to być kosmetyki wysokiej 
klasy, a więc niestety — nie najtańsze. Proponuję 
używać np. samoopalającego “ Selbst Braeunende 
Creme" firmy BABOR. Negatywne opinie mogą 
wynikać również z nieumiejętności posługiwania 
się takim samoopaląjącym kremem: zabrązowiona 
samoopalaczem skóra nie produkuje melaniny, nie 
ma więc żadnej warstwy ochronnej. Jeśli ktoś uży­
wający takiego kremu decyduje się przebywać na 
słońcu, musi korzystać dodatkowo z innych ochron­

nych kosmetyków. Uczulenia natomiast mogą być 
wywołane przyjmowanymi lekami, szczególnie 
niektórymi antybiotykami i środkami uspokajający­
mi albo kosmetykami: cieniami, perfumami czy 
dezodorantami, które działają tak w zetknięciu z 
promieniami słonecznymi. Najlepiej więc nie malo­
wać się i nie perfumować, gdy idziemy na plażę.

—  Powróćmy do kosmetyków z filtrem. Kiedy 
i jakich używać?

— Kremu czy emulsji z filtrem używamy 45 minut 
przed wyjściem na plażę. Jeśli natomiast smarujemy 
się nim już na plaży, to lepiej odejść gdzieś w cień 
i odczekać te kilkadziesiąt minut bez wystawiania 
się na słońce. Filtr słoneczny to substancja chemi­
czna, która przechwytuje część niebezpiecznego 
promieniowania UV-B.

— Jaką część?
—  To zależy od konkretnego kosmetyku. Wybie­

rając kremy, czy żele, z filtrami patrzmy na numer. 
Wyższy numer filtru nadaje się dla osób bardziej 
wrażliwych, o jasnej karnacji, niższy —  dla karnacji 
ciemnej."Z kosmetyków Babora proponuję do opa­
lania “ Sonnen Emulsion LSF 6" —- emulsję szcze­
gólnie dla skóry normalnej, wrażliwej podczas pier­
wszych kąpieli słonecznych, a także dla skóry deli­
katnej jako stała osłona zatrzymująca wilgotność 
skóry.

—  Który kosmetyk będzie lepszy na plażę, a 
który na co dzień?

—  W  miejscach intensywnego nasłonecznienia , 
np. w wysokich partiach gór i nad morzem, dosko­
nale spisuje się wodoodporny krem ochronny do 
twarzy, szyi i ramion "Sonnen Creme LSF-8". słu­
żący szczególnie skórze odzwyczajonej od słońca. 
Skuteczną osłoną na co dzień przed promieniami 
UV jest "Sun Blocker LSF-20" z witaminą E, nie- 
perfumowana, nakładana głównie na wrażliwe par­
tie skóry, tj. usta, nos. Paniom, które wolą żele i 
emulsje, proponuję serię “ Living Dimension , a z 
niej “ LD-16 - Sonnen Gelee LSF 3" dla cery średnio 
wrażliwej na słońce. Dla cery jasnej lepszy będzie 
"LD  -17 Sonnencreme LSF 8" —  krem z faktorem 
8, szczególnie na powieki, usta, nos. Na czoło, ra­
miona, piersi można używać “ LD - 18" — wodood­
pornej emulsji —  a zatem dobrej w kąpieliskach 
zapewniającej równomierną, trwałą opaleniznę, nie 
natłuszczając skóry w widoczny sposób.

—  A po opalaniu?
—  Z serii Babora: np. “After Sun Lotion” — 

przyjemnie chłodzący, odświeżający nadwyrężoną 
słońcem skórę. Ochładza skórę również “ After Tan 
Gel” . Z serii LD proponuję LD-19 — mleczko , 
które łagodzi skutki zbyt intensywnego opalania się 
Mleczko ma tę zaletę, że nadaje się również do 
ogólnej pielęgnacji ciała. Nazakończenie wskazów­
ka: nie należy rezygnować ze słońca, ale w rozsąd­
nych granicach. Nadmiar słońca to nie tylko odry 
wąjący się płatami naskórek, ale i opóźniony efekt: 
zmarszczki, przebarwienia, zwiotczenia.

(sad)

“ Kochanego ciałka nigdy dosyć” —  pocieszają się 
tłuściutkie panie, przegryzając przed obiadem dwa 
ciasteczka. “Chłop nie pies, na kości nie poleci”  —  
wierzą inne grubaski i zamiast iść na spacer z psem, 
siadają przed telewizorem (oczywiście z paczuszką 
ulubionych cukierków). Przychodzi jednak taki 
czas, kiedy te nieźle brzmiące w uszach otyłych pań 
slogany okazują się zupełnie, ale to zupełnie nie­
zgodne z prawdą. Nadmiernie obciążone nogi le­
dwie niosą ich opasłą właścicielkę. Szafa pełna ciu­
chów, ale nic się nie zapina na ich posiadaczce. Mąż, 
jeśli jeszcze nie odszedł, demonstracyjnie ogląda się 
na ulicy za każdym kościotrupem. I wtedy panie z 
nadwagą wpada ją w panikę. Trzeba coś zrobić, trze­
ba się ratować! Potrzebna dieta-cud!

Swego czasu modna była dieta kliniki Mayo — 
dwa tygodnie bez słodyczy, mąki i makaronu, bez 
masła i mleka, za to z mięsem, sałatą, warzywami 
itp. Gwarantowała ponoć utrzymanie osiągniętej 
wagi przez trzy lata. Potem panie próbowały diety 
amerykańskich lotników, eliminującej węglowoda­
ny. Należało znać tabele ze specjalnymi punktami i 
nie przekroczyć 40 punktów. Zaś z tabel wynikało, 
że najszkodliwsze (dla odchudzających się) są pro­
dukty zbożowe, słodycze oraz... warzywa i owoce. 
Wreszcie weszła w modę dieta czterodniowa — 
identyczny zestaw posiłków spożywany przez czte­
ry dni raz w miesiącu. Autorzy obiecywali spadek 
wagi w granicach 3-4 kg. Ostatnio modna jest dieta 
życia Diamondów, propagowana przez Maję Blasz- 
czyszyn. Nasi fachowcy od metabolizmu bardzo tę 
dietę krytykują. Zdrowa czy nic —  pytanie, czy jest 
skuteczna. Otóż i w tym przypadku, jak i we wszy­
stkich poprzednich, zdaniapraktykujących poszcze­
gólne rodzaje diet grubasów są podzielone.

Konkluzja z przeglądu cudownych diet jest prosta 
—  jednym pomagają, a innym — nie. Zwykle na 
sukces mogą liczyć osoby na dobrą sprawę szczu­
płe, których nadwaga nie przkeraęza 5 kg, no czasa­
mi 10. Osoby te zapewne zeszczuplałyby i bez diety, 
eliminując jedynie słodycze i zjadając zamiast 
trzech pajd chleba — jedną kromkę. Natomiast pa­
nie naprawdę otyłe nie mają co liczyć na cudowne 
diety. Szybko zresztą same dochodzą do tego wnio­
sku, gdy po tygodniu odchudzania waga ani drgnie,

Miłość jest konieczna do życia, jak powietrze każdemu człowiekowi. 
Im zimniej na świecie — tym bardziej szukamy źródła ciepła.

W  momentach zagrożenia pierwszym odruchem 
jest garnąć się do najbliższych. Bo seks — to nie 
tylko biologiczna kopulacja, ale także bliskość. Pa­
miętamy słynną sprawę, gdy w Nowym Jorku z 
powodu gigantycznej awarii zgasło na parę godzin 
światło w większej części miasta? W efekcie po 9 
miesiącach notowany w Nowym Jorku przyrost na­
turalny okazał się największy w historii USA. Lęk, 
poczucie zagrożenia wywołały zjawisko wzmożo­
nej prokreacji. Nieeleganckie to porównanie, ale 
od... szczurów do ludzi —  dzieje się podobnie. Im 
bardziej niebezpiecznie, im biedniej— tym większy 
przyrost naturalny. Natura usiłuje bowiem wyrów­
nać spodziewane wykruszenie gatunku. I na nic tu 
oskarżenia typu "dziecioroby, nie mają za co utrzy­
mać się, a rozmnażają się” —  bo człowiek ma 

'  zakodowany w sobie ten zwierzęcy instynkt.
Okazuje się. że miłość i seks —  to dobre “ lekar­

stwo” nie tylko na nasze lęki, frustracje, ale także 
n a ...  dłuższe życie! Nawet o 10 lat! To, co od dawna 
wiadome było starym góralom, potwierdzają bada­
nia naukowe, np. lekarzy holenderskich.

Skąd się bierze owo lecznicze działanie? Jest, 
ponoć, kilka przyczyn. Oto np. okazuje się, że sto­
sunek seksualny podnosi puls serca z 60/70 do 
142/150 uderzeń na minutę, podobnie jak dzieje się 
to przy joggingu (uwaga: wysokociśnieniowcy!). 
Skutkiem tego serce dłużej pozostaje młode i spraw­
ne. Ten sam stosunek, na który wydatkuje się śred­
nio 150 kalorii, działa na kochanków odchudzająco 
(uwaga: otyli!) —  jak długi spacer na świeżym 
powietrzu. Słowem, jeśli nie lubisz biegać ani spa­
cerować, a chcesz być zdrowy —  hop! do łóżka z 
ukochaną osobą. 1 kochaj się, ile tchu...

Są też inne zdrowotnie korzystne konsekwencje 
aktywnego życia seksualnego. Mężczyzna, który

albo wręcz posuwa się dalej. Wówczas rozpoczyna 
się poszukiwanie cudownego, jednego jedynego 
środka, który szybko i łatwo zdejmie wraz w dwu­
dziestoma kilogramami fałdy z brzucha, zlikwiduje 
żubrzy kark, tłuszczowe bicepsy i pozwoli tidom 
zmieścić się w stare spodnie.

Takich “cudownych” specyfików pojawiło się kil­
ka na naszym rynku. Począwszy od zapisywanych 
przez lekarza specyfików na obniżenie apetytu (ma­
ją działania uboczne) po paraleki, szeroko reklamo­
wane w prasie, radiu i telewizji. Nie mówmy o 
lekarstwach— to sprawa między lekarzem a pacjen- 

. tem. Natomiast warto parę słów powiedzieć o środ­
kach odchudzających, które może kupić każda pani 
bez żadnych lekarskich zaleceń.

Kilo-zym ma przyspieszać trawienie i ograniczać 
apetyt. Zawiera cenne substancje —  wyciąg z man­
go i ananasa, sproszkowane chude mięso, sorbito! i in. 
Tygodniowa porcja kosztuje ponad 130 tys. Znane 
mi osoby w zasadzie nieotyłe traciły po 2-3 kg w 
ciągu dwóch-trzech tygodni, a dalej —  ani rusz. 
Dwie prawdziwe grubaski nie schudły ani odrobinę. 
Może by im się powiodło, gdyby zastosowały dra­
końską dietę niskokaloryczną. No, ale do tego nie są 
potrzebne żadne dodatkowe preparaty.

Slim-Fast ma dać obniżkę wagi w ciągu tygodnia 
o trzy kg. Puszka proszku (różne smaki), rozprowa­
dzanego chudym mlekiem lub wodą, zawiera m.in. 
witaminy, kazeinę, białko sojowe. Porcja jest “war­
ta”  250 kalorii, a puszka kosztuje od 87 (tańszych 
nie widziałam) do 100 tys. zl i starcza na tydzień. 
Kto wytrzyma tydzień na mdłym piciu, może się 
przekonać, czy Slim-Fast mu służy. Jeśli nawet, to 
co potem? Do końca życia jeść (pić?) rozcieńczony 
budyniek? Cóż, może warto spróbować. Skoro jedzą 
to Amerykanie...

Dobre oceny fachowców zyskał reduzym 
(Austria) i chromager (Szwecja). Na razie w skle­
pach i aptekach nie spotkałam, a i nikt znajomy na 
sobie nie testował. Dwie panie zaczęły próbować 
Kilo-Nit. bardzo szeroko reklamowany. Po dwóch 
tygodniach są postępy, ale czyje zawdzięczają kro­
plom z glonów (główny składnik Kilo-Nitu to mor­
szczyn), czy drakońskiej diecie —  kto to wie?

Niestety, wokół Kilo-Nitu zgromadziły się chmu­

ry. Problem ten poruszał tygodnik “Veto” . Dzienni­
karka zwróciła uwagę na brak w polskiej ulotce do 
specyfiku wyszczególnienia przeciwskazań do jego 
stosowania. Przeciwwskazania są zaś istotne. Nie 
wolno brać preparatu w okresie ciąży i karmienia 
(a ileż pań próbuje się w czasie karmienia odchu­
dzić), przeciwwskazaniem jest marskość wątroby, 
niedrożność jelit, padaczka, niewydolność nerek. 
Zbrania się również stosownia Kilo-Nitu razem z 
lekami psychotropowymi. Niemiecki producent po­
noć skrupulatnie wymienił te przeciwwskazania w 
swojej ulotce. Cóż, w polskiej nie było na zastrze­
żenia miejsca. Pod koniec października upominany 
przez departament farmacji resortu zdrowia przed­
stawiciel niemieckiego producenta w Polsce obiecał 
natychmiast wprowadzić do aptek nową, rozszerzo­
ną ulotkę. Niestety, w połowie stycznia w żadnej z 
kilku odwiedzanych aptek nie było pełnej informa­
cji o przeciwwskazaniach do stosowania Kilo-Nitu. 
Drogie panie —  zanim zaczniecie się czymś fasze­
rować —  pomyślcie. Myślenie nic nie kosztuje, a 
buteleczka Kilo-Nitu, którego może nie będziecie 
mogły zażywać —  prawie 100 tys.

Warto, gdy się jednak panie skuszą na któryś z 
opisanych specyfików, zasięgnąć porady lekarza. 
Do używania ich bowiem trzeba być ogólnie zdro­
wym. Przy znacznej otyłości środki te są mało sku­
teczne lub wręcz nieskuteczne. Prawdziwa grubaska 
naprawdę musi, zanim zacznie się “cudownie” od­
chudzać, poradzić się lakarza. Osoby otyłe z przy­
czyn od nich niezależnych (choroba) z pewnością 
nie pokuszą się o używanie extra środków. One już 
wiedzą, że tylko niskokałoryczna dieta i zdrowy 
organizm są gwarancją schudnięcia.

I na zakończenie —  stara, dobra rada, w starym, 
mądrym dowcipie.

Gruba jejmość przychodzi do lekarza. — Panie 
doktorze, chcę schudnąć, jak to zrobić —  pyta. 
Lekarz radzi: —  Niech pani kręci głową, w lewo i 
w prawo, w lewo i w prawo. —  Kiedy mam tak 
robić? —  pyta skonsternowana tłuścioszka. —  Za­
wsze wtedy, gdy panią czymś częstują —  pada 
odpowiedź.

—  Silnej woli życzę! Też gruba.
Stella S A W A JN E R

Kajlepiej kochać się pomiędzy 6.00 a 8.00 rano
Chronobiolodzy, czyli ludzie zajmujący się działaniemwewnętrznego funkcjonujące­
go w naszym organizmie zegara, twierdzą, że to wcale nie jest przypadek. Ustrój 
każdego człowieka podporządkowany jest z góry określonym terminom, a każda 
godzina doby jest w nim z góry zaplanowana. Oto kilka przykładów.

przez śmieciarzy lub handlowców przywożących 
mleko do sklepu na dole pod naszymi oknami, ale 
"pilna potrzeba" każe nam obudzić się i wyjść z

Zbliża się właśnie 01.00 po północy. Większość z 
nas zaczyna o tej porze śnić. Tym jednak, którym 
dokucza reumatyczny ból stawów lub zaniedbanego 
zęba, trudno jest o tej porze zasnąć —  odczuwają 
bowiem te dolegliwości jakby w dwójnasób. Wra­
żliwość na nie jest teraz szczególnie wyostrzona.

O godzinie 2.00 po północy, gdy większość narzą­
dów pracuje w zwolnionym tempie, po to jedynie, 
by podtrzymać funkcje organizmu, wątroba nie od­
poczywa. Narząd ten i w nocy pełni funkcje oczy­
szczania naszego ustroju z wszelkich trucizn, bo­
wiem właśnie o tej porze jesteśmy na ich działanie 
szczególnie uodpornieni.

Jeśli ktoś zdecydował się pracować nocą lub uczyć 
się i robi to jeszcze wówczas gdy wskazówki zegara 
wskazują godzinę 3.00 — popełnia straszny błąd. O 
tej porze pracuje się bowiem wyjątkowo wolno, 
nieefektywnie, ;obi się znacznie więcej błędów i 
pomyłek niż kilka godzin wcześniej. lnic dziwnego. 
Ciśnienie krwi ciągle jeszcze ma najniższą wartość 
w ciągu całej doby, a wydajność organizmu jest 
bardzo ograniczona. Znacznie rozsądniej byłoby na­
stawić budzik na godzinę 5.00 rano i położyć się 
spać. To, co teraz robi się nocą w ciągu dwóch 
godzin — wczesnym rankiem można bezbłędnie 
wykonać w godzinę.

O 4.00 nad ranem w naszym organizmie panuje 
idealny spokój. Ciśnienie krwi, tętno i temperatura 
ciała są wtedy najniższe. Organizm ciągle pracuje 
na małych obrotach, czuwa jedynie zmyst słuchu. 
Najmniejszy szmer zdolny jest teraz obudzić czło­
wieka z głębokiego snu. Lecz wciąż jeszcze nie 
wiemy, dlaczego tak się dzieje, ciśnienie jest prze­
cież ciągle niskie, co sprawia, że nasz. mózg jest 
słabo ukrwiony.

O 5.00 nad rmiem, najczęściej nie hałas wy wołany

pościeli. Nerki, które nocą odpoczywały, aby i nam 
nie zakłócać odpoczynku —  teraz już przestają 
ograniczać swoje ważne funkcje.

Zbliża się godzina 6.00 —  czyli najlepsza pora do 
miłości i utrzyma się ona jeszcze co najmniej przez 
dwie godziny. Tak przynajmniej twierdzą specjali­
ści od seksu. Gruczoły płciowe mężczyzny wytwa­
rzają o tej właśnie porze wyjątkowo dużo testoste­
ronu, kobiety —  gestagenów i estrogenów. Sprawia 
to, że nad ranem wyraźnie wzrasta pobudliwość 
seksualna obydwu płci.

O 7.00 rano większość z nas jest już na nogach. 
Czekamy być może w kolejce do łazienki, jest nam 
chłodno i choć nie czujemy się najlepiej, to warto 
w'iedzieć, że o tej właśnie porze nasz organizm jest 
szczególnie uodporniony nadziałanie wszelkich ba­
kterii i wirusów, czyli na czyhające na nas infekcje. 
Dla rozgrzewki warto jednak wykonać parę ruchów 
gimnastycznych, a intensywne ćwiczenia przesunąć 
na godziny popołudniowe (biegi, treningi, kultury­
styka itp.), gdyż właśnie wtedy największy jest ich 
skutek.

Pomiędzy godziną9.00 a 12.00 pracujemy, korzy­
stając z tego, że organizm jest w swojej optymalnej 
formie, a umysł pracuje bezawaryjnie. Nie dajmy 
się jednak namówić na “ łyk” alkoholu, piwa, wina 
lub koniaku. Żołądek produkuje w tym czasie bar­
dzo dużo kwasu i między innymi dlatego wrażli­
wość na działanie alkoholu jest szczególnie wyso­
ka. Po jednym kieliszku możnajuż mieć “w czubie” .

Jest już po 13.00, nasza wątroba jest coraz bardziej 
zmęczona, we krwi jest coraz mniej glikogenu, więc 
i w nas narasta zmęcznie. Wypijamy już drugą

robi “ to”  często, ma o wiele większe szanse Unik­
nięcia w późnym wieku chorób prostaty, niż jego 
kolega, który był leniwy. U aktywnych erotycznie 
kobiet z kolei pozostają młode skóra i błony śluzo­
we, co zapewnia dłużej urodę, nie mówiąc już o 
oszczędnościach wydatków na kremy kosmetyczne 
i inne zabiegi upiększające.

Zarówno u pań, jak i panów seks pomaga utrzy­
mać formę i opóźnia lub eliminuje choroby krąże­
nia.

Gorąca miłość powoduje przyspieszone krążenie 
krwi, sprawia, że sprawniejszy pozostaje mózg, le­
piej przekrwiona i zdrowsza skóra. Silniejsze są 
mięśnie i to różnych partii ciała, np. przy pocałunku 
pracuje aż 29 mięśni twarzy, nie licząc innych.

Wreszcie udany stosunek przynosi zazwyczaj 
twardy i głęboki sen — leż mający wspaniałe dzia­
łanie regeneracyjne dla organizmu. Seks — to naj­
lepsza “tabletka na bezsenność'.

Zachęcając do uprawiania seksu w celach... lecz­
niczych warto jednak uprzedzić, że i tu nie należy 
przesadzać, ale zachować rozsądny umiar. Zdarzały 
się już przecież zgony na zawał serca w trakcie 
miłosnycyh szaleństw (cudowna śmierć —  wzdy­
cha niejeden pan). A więc mimo wszystko ostroż­
nie...

I odwołajmy się jeszcze raz do naukowych auto­
rytetów. Otóż zdaniem chronobiologów najlepsza 
pora na miłość to 6 rano! (plus jeszcze dwie godzi­
ny). Gruczoły płciowe mężczyzny wytwarzają o tej 
porze wyjątkowo dużo testosteronu, kobiety — ge­
stagenów i estrogenów. Sprawia to, że nad ranem 
wyraźnie wzrasta pobudliwość seksualna u obu płci.

A więc? Jeżeli kochać, to o świcie, ale z... umia­
rem!

Teresa K W A S N IE W S K A

Gwiazdozbiory i my
Czy wiedza astralna stanowi wynik działania woli 

sił nadprzyrodzonych, a więc predeterminizmu, czy 
dotyczy enigmatycznej strefy wolnej woli jednostki 
ludzkiej, jej wrodzonych zdolności do autokorekty, a 
może tylko predestynacji — nieodwracalnego losu?

Systematyczna i dogłębna analiza astralnych zja­
wisk, wydaje się wykazywać ich wpływ na chara­
kter. predyspozycje intelektualne i fizyczne, w ogó­
le na życie istoty ludzkiej —  koronne dzieło niepo­
jętej sity sprawczej — jako wyraz-zasad ludzkiego 
uniwersalizmu, jedności w wielości.

Należy zauważyć, że według mniemania astrolo­
gów określony obszar kosmicznej "mapy” , przypo­
rządkowany bywa podobnemu obszarowi na mapie 
geograficznej, społecznej, czy sfery dziedziczenia, na 
którym rodzi się człowiek. Zatem, życie jednostki 
ludzkiej miałoby się rozwijać w warunkach wpływów 
kosmicznych (moim zdaniem włączywszy również te 
ziemskie), które —  jak mi się wydaje — nie narzu­
cają przeznaczenia, nie decydują o jej losie. Owe 
wrodzone skłonności bowiem nie zawsze prowadzą 
do fatalistycznych rozwiązań, może z wyjątkiem cech 
kryminogennych. Tak myślę i nie sądzę by zawodowi 
astrolodzy się ze mną w pełni zgadzali.

W  momencie kiedy jednostka świadomie poddaje 
się działaniu pewnych wartości duchowych, jak 
wiedza, wiara czy miłość —  przeciwieństwa sfery 
materialnej — może się ona wyzwolić i wydostać z 
kręgu “pierwotnych” , jak je nazwę, wspomnianych 
wyżej wpływów. A zatem wydaje się słusznym, by 
się pozbyć iluzji; żadne przywileje nie uwolnią nas 
od popełniania błędów, żaden zbrodniarz działający 
na szkodę społeczności ludzkiej, nie uzyska absolu­
torium, tylko dlatego, że kierować się będzie oko­
licznościami kosmicznej natury.

W jakim stopniu może człowiek wpłynąć na losy 
własnego życia i jakie posiada instrumenty natury 
psychologicznej w odniesieniu do przypisanego mu 
znaku zodiaku? Weźmy dla przykładu strefę działa­
nia wodnika. Dowiedziałam się nie tak dawno, że 
wkroczyliśmy w kosmiczny okres drugiego tysiąc­
lecia tegoż Wodnika, co ma się wyrażać w ogro­
mnych zmianach w ludzkiej mentalności w> sensie 
akceptacji powszechnego braterstwa, oczywiście w 
duchu przynależnym wspomnianym wyżej wpły­
wom astralnym.

Być może wielu astrologów spodziewa się pozy­
tywnych zmian z pogranicza: niezależności (wolno­
ści), godnej inteligencji, idealistycznych aspiracji, 
głębszego sensu przyjaźni, roztropności spod zna­
ku Saturna, awanturnictwa w duchu Uranu; nato­
miast spośród negatywów: ducha ekscentryzmu, 
wyższego stopnia stanu podniecenia, gadatliwości

kawę, a fizycznie czujemy się coraz słabsi. Kto jest 
teraz w drodze i prowadzi samochód, niech wysią­
dzie i koniecznie zrobi parę ruchów gimnastycz­
nych, niech koniecznie zrobi sobie krótką, 
orzeźwiającą przerwę, a później kilka głębokich 
wdechów i wydechów.

O godzinie 15.00 działa nasz budzik, czyli nasz 
zmysł smaku i węchu. Kto leczy zęby, na tę godzinę 
powinien załatwić sobie wizytę u dentysty. O tej 
porze zęby są najmniej wrażliwe na ból, świdrowa­
nie, a wiercenie dziur pod plomby wydaje się mniej 
dokuczliwe. Zastrzyki znieczulające działają o tej 
porze znacznie dłużej i skuteczniej niż np. rano.

“Popołudniową cukrzycą” nazywają lekarze dzi a- 
łanie biorytmów na przemianę materii, sprawiające, 
że u niektórych osób w granicach godziny 16.00 
wzrasta poziom cukru we krwi.

Jeśli mamy coś pilnego do zrobienia w domu np. 
jakąś przepierkę, sprzątanie łazienki, wieszanie fi­
ranek lub też odkurzanie mieszkania— pospieszmy 
się. Bowiem po 18.00 sprawność organizmu znacz­
nie się obniży, będziemy wtedy pracować wolniej i 
z większym wysiłkiem. Jest to najlepszy czas na to, 
by wziąć kąpiel, nałożyć maseczkę ziołową na 
twarz, bo właśnie teraz wszelkie kosmetyki najsku­
teczniej działają na skórę i są przez nią najpełniej 
wchłaniane.

Alergicy zdążyli się już chyba przekonać dosłow­
nie na własnej skórze, że w okolicach godziny 
19.00, akcje uczuleniowe stają się wyjątkowo przy­
kre, u wielu osób nasila się swędzenie, zaczerwie­
nienie lub na ciele pojawia się wysypka. A więc 
nasza skóra ma również swoje godziny.

Po godzinie 20.00 maleje szybkość reakcji i zdol­
ność koncentracji u osób prowadzących samocho­
dy, a po 24.00 nawet wyjątkowo sprawni kierowcy 
potrafią zachowywać się na jezdni jak nowicjusze. 
Dopiero około godziny 7.00 rano szybkość refleksu 
wraca do normy.

A kiedy wykazujemy się najsprawniejszą “długą 
pamięcią” ? W  okolicach godziny 21.00, komórki 
mózgowe przeznaczone do jej magazynowania bez­
błędnie zapamiętują o tej porze przekazany przez 
spotkanego na ulicy znajomego wielocyfrowy nu­
mer jego telefonu.

Po 22.00 wiele osób kładzie się już spać. I dobrze, 
Kto zaśnie przed północą, jego sen zdąży do rana 
osiągnąć wszystkie fazy. które są niezbędne dla 
zapewnienia mu pełnego wypoczynku.

Po godzinie 24.00 organizm wchodzi w nowy 
rytm i wszystko zaczyna się od początku...

Zbigniew R Ó Ż A Ń SK I

(patrz parlamenty) czy raczej wylewnej rozmowno­
ści, braku praktycznego zmysłu (dziwne koleje pro­
cesu prywatyzacji), kaprysu, powierzchowności, 
egoizmu, zarozumiałości, nieprzystosowalności.

Zatrzymajmy się przez moment przy rodzinie Wod­
ników, spośród których wyróżniły się znakomite oso­
bowości, niezależnie od rodzaju ich działalności, że 
wymienię przykładowo: p i s a r z y  (Byrona, Cze­
chowa, Dickensa, Stendhala, J. Joysa, Jules’a Veme- 
’a, Pastemaka), m u z y k ó w  (E.T.A. Hofmanna, 
Mozarta, Schuberta, A. Berga), r e ż y s e r ó w  
(Eisensteina, Rogera Vadima, Milosa Formana, Zefi- 
relli’ego), u czonych  (Galileusza,Edisona,Volta, 
Darwina, Flammariona, H.R. Hertza), niepoślednich 
reform atorów  i po lityków  (Lincolna, V. Gi­
scarda d’Estainga, Bruno Kreisky’ego, Corazon 
Aąuino, R. Reagana). Wyżej wymienieni i wielu in­
nych uczonych, starało się zaznaczyć swoją obecność 
na naszym globie. Tworzenie list niezwykłych osobo­
wości (nawet wskazane zakładanie teczek) może 
przynieść szczególnie ambitnym, młodym Czytelni­
kom, wiele satysfakcji i korzyści.

Na potwierdzenie tezy, iż światło wokół siebie 
czyni sama jednostka ludzka, spróbuję przytoczyć 
słowa duńskiego astronoma Tycho de Brahe 
(XVI/XV1I w.): “Człowiek zawiera w sobie o wiele 
silniejsze bodźce, niż owe astralne wpływy; silniej­
sze będą jego własne, jeżeli hołdować będzie pra­
wdzie. Inaczej, gdy podda się ślepym instynktom, 
gdy obniży swoje loty do rzędu brutalnej zwierzę- 
cości, żyjąc jak same zwierzęta —  staje się bowiem 
nie ich panem lecz podwładnym” . Swoją drogą, 
gdyby duński astronom wiedział, że jego rodacy 
Duńczycy zdobyli mistrzostwo Europy... w okresie 
wzmożonego działania gwiazdozbioru Wodnika.

Lucjan FO K SZA N
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U największych dyktatorów mody ubiera się niewiele ponad 2 tysiące kobiet
H  #

r35®

' ielka moda, zdaniem fachowców, staje się coraz hardziej szutką dla szutki. Każdego 
u liczba klientek największych paryskich krawców (a raczej projektantów) 

umniejsza się. Dziś tylko niewiele ponad dwa tysiące pan gotowych jest się u nich 
ubierać i... płacić za to. Są to zazwyczaj — jak  pisze francuski “ Le Monde”  —  osoby 
ardzo zamożne, najsławniejsze artystki i —  kiedyś takie sąsiedztwo byłoby nie do 

pomyślenia —  arystokratki z najlepszych europejskich domów.

Fot. Krzysztof Mężyński
się z dziewczyną z Zielonej Góry. Przyjechał, spytał o pracę i miesiąc później ( 1982 rok) był dziennikarzem 
rozgłośni radiowej.

Mniej więcej w tym samym czasie zjawili się Zbigniew Roszczyk i Krzysztof Baług. Z Ryszardem 
Malitowskim na czele stworzyli zespół, który istnieje do dziś.

Proponowanu mu przejście do redakcji publicystyki i do redakcji literackiej. "Nie wiem czy zdecydowało 
przyzwyczajenie czy coś innego, w każdym razie zostałem w tym dziale i obecnie jestem z tego bardzo 
zadowolony. Kiedyś praca w redakcji publicystyki nobilitowała, a redakcja informacji uważana była za coś 
gorszego. Twierdzono, żepo dwóch, trzech latach w tym dziale człowiek po prostu głupieje i poniekąd była 
to prawda. Teraz jednak jest inaczej. Po prostu radio jest już inne. ”

Twierdzi, że jako dziennikarz właśnie tego działu, niczym omnibus, znać musi się na wszystkim. 
Najbardziej jednak interesują go zagadnienia polityczne i sprawy gospodarcze. Wspólnie ze Zbigniewem 
Roszczykiem prowadzi "Moto — Radio” . Prezentuje motoryzacyjne ciekawostki, nie edukuje, nie prze­
prowadza szkoleń. Uważa, iż z radiowej lekcji na temat rozrusznika i tak skorzysta niewielu.

Barbara K U R A SZ K IEW IC Z - M A C H N IA K

am szczyt paryskiego krawiectwa stanowi przy 
„ ni niewiele ponad dwadzieścia największych dy- 

torów mody. Są to nie tylko Francuzi. Także 
° si (m.in. PierreCardin i Nina Ricci). a poza tym 

RJurczyk (Yves Saint-Laurent), Hiszpan (Paco 
anne) i nawet Japończyk (Hanae Mori). 

^,;it\vojest dostrzec, że w dziedzinie mody, podo- 
p le jak'to jest w malarstwie, rzeźbie czy śpiewie, 

przyswaja sobie cudze wzory. To z rozkazu 
zroh?tS7ych w'e,*{'ch krawców światową karierę 
stj y 'ósyjskie koszule-rubachy, angielskie ko­
ka -"'r' Z lweec!u, chińskie żakiety i ubrania amery- 

Nskicli kosmonautów.
^i ‘,'jl̂ ckawsze jest to, że prawdziwych zysków 

paryskie domy mody nie ciągną bynajmniej

byh ? 'e P °w'ac*aJ ll> że jego matka w młodości 
hy);‘n,̂ y k le piękną kobietą. I długo by jeszcze 
kó\v ° b'ektern westchnień wioskowych chłopa- 
Pań n‘e t0’ze odznaczona została nagrodą
p0, Odznaczenie wręczał sam Stalin.
r\Va'')C ^ °'!>a przez dłuższy czas tiie mógł ode- 

 ̂ oczu od młodej przodowniczki... 
vvv ".*edcn teraz w‘e> J ak Potoczyły się dalej 
d?i) a'e w przepisanym czasie kobieta uro- 
Ki "I Ŝ na — Zakira. Długo nie mówiła prawdy. 
jeo y zaś Zakir wyrósł i poznał tajemnicę —  

Dl' ^ C'e raclykalnie odmieniło się. 
je a swojego ojca, którego zresztą ubóstwiał 
cłioc|Ze ? rZC(̂  Poznaniem prawdy o swoim po-
S, , zcniu, Zakir zrezygnował z własnego życia, 
pic Slę c'en'eni “kremlowskiego górala” . Naj- 
ni,.rW zdobył identyczne jak ON ubranie i w 
^  'nnym nie pokazywał się ludziom. Przy-

01 sobie nawyki “ojca narodów” , przy czym 
nie c l ut*an'e' Fajkę przypala wręcz bezbłęd- 

naca głowę —  też nie do odróżnienia. Ma 
esztą ten sam tembr głosu. O uczesaniu, wło-

• <•' i czy Wąsach nie ma nawet co mówić —  są

ze sprzedaży swoich wyjątkowych (i nielicznych) 
kreacji, ale z tzw. działalności towarzyszącej. Za tą 
formułą kryje się na przykład sprzedaż perfum, do­
datków do ubiorów, licencji itd. Przykładowo — 
Nina Ricci ponad 90% swoich dochodów ma z 
branży perfumeryjnej. Także domy mody Lanvin i 
Paton same sprzedają swoje “firmowe pachnidła” .

Inni użyczają po prostu swojego znaku. W ten 
sposób perfumy wspierane przez Pierr’a Cardina 
produkują i sprzedają koncerny amerykańskie. Te 
spod znaku Laroche’a wytwarza firma L ’Oreal. Te 
zaś od Christiana Diora są dziełem koncernu “ Heu- 
nesy” , bardziej znanego w świecie z szampanów i 
koniaków.

Domy mody coraz częściej decydują się też na

po prostu identyczne. Trudno odpowiedzieć —  
co w tym wszystkim jest naturalne, a co wyuczo­
ne. Nie to jest zresztą najważniejsze. Najistot­
niejsze są poglądy: kropka w kropkę takie jak 
miał ojciec.

Jak żyje Stalin młodszy? Nigdy nic pracował. 
Nie dlatego, że leń. Po prostu syn wielkiego 
Stalina nie może przecież pracować jako siła 
najemna. Głównym źródłem jego dochodów jest 
niewielkie gospodarstwo rolne. M iał wprawdzie 
kiedyś szansę wzbogacić się: gdy rozeszła się 
wieść o nieprawym synu Stalina zjechali się do 
wioski “ biznesmeni” różnego autoramentu. 
Obfotografowali go na wszystkie strony. Potem 
to zdjęcie rozeszło się po całym Związku Ra­
dzieckim. Szczególnie lubili je kierowcy cięża­
rówek, którzy najklcjali je wprost na czołowej 
szybie swych samochodów. Nikt nic miał nawet 
cienia wątpliwości co do autentyczności zdjęć. A 
przecież za życia Stalin fotografował się niezwy­
kle rzadko.

Krótko mówiąc: biznesmeni zarobili na tym 
ogromne sumy. Sam zaś potomek Stalina uznał

nadawanie swoich znaków firmowych produktom z 
zupełnie innych branży; np. obuwiu, ale i pa'skom, 
biżuterii, okularom, czy wręcz... czekoladzie.

Przeciętnie usytuowana kobieta też w gmncie rzeczy 
może kupić sobie paryską kreację. Poza super sukien­
kami dla wybranych, dyktatorzy mody przygotowują 
przecież wzory do masowej produkcji. Piąta część fran­
cuskiego rynku odzieżowego korzysta ze znaków fir­
mowych wielkich projektantów. Produkowane w wielu 
tysiącach egzemplarzy modele tylko częściowo jednak 
przypominają wzory z kolekcji prezentowanych na 
wielkich pokazach mody.

Warto, więc wiedzić. że największy francuski 
magnat odzieżowy, Maurice Biederman sprzedają­
cy swój towar pod dziesiątkami etykiet, choćby 
"Big Chief’ czy "Henri Thierry” , ma w swojej 
kolekcji również i taką — “ Yves Saint-Laurent". 
Firma “Brillc" rzuca co roku na rynek 100 tysięcy 
sukienek, firmowanych przez Pierr’a Cardina.

Tak to paryska moda — można powiedzieć —  
choć z pozoru ekskluzywna, trafiła po pewnych 
retuszach do szerokiego odbiorcy (a raczej odbior- 
czyń). M aciej B A S IE W IC Z

za haniebny taki zarobek kosztem ojca.
Niemniej jednak właśnie z podobieństwa do 

Stalina związane są najpiękniejsze chwile w ży­
ciu Dżawanszyra. Niegdyś' mieszkańcy miaste­
czka Gori podarowali mu białego “Forda” , któ­
rego — jak twierdzili —  kupili od Gagarina. Od 
tego czasu Dżawanszyr nie może opędzić się od 
zaproszeń na śluby. Nowożeńcy nie mogą odmó­
wić sobie przyjemnej przejażdżki luksusową li­
muzyną, a do tego jeszcze w towarzystwie “sa­
mego Stalina” . Zapraszają więc i... plącą.

Obecnie jednak to źródło dochodów bije nieco 
mniej obficie. Atencja wobec Koby nic jest 
szczególnie poszechna ani popularna. Ale w ro­
dzinnych stronach Stalina, w Gori, cudak, podo­
bny jak dwie krople wody do legendarnego roda­
ka, nadal cieszy się popularnością. Gdy przyjeż­
dża —  karmią govpoją, sadzają na honorowym 
miejscu. Zakir: jeśli zdarzy się nieszczęście —  to 
z Gori w każdej chwili nadejdzie pomoc...

Stanisław F IL IP C Z A K

Pablo Picasso był szczególnie dumny ze swo­
ich gołąbków. Pierwszego z nich stworzył w 
1948 r. w Warszawie. Namalował go na ścianie 
w jednym z nowo wybudowanych bloków na 
W oli. Gołąbek ten był przez długie lata i w 
dużej mierze nadal symbolem pokoju. Drugi 
urodził mu się w rok później. Dumny tata 
jeszcze przed urodzeniem przewidział, że bę­
dzie to dziewczynka i miał przygotowane imię.

Paloma (po hiszpańsku gołąbek) była ocz­
kiem w głowie najwybitniejszego malarza 
X X  wieku. Swoją miłość wyrażał w różny 
sposób. Niektórych jego żartów Paloma nie 
lubiła. Do dziś wspomina, że nie mogła np. 
nosić płóciennych bucików, bo tata zaraz coć 
na nich namalował. A dziewczyna wstydziła 
się chodzić w takich “cudakach”  i momental­
nie wyrzucała je do śmieci.

Picasso sądził, że jego Gołąbeczka będzie 
uosobieniem kobiecości. Bierna i pokorna 
obudzi się dopiero, kiedy ukończy 21 lat. Ge­
nialny malarz pomylił się całkowicie. Paloma 
od najmłodszych lat uważała, że cały świat jest 
jedną wielką sceną, a życie przedstawieniem. 
Tym bardziej, że odziedziczyła sporo talentu 
po rodzicach. Jej mama —  Francoise Gilot też 
była bardzo dobrą malarką. Zresztą nie tylko 
talent, także upór i charakter.

Mając 20 lat zaczęła pracować jako proje­
ktantka biżuterii i ozdób dla dyktatora mody 
Yves Saint-Laurenta. Dziś jest najwybitniej­
szą i najbardziej poszukiwaną projektantką w 
tych dziedzinach. Tylko francuski koncern 
kosmetyczny ma dzięki jej projektom roczne 
obroty przekraczające 100 min dolarów. Ale to

nie wszystko. W  1991 r. sprzedano wyroby ze 
znakiem Paloma Picasso za 300 min dolarów. 
Tylko za licencje prowadzona przez nią wspól­
nie z mężem Rafaelem Lopezem Sancheze, 
firma R &  P otrzymuje rocznie 20 milionów. 
Od 1990 r. ma P.P. ekskluzywny kontrakt z 
najsłynniejszym jubilerem świata —  nowojor­
skim Tiffanym. Jej projekty znamionują solid­
ność i rzucają się w oczy. Masywne łańcuchy, 
ciężkie kolczyki i olbrzymie pierścionki. Nic 
dla kobiet uwielbiających dyskrecję.

Paloma Picasso sama reklamuje swoje proje­
kty. Decyduje jej twarz —  znak firmowy pro­
duktów P.P. Kruczoczarne włosy, blada twarz
i mocno na czerwono umalowane usta. Zresztą 
czerwony to jej ulubiony kolor —  tak ja i laty. 
Zawsze bardzo elegancka. W  1983 r. została 
uznana za najlepiej ubraną kobietę świata. 
Ubiera się rzeczywiście u najlepszych: Chri­
stian Lacroix i kari Lagerfeld. Chociaż sama 
nie ma zbyt wielkiego szacunku dla tekstylnej 
mody. Jej zdaniem zmienia się zbyt szybko, a 
Paloma lubi rzeczy, których żywot jest długi.

Dlatego od kosmetyków i biżuterii przeszła 
do dóbr użytkowych. Dla monachijskiej fir­
my Carrera Optic zaprojektowała oprawki 
do okularów. Przedsiębiorstw o z Saary 
Villeroy &  Boch wypuściło na rynek jej zasta­
wy i sztućce. Można też nabyć już pościel, 
ręczniki, pończochy, rękawiczki i wiele innych 
tego rodzaju artykułów ze znakiem P.P.

Kolejne plany Palomy Picasso dotyczą męż­
czyzn. Są jej zdaniem nieco zaniedbani i naj­
wyższy czas, aby przyozdobić ich diamentami.

Karol W IE S S  
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Faszporcje ma napiSane: Zakir Ismail-ogly Mamiedow. Ale wszyscy nazywają go Dżawanszyr— młody lew. Bardzo 
°ba się to starszemu już wiekiem mieszkańcowi maleńkiej wioski w pobliżu miejscowości Gandży w Azerbejdżanie. 

' 0tl°ba się, gdyż on sam nie uważa się za Mamiedowa, za prawdziwe nazwisko uznając inne — Stalin.

Andrzej Gruszka
“Określenie "realizator" jest lekką przesadą, chociaż tak właśnie nazywa się pełniona przeze mnie

funkcja. Realizator— w dosłownym znaczeniu — to człowiek przygotowujący audycje artystyczne, człowiek
który musi wykazać się własną inwencją. Tymczasem ja  ograniczam się do wykonywania poleceń, sugestii 
siedzącego za szybą. Realizuję w określony sposób plan gry, który ustalił wcześniej dziennikarz. Nigdy 
jednak nie chciałbym znaleźć się w sytuacji, w którek ktoś kazałby mi usiąść po tamej stronie szyby. "

Wypowiedź ta świadczy niezbicie o nadmiernej skromności. Stół pełen gałek i przycisków to dla laika
ciemna magia ’. Dobry realizator nie tylko gwarantuje właściwy poziom techniczny audycji, ale w każdej 

chwili i natychmiast reaguje na sugestie dziennikarza siedzącego w studio. Andrzej Gruszka do takich 
właśnie należy.

Ukończył technikum elektroniczne. Początkowo przez dwa lata pracował na nadajniku średniofalowym 
w Łazie. Kiedy okazało się, że nadajnik jest już za stary by właściwie spełniać swe funkcje, dosłownie z 
dnia na dzień zmienił firmę. 30 października pracował jeszcze w Lazie, a I września już w zielonogórskiej 
rozgłośni radiowej. "Początkowo byłem trochę zawiedziony. Człowiek z. zewnątrz ma jednak inne wyobra­
żenie o tym co dzieje się w radiu. Dopiero po jakimś czasie zrozumiałem o co tu chodzi. "Łyknąłem bakcyla " 
i zostałem."

Fakt, że praca w radiu w pełni pokrywa się z jego zainteresowaniami, uznawał przez pewien czas za 
szczęśliwy przypadek. Obecnie uważa, że nie można mówić o przypadku "poprostu tak musiało być".

Marzy o własnym mieszkaniu. Sam stwierdza, że marzenie to nie wygórowane, ale "o czym może myśleć 
człowiek, który od 17 lat jest członkiem spółdzielni mieszkaniowej”.

Andrzej Karpiński
"Chciałbym funkcjonować w miarę sensownie urządzonym społeczeństwie, w miarę sensownie urządzo­

nej instytucji i w miarę sensownie urządzonej rodzinie. Jeżeli chodzi o rodzinę to udało mi się, ale było to 
chyba najłatwiejsze bo w dużej mierze zależało ode mnie. Jeżeli chodzi o instytucję, to myślę, że w tej chwili 
nie jest źle. Jeżeli chodzi o społeczeństwo — mam nadzieję, że będzie lepiej. "

Absolwent Instytutu Dziennikarstwa w Poznaniu. Wcześniej mieszkał w Starogardzie Gdańskim. Ożenił

O D A Justyna Szwede 
specjalnie dla 

Czytelniczek NOWEJ

A R SZ A W Y
W kolorach spadających liści

Choć lato w pełni i bliższa jest nam myśl o kostiumie kąpielowym, czy 
bluzce na ramiączkach, to jednak w wolnej chwili pomyślmy trochę o 
chłodniejszych dniach i nadchodzącej jesieni. Zwłaszcza jeżeli planujemy 
zrobienie większych zakupów, małą rewolucję w szafie, a jedna pensja nie 
wystarcza na realizację tego przedsięwzięcia. Zatem warto wiedzieć co nas 
czeka niebawem. Jednak bezwzględne pierwszeństwo ma urlop i wakacyj­
na waliza, o której pisałam przed tygodniem.

Jesień to kolory spadających liści i babie lato, 
czyli tkaniny jak mgiełki. Albo trochę grubsze 
np. wełniane kaszmiry i żorżety. Modne nadal są 
spódniczki plisowane, od karczka lub od talii, co 
kto lubi. Zdają egzamin na każdej sylwetce, z 
krótkim żakiecikiem, uszytym z tkaniny kontra­
stującej — jako ubranie całodzienne, albo z dłuż­
szym żakietem, z tego samego materiału co spód­
nica lub żakardowym, i wtedy znakomicie nadaje 
się na tzw. wyjście wieczorową porą. Nosimy 
także wszystkiego rodzaju spódnice kopertowe.

uwaga —  wracają spodiumy! W  chłodniejszeI
letnie dni, a już na pewno w jesienne szarugi, 
zostaną docenione.

Pod żakiet wkładamy bluzki romantyczne, albo 
bez kołnierzy, a wtedy funkcję “czegoś przy 
szyi” znakomicie spełnia fantazyjnie przewiąza­
ny jedwabny szal. Bardzo ważne są dodatki. 
1'aski, dosyć szerokie (6-8 cm) ze skóry dobrej 
Jakości i z ciekawą klamrą. Te bogato nabijane 
metalowymi elementami niestety już żegnamy. 
^  skórzanych dodatkach, tak jak i w całej gar­
derobie, obowiązuje powrót do klasyki.

Oprócz tkaj] in gładkich, królują kratki i pepitki. Wyraźne 
■■■ i ■ i

kwiaty, noszone podczas wakacji, odwieszamy 
do szafy. Tegorocznej jesieni obowiązują przy­
tłumione barwy. Stąd wcześniejsze wspomnienie 
o mgiełce. Nie tylko z powodu delikatnej tkani­
ny, również kolorystyki. Modne stają się szaro­
ści, od najjaśniejszych, gołębich po grafit i stal. 
Pięknie wyglądają w połączeniach z przytłumio­
nym fioletem, takim jak skórka śliwki węgierki. 
Szarość występuje nie tylko jako kolor zasadni­
czy, ale również jako “ nalot” na innych barwach.

W  porównaniu z wrześniem ubiegłego roku 
coraz mniej nosimy poduszek poszerzających 
ramiona. Coraz bliższe ciała stają się żakiety (tak 
właśnie przejawia się styl klasyczny). Ale klasy­
czna jest także marynarka stylizowana na mę­
ską. I skoro pamiętać trzeba o drobiazgach, to jest 
nim krawat założony do koszulowej bluzki i 
chusteczka w butonierce. Również kolorowe raj­
stopy dobierane do tonacji bluzki, a nie do spód­
nicy. Lubimy je, inne niżczarnc i cieliste, czy nie, 
prawdą jest. że te “ inne" dopełniają strój, zamy­
kają go w jednej gamie kolorystycznej.

W  kolekcji “ Justyna Fashion Studio”  wraca 
długie! I nie o spodniach mowa, tylko o spódni-

Kropki nadaI "trzymają się " mocno. Fot. Zbigniew

cach tuż nad kostkę. Co nie znaczy, że zaraz 
pozbywamy się wszystkich krótkich! Cechą 
charakterystyczną tej kolekcji (oprócz wcześniej 
opisanych) jest wymienialność elementów. Za­
tem możemy zestawiać żakiet ze spódnicami i 
spodniami, kilkoma bluzkami, otrzymując kilka 
wersji tego samego stroju. Jest to pomysł na tzw. 
małą uniwersalną szafę; znacznie ułatwia decy­
zję co włożyć, a także kompletowanie dodatków

Anka



Z Yiolettą Yillas rozmawia Barbara Kuraszkiewicz-Machniak
— “ Wszystko jest źle, wszystko co ja zrobię... 

taka już jestem, już się nie zmienię”  — to 
odpowiedź na powszechną polską dezaproba­
tę. Jak  pani ją znosiła?

—  Z pokorą. Było mi przykro, ale w tej chwili 
już nawet o tym nie myślę. Przebaczam wszy­
stkim wrogom, a tym bardziej Polsce. Zresztą to 
nie była wina Polski. Winni byli ludzie piastujący 
określone stanowiska.

— Od początku preferowała pani styl prawdzi­
wej gwiazdy...

—  Owszem, ale nigdy nie zezwolono mi być 
sobą.

—  Paryż, Stany Zjednoczone, perspektywa 
wielkiej kariery... Co skłoniło panią do powro­
tu?

—  Moja mama była ciężko chora. Siostra po­
wiedziała, żebym się z nią pożegnała, bo jeśli 
umrze, będę miała do siebie żal. Miałam wów­
czas bardzo wielki kontrakt. Na dziewięć lat w 
serialu telewizji amerykańskiej, ale był jeden 
warunek, że nie mogę wsiadać do samolotu. W y­
ważone było przez Pana Boga —  co u mnie 
ważniejsze —  czy ten kontrakt, który oznaczał 
światową karierę, czy mama. Wybrałam mamę. 
Kiedy wróciłam do Polski do drzwi zastukała 
Służba Bezpieczeństwa. Zażądali współpracy, 
pasowałam im wtedy jako Mata Hari. I kiedy 
odmówiłam, bo po prostu się do tego nie nadaję, 
pod żadnym względem, to jest cyrograf z diab­
łem, powiedzieli, że mnie zniszczą. Myślałam, że 
żartują. Ale wtedy wszystko było im podporząd­
kowane... Więcej Pani nie powiem, bo jest to 
historia bardzo długa i tragiczna. Nie chcę o tym 
mówić. Ćwiczę się obecnie w pokorze trzeciego 
stopnia —  nie skarżyć, nie tłumaczyć, nie żalić. 
To już przeszłość. Uwolniła mnie naprawdę od 
tej tragedii i osaczenia śmierć księdza Popiełusz­
ki, usunięcie ze stanowiska gen. Milewskiego. 
Tyle może na temat —  dlaczego wróciłam do 
Polski. Zresztą nie myślałam, że zabronią mi

wyjechać, ale nawet gdybym wiedziała to też 
bym wróciła. Mama była ważniejsza niż 
wszystko inne.

—  “ Całuj, całuj gorąco, tylko moim masz 
być...”  Do kogo adresuje pani te słowa?

—  Do wszystkich ludzi —  młodych i starych. 
Akurat kiedy śpiewałam ją pierwszy raz z nikim 
nie byłam związana. Adresuję do wszystkich, 
do każdego oddzielnie.

—  W ie lk ie ,za in te resow an ie  wzbudziło  pani 
“ am erykańsk ie ”  m ałżeństwo.

— Gdybym wiedziała to co wiem dzisiaj, nigdy 
me doszłoby do tego małżeństwa. Jeśli ktoś od 
początku oszukuje bliską osobę, ukrywa coś, boi 
się przyznać... Takie postępowanie prowadzi 
donikąd. Prawda jest tylko jedna, a każda nie­
prawda musi upaść. Skwituję to krótko —  bez 
ślubu kościelnego z nikim nie będę żyła. Po 
prostu chodziło o ślub kościelny. Ja  jestem w 
porządku, dałam czas. Ale nie zastanawiałam 
się długo. Jeśli ktoś chce mnie sprowadzić na 
złą drogę, przestawić na inny tor, nie czekam, 
pakuję walizki i nie ma mnie.

—  Jest pani zupełnie inna niż na scenie. Jak 
to jest? Za kulisami —  osoba niezwykle refle­
ksyjna, na scenie —  kobieta “ wamp” ?

—  To jest tylko scena, rola, w którą wczuwam 
się parę minut. Pewnie, gdyby nie hamulce mo­
ralne, które posiadam, czy potężna, silna wiara w 
Boga...

Bo co to jest wiara? Światło, które przewyższa 
wszelkie świadectwa uniwersytetu. W iara to jest 
coś więcej niż uniwersytet, wszystkie szkoły i 
mądrości. Świat nie ma mądrości, prawdziwa 
mądrość mieszka wysoko. Tyle w człowieku mą­
drości ile dobra. Żeby być mądrym trzeba być 
pokornym. Pycha prowadzi donikąd, do ciemno­
ści, do zabłądzenia.

—  Chyba trudno nie być pysznym, będąc 
Yiolettą Yillas.

—  O nie. Staram się być skromną. Mój wygląd 
temu przeczy, ale moje życie mówi samo za 
siebie. W  domu robię wszystko sama. Nie chcę 
by ktokolwiek mi usługiwał, chcę być podobna 
do św. Franciszka z Asyżu. Chyba, że zachoruję. 
Wtedy można mi usłużyć, podać mi to, czy owo. 
W  innych sytuacjach po prostu sobie nie życzę.

—  Napisano o pani już bardzo wiele i w 
różny sposób.

—  Och widzi pani, pisze się wiele głupot. Pra­
wdę pisze mało kto, ponieważ moja prawda jest 
ściśle związana właśnie z pokorą, ciszą. W  tłumie 
jest głupota, mądrość przychodzi tylko w samo­
tności.

—  Podobno często zamyka się pani w swojej 
posesji, odcina od świata.

—  Nie interesują mnie bankiety, przyjęcia. O 
czym tam się mówi? Człowiek wraca z nich ze 
stratami na duszy. T am się po prostu papla, mówi
o byle czym, obmawia innych —  niepotrzebnie. 
A ile kłamstw, ile nieuczciwości. Po co? To 
stracony czas. A w domu przy modlitwie, wśród 
moich zwierząt i książek przychodzi światło. Ale 
na to trzeba zasłużyć. Dlatego chciałabym jesz­
cze powiedzieć, by ludzie nie bali się cierpienia. 
Wszyscy uciekają od krzyża. Nie bać się! Pan 
Bóg daje każdemu człowiekowi godzinę do­
świadczeń. Kiedy Bóg panią sprawdzi? Kiedy 
będzie pani dobrze? N ie! Kiedy pani będzie cięż­
ko, kiedy przechodzi pani nad przepaścią. W y­
daje się, że to koniec, nie ma ratunku. Ale nie 
tracić nadziei! Ufać Bogu.

Księgowość niebieska strasznie dokładna. Pa­
trzą —  Violetta Magdalence ufa. a więc będzie 
wysłuchana. Kto sieje dobro —  wielkie żniwo 
zbiera. Osobiście przekonałam się, że tak jest. 
Mogłabym sypać przykładami, ale trzeba by 
mieć dużo czasu i napisać książkę. Na pewno 
byłaby ciekawa.

(wywiad nieautoryzowany) 
Fot. Marek Woźniak

Życie seksualne Afrodyty
Złośliwy chochoł (chochlik już dawno przeszedł 

na zawodowstwo) sprawił, że do mojego artykuliku 
pt. “Z dziejów erotyki” zam. w Nr 135 W EEK EN ­
DU z27.06.br. wkradł się drobny błąd. Fenicko-ka- 
nanejską boginię płodności, miłości i macierzyń­
stwa ASZTARTE określono imieniem Asterte. 
Okazja, (dzięki chochlikowi), by nieco szerzej roz­
winąć ten podniecający temacik.

Na inskrypcjach z Tyru i Sydonu (obecna Saida w 
Libanie) i w Starym Testamencie nazywana jest 
ASTORETczy ASTAROTH, Grecy identyfikowali 
ją z Afrodytą. Utożsamiana była również z babiloń- 
sko-asyryjskąlSZTAR. Wyobrażano ją jako kobie­
tę z... rogami na głowie! Może slow kilka na temat 
kochliwej Afrodyty. Bogini miłości i piękności, cór­
ka Zeusa i Dione (córka Okeanosa, ojca wszystkich 
rzek i źródeł) według Hezjoda (najstarszego po Ho­
merze greckiego poety) urodziła się naga z piany 
morskiej (afros = piana) u brzegów Cypru, który stał 
się główną siedzibą kultu bogini. Różne funkcje 
pełniła w owych zamierzchłych czasach, np. władzy 
Afrodyty Pandemia podlegali ludzie, których obda­
rzała powabem, wdziękiem i szczęściem w miłości. 
Była opiekunką małżeństw. Hetery (kobiety trud­
niące się prostytucją) również widziały w Afrodycie 
swoją patronkę.

W  Rzymie Afrodytę utożsamiano z boginią W E­
NUS, z egipską 1ZYDĄ i z asyryjską — znaną nam 
już —  ASTARTE, boginią płodności natury i 
sprawczynią życia na Ziemi. Jako bogini miłości 
były jej poświęcone: gołąb i wróbel (ptaki znane z 
rozpusty), baran, kozioł, zając; jako bogini płodno­
ści: mirt, róża i jabłko granatu.

Mnie osobiście wydaje się bardziej “prawdopo­
dobna” opowieść o narodzeniu Afrodyty-Wenus z 
piany, która zebrała się wokół genitalii Uranosa 
(personifikacja nieba), gdy Kronos (syn Uranosa) 
wrzucił je do morza. Ciekawe, że w całym świecie 
śródziemnomorskim żywność pochodząca z morza

traktowana jest jako środek pobudzający pópęd 
płciowy. PANOW IE JED ZM Y RYBY !

Zgodnie z zapowiedzią w tytule winien jestem 
Szanownemu Czytelnikowi przypomnienie seksual­
nego żywota bogini płodności. Zona kulawego boga 
(z zawodu kowal) Hefajstosa, któremu kłótliwy i 
wiecznie pijany bóg wojny Ares przyprawił rogi; 
ojciec jej trojga dzieci: Fobosa, Dejmosa i Harmonii 
(!). O zdradzie (zbyt długo pozostawali w łóżku) 
doniósł mężowi Helios (bóg Słońca), który akurat 
wstawał. Zazdrosny rogacz zastawił sieć, w którą 
zaplątali się nadzy kochankowie. Zeus, ojciec adop­
towanej córki —  Afrodyty, uznał historię za budzą­
cą niesmak i miat pretensję do zięcia, że uczynił z 
niej publiczną scenę (brudy lepiej prać w domu). 
Obecny przy tym Posejdon (władca mórz) na widok 
nagiego ciała Afrodyty sromotnie się w niej zako­
chał. Tymczasem sprytna bogini odnowiła swoje 
dziewictwo w morzu (chyba nie Bałtyckim: trochę 
za zimna woda). Rów­
nież Hermes (posłaniec 
bogów olimpijskich) się 
w niej zakochał, a po 
spędzonej nocy owocem 
ich lubieżnych igraszek, 
był HERMAFRODI- 
TOS —  istota dwupłcio- 
wa. Posejdonowi rów­
nież urodziła synów Ro- 
dosa i Herofilosa. Tym­
czasem kochający do 
szaleństwa Afrodytę 
Hefajstos, ani myślał o 
rozwodzie (miłość ci 
wszystko wybaczy).

Niepoprawna bogini, 
dostawszy się w miłosne 
sidła Dionizosa (grecki 
bóg wina i odradzającej

się natury —  łac. Bacchus; po prostu nasz Bachus) 
urodziła mu PRIAPA, odpychające dziecko z potęż­
nymi genitaliami, których sprawczynią była sama 
Hera (żona Zeusa) przeciwna rozwiązłości i wyuz 
daniu seksualnemu Afrodyty. Później Priap został 
ogrodnikiem (nie zadawać się z ogrodnikami!) Nie 
dość na tym. Bogini miłości zakochała się do nie­
przytomności w Anchizesie —  królu Dardanów; 
spala z -nim na łożu przykrytym skórami 
niedźwiedzi i lwów i urodziła mu syna ENEASZA 
(jeden z Trojan walczących w obronie swego mia­
sta). W  innym przypadku zazdrosna o swoją urodę 
Afrodyta spowodowała, że Smyrna (córka króla 
cypryjskiego) zakochała się we własnym ojcu, a w 
wyniku niesamowitych zdarzeń pojawił się ADO 
NIS (piękny młodzieniec —  myśliwy). Z kolei 011 
miał zostać kochankiem Afrodyty, która koniecznie 
chciała się z nim przespać. W tę seksualną aferę 
zamieszana była również Persefona (Kora) —  wład 
czyni podziemnego państwa, rządząca duszami 
zmarłych i potworami świata podziemnego, która 
już wcześniej została kochanką Adonisa (otrzymy­
wał on krótki coroczny urlop, by odpocząć od "tru­
dów" miłosnych i lubieżnych "wymagań" obu bo 
giń). Afrodyta chcąc wzbudzić zazdrość Adonisa 
spędziła kilka nocy z Brutusem Argonautą i powiła 
mu syna Eryksa, króla Sycylii (być może protopla­
stę późniejszych mafioso). W  końcu z Adonisem 
miała syna Golgosa oraz córkę Beroe. O zgrozo! 
Podejrzewa się. iż Priap (ten z. olbrzymimi genita­
liami) nie był synem Dionizosa (żal tego zacnego 
rogacza), a właściwie Adonisa.
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Niedziela 28 czerwca br. Centrum miasta. Żar lejący się z nieba spu­
stoszył zwykle gwarne o tej porze ulice Zielonej Góry. Kto żyw uciekł 
z miasta nad wodę. Co wytrwalsi suną jednak w kierunku parkingu 
przy Centrum. Tutaj bowiem odbywa się szumnie zapowiadana im pre­
za pod tytułem “Renault Info-Show”.

Jeżdżący od pewnego czasu po całym kraju 
pokaz samochodów' firmy Renault zawita! w 
końcu i do nas. Było nie było, trzeba imprezę 
zaliczyć. Samo wsiadanie do samochodu, który 
na nieszczęście przez ostatnie dwie godziny stał 
w pełnym słońcu, było istną katorgą. Otwarcie 
wszystkich okien na niewiele się zdało. Wpada­
jące powietrze było rozgrzane do czerwoności. 
A gdyby tak mieć klimatyzację, albo małego, 
czerwonego, sportowego kabrioleta?

Przypomniałem sobieod razu najnowsze dzieło 
firmy Renault —  model 19 z odkrywanym da­
chem. Pewnie na wystawie wzbudzi największe 
zainteresowanie. Ostrzyłem sobie apetyt również 
na inne cacko tej firmy. Model “Safrane” . Zastą­
pił on wysłużoną dwudziestkę piątkę, która ostat­
nio fatalnie się sprzedawała. Zresztą nic dziwne­
go, wystarczy na nią spojrzeć, by poznać przy­
czynę. Karoseria o kształtach sprzed 10 lat ma się 
nijak do współczesnej mody. Nie lepiej jest z 
modelem 21, który ewentualnie jest jeszcze do 
przyjęcia w wersji kombi.

Przyjeżdżam na miejsce, upal coraz większy, 
ludzi niewiele, ul. Westerplatte pusta jak okiem 
sięgnąć. Sygnalizacja świetlna też jakby senniej 
mruga. Grupki osób przemieszczają się od samo­
chodu do samochodu. Dzieciaki, jako że odważ­
niejsze wsiadają za kierownicę otwartych pojaz­
dów, rodzice są bardziej wstrzemięźliwi w oka­
zywaniu uczuć —  a może bęćlą kazali kupić. 
Pierwsze rozczarowanie, nie ma dziewiętnastki 
kabrio, n;e ma "Safrane", a co najgorsze brak 
również renault 19 w nowej wersji nadwoziowej 
(pisałem o niej w jednym z ostatnich wydań 
“Motoryzacyjnej” ).

Co jest grane?! Czyżby ktoś chciał nam we­
pchnąć same remanenty. Szukam organizatora 
imprezy, okazuje się nią być, bardzo sympatycz­
na pani reprezentująca przy okazji firmę Anabo, 
dealera Renault w Zielonej Górze.

Zaczęli działalność 10 czerwca, obecnie posia­
dają sklep z częściami i serwis firmowy. Są w 
trakcie organizacji składu celnego, ale już teraz 
pośredniczą w sprzedaży samochodów firmy Re­
nault, korzystając z pomocy bogatej sieci pun­
któw dealerskich w kraju. Z organizacją salonu 
z prawdziwego zdarzenia, trzeba będzie jeszcze 
trochę poczekać. Renault nie jest zbyt hojny i 
wyznaje zasadę “ najpierw zarób i pokaż co po­
trafisz, a dopiero wtedy pomożemy” .

Dlaczego nie ma nowości? —  Są kłopoty. “ Sa­
frane”  w zasadzie nie jest przewidziana na rynek 
polski, za droga. Nowa dziewiętnastka? —  naj­
pierw muszą nasycić się bogaci, do nas trafi na 
jesień.

zgroza. Może warto poczekać na denominacje. 
Po odjęciu czterech zer, zapłacimy już tylko 
35.500 złotych tylko tyle ostatecznie jakoś wy­
skrobiemy.

Dzieci najbardziej upodobały sobie renault 
“ Espace 2" .Ta hybryda, która jest ni to samocho­
dem osobowym, ni to mikrobusem jest po prostu 
czymś fantastycznym. Mieści 7 osób i trochę 
bagażu lub pięciu pasażerów i bardzo dużo baga­
żu. Z  fotelami można wyczyniać cuda, okręcając 
je dookoła, robiąc z nich stoliki, łóżka itp. Kto 
ma do przewiezienia więcej niż co nieco, w ciągu 
paru sekund pozbywa się siedzeń i otrzymuje 
pokaźną bagażówkę. Oczywiście w wersji luksu­
sowej. Niestety, jest to bardzo drogie cacko i bez 
sześciu setek pomnożonych przez milion nie ma 
co startować. Takie czasy. '

Wystawca nie zapomniał również o naszych 
początkujących biznesmenach, wystawiając ca­
łą gamę samochodów dostawczych. Najbardziej 
udany renault “Trafie” , był do kupienia już za 
sumę 244 milionów złotych, ale tylko na działal­
ność gospodarczą. Kto nie ma firmy musi wyło­
żyć 367.000.000. Na wszystkie samochody 
udzielana jest roczna gwarancja na podzespoły i 
sześcioletnia na karoserię. Ciekawostką jest tutaj 
“ Espace” , który ma 25 lat gwarancji na nadwo­
zie. Wiadomo —  plastik. Oczywiście nie byle 
iaki.

Najbardziej eksponowane na wystawie jest re­
nault “Clio” , samochód roku 1991. Mały, zgrab­
ny, rodzinny samochodzik. Jedyniejego najskro­
mniejsza wersja z silnikiem 1,1 mieści się w 20% 
podatku i w zależności od wyposażenia kosztuje 
od 176 do 193 milionów złotych. Kto ma ulgę, 
ten ma w kieszeni dla siebie 50 min. Nic dziwne­
go, że handel ulgami jest w pełnym rozkwicie. 
“Clio” z silnikiem 1,9 diesel ceni się wyżej od 
opla “ Astry”  i kosztuje od 265 do 294 milionów. 
Czyste szaleństwo. Ale nam się minister Olecho­
wski przysłużył.

Najlepiej sprzedającym się samochodem im- 
protowanym do Niemiec, już od dłuższego cza­
su, jest renault 19 w wersji trzy- i pięciodrzwio- 
wej, oraz jako “Chamda”  (dziewiętnastka z przy­
klejonym “ tyłkiem” ). Oczywiście nie zabrakło 
ich również na wystawie. Są to na pewno udane 
samochody i zasłużyły sobie na miłość naszych 
zachodnich sąsiadów. Ukochali je sobie szcze­
gólnie Niemcy z.nowych landów. Sposób ich 
prezentowania pozostawiał jednak wiele do ży­
czenia. W  jednym z modeli zapomniano założyć 
kołpaki na koła, wewnątrz na tablicach przyrzą­
dów zalegający kurz, samochody co najmniej z 
lekka przybrudzone. Pewnie to wina tego upału.

Dziewiętnastki o dużej rozpiętości cenowej, 
najtańszy model TR 1,4 w wersji trzydrzwiowej 
(20% podatek) kosztuje 199 milionów, z ulgą już 
tylko 143. Te z porządniejszymi silnikami i le­
pszym wyposażeniem są znacznie droższe i trze­
ba by wyłożyć od 254.000.000 do 355.000.000 
złotych. Nie piszę już zgroza, bo wiadomo —

Renault —  Polska, który oficjalnie powstał w 
lutym tego roku, zrzesza już 114 dealerów i 
rozwija się niezwykle prężnie. W  najbliższych 
planach, przewiduje się wprowadzenie do Polski 
banku Renault, który miałby zająć się kredyto­
waniem zakupów.

Clou programu byl konkurs, w którym można 
było wygrać renault “ Clio” . Zainteresowanie by­
ło oczywiście olbrzymie, organizator dopuścił 
jednak do w alki tylko trzy dorosłe osoby, 
•z aktualnym prawem jazdy.

Trzy pytania, trzy prawidłowe odpowiedzi i już 
odjeżdżasz samochodem. Sprawdźcie państwo 
sami, czy przypadkiem nowy model “ Clio” nie 
przeszedł Wam koło nosa.

Pytanie pierwsze —  ile lat gwarancji przyznaje 
firma Reanault na karosierię? (oczywiście sześć). 
Pytanie drugie —  znacznie trudniejsze. Ilu part­
nerów firmy Renault działa w Polsce? (114). 
Pytanie trzecie —  gdzie mieści się siedziba Re­
nault w Zielonej Górze? (na ulicy Dworcowej).

Zwyciężyła Lila Rosińska z Nowej Soli, pozo­
stawiając w pobitym polu dwóch gorzej przygo­
towanych panów. Nagroda zajechała po cichu, 
bez fanfar, ale trudno w takiej chwili jeszcze 
wybrzydzać. Krwistoczerwone “ Clio” , ze wspa­
niale dobraną tapicerką prezentowało się wy­
śmienicie. Trzy proste pytania i taki samochód! 
Ludzie to mają szczęście. Niestety, problemy 
zaczęły się w momencie prób zajęcia miejsca za 
kierownicą. Dziesięciocentymetrowy model był

w stanie zmieścić tylko kranoludka, który nie 
mógł jednak brać udziału w konkursie z powodu 
braku prawa jazdy. Podobno w ich świecie doku­
ment ten nie jest wymagany. Syn państwa Rosiń­
skich był jednak zadowolony. A może by tak go 
podlewać?

Wyjeżdżałem z Renualt Info-Show z miesza­
nymi uczuciami. Czegoś mi brakowało, pew­
nie tak samo jak kurczakom z rusztu, którym 
brakowało klientów.

Jacek Z A ID L E W IC Z  
Fot. Krzysztof Mężyński



Moda jest stanem duszy. Moim stanem duszy. 
Moda przechadza się ulicami nieświadoma swojego 
istnienia do chwili, gdy wypowiadam ją na swój 
sposób. Tworzyłam modę, bo umiałam wyrazić 
swoją epokę. Sądzę, że jako jedna z pierwszych istot 
żyłam wiekiem dwudziestym.

Rozmyślania Gabrielle Chanel tworzą swoisty 
zbiór mądrości, fantazji i filozofii. Skromnie wy­
kształcona, szczyciła się ogromną ilością przeczyta­
nych książek. Jej zdaniem najwięcej nauczyć się 
można ze zwyczaj nych romansideł, tio opisują życie 
bez ubarwień i zakłamań.

Z pracowitością owerniackiej chłopki zbudowała 
własne imperium oraz legendę. Jedno i drugie trwa­
ją do dziś. Przyjrzyjmy się zjawisku, które dla wielu
współczesnych jest tylko ładnym dźwiękiem: CHA­
NEL.

Chanelowie nie byli zwyczajnymi wieśniakami, 
prowadzi li sporą gospodę w Pontei Is statecznie, oto­
czeni powszechnym szacunkiem. Cóż powiedzieć o 
ojcu, Albercie, wędrownym kupcu? Nie zdążył za­
łatwić formalności ślubnych, gdy przyszła na świat 
Gabrielle. Sceną wydarzenia było hospi­
cjum w Saumur nad Loarą, gdzie życiowe 
konieczności sprowadzały tylko ludzi z 
niższych warstw społecznych. Ważna jest 
data —  19 sieipnia 1883 bo z upływem lat 
mademoiselle Chanel będzie się chętnie 
odmładzać.

Po śmierci zapracowanej i schorowanej 
kilkoma porodami matki, trzynastoletnia 
dziewczynka zostaje oddana razem z sio­
strą do klasztornego przytułku dla sierot.
Spędzi w murach starego zamku pięć po­
nurych lat. Ponieważ nie wykazuje zainteresowania 
służbą zakonną, w wieku 18 lat opuszcza sieroci­
niec.

W  Moulins mieszka bardziej zaradna gałąź rodzi­
ny Chanel. Ciotka Adrienne, rówieśnica Gabrielli, 
jest największą przyjaciółką i powiernicą. Pracują 
razem w sklepie dla pań. Wyglądają jak rodzone 
siostry, ładne i efektowne, chodzą na spacery i tańce 
z oficerami miejscowego garnizonu. Rodzina przy­
gląda się i zastanawia, czy dziewczyny są na dobrej 
drodze.

Wakacje u cioci Julii to nowy, wspaniały świat i 
nowe, nieistniejące dotąd w umyśle dziewczyny 
pojęcie —  DOM. Takiego jeszcze nigdy nie widzia­
ła, mieszczański, wygodny i przytulnu. Ciocia Julia 
ma złote ręce i wyobraźnię, pannice uczą się z 
zapałem szycia, haftu, ozdabiania kapeluszy. Jeżdżą 
na zakupy do pobliskiego Vichy, którego sklepy 
Pozostają w pamięci Gabrielle synonimem luksusu. 
Po latach klasztornej szarości żyje w kolorowym, 
rozszczebiotanym raju. W  czasach sierocińca wy­
chodziła razem z innymi dziewczynkami do miasta 
na niedzielne msze i patrzyła z podziwem na ornaty 
księży i olśniewające koronki w komżach. Obser­
wowała też dzieci z zamożonych rodzin, ich śliczne 
ubranka, białe koszule i kolorowe krawaty chło­
pców.

W Moulins wieczory spędzały w kabarecie Roton- 
de. Należy wyjaśnić, że KABARET to archaiczna 
nazwa tradycyjnych, francuskich przybytków, 
gdzie jadano, pito i śpiewano, zarówno w mieście 
jak i na prowincji. Gabrielle interesuje się scenką 
Rotonde, niebawem stanie na niej, taka atrakcyjna 
dziewczyna! Wyróżnia się wśród innych panien 
czymś nieuchwytnym, co sprawia, że jest bardziej 
widoczna. Głosik posiada mizerny, ale nadrabia 
tupetem i ma swoją publiczność. Wchodzi na scenę 
wuana izęsistynii brawami i okrzykami. Atakuje 
os ro szlagierem “ Kokoriko”  i zaraz potem śpiewa 

^  Coco w Trocadero” . Wrzask zachwytu 
h h °*icerów. Chanel mitomanka opowiadać
ę zie o sielskim dzieciństwie w puchach i aksami- 

° , tat“ s!u anglofilu, który wymyślił pieszczot- 
t zdrobnienie Coco. Autorami przezwiska byli 

oficerowie, do których wracała ze sceny po swoim 
triumfalnym numerze.

Mai zy o prawdziwej, wielkiej scenie w Paryżu, na 
razie udało się załatwić występy w sezonie kurortu

ichy. Wszyscy mówią, jaka z niej wspaniała arty-

ce nazwiska CHANEL. Właścicielka, w stroju let­
nim męskiego kroju, białym i luźnym, porusza się 
inaczej, nic dziwnego, uwolniła swoje smukłe ciało 
z okowów gorsetu. Jej widok budzi święte oburze­
nie. Jedynie w angielskich domach lordowie akcep­
tują tę atrakcyjną młodą osobę, w której Capel jest 
zakochany. Nikogo nie obchodzą jej przodkowie. 
Razem z mężczyzną Gabrielle pokochała wszystko, 
co angielskie. Ta moda trwa w świecie od lat, prawie 
tyle, co wiktoriańskie imperium i jego obyczajo­
wość.

W  oczach monde’u Chanel zaczyna być już kimś
i w tym momencie pojmuje, że nie należy do środo­
wiska Boya i nigdy nie zostanie jego żoną. Rok 1913 
to nie tylko pierwszy zawodowy sukces, to także 
czas utraconych nadziei i początki goryczy, narasta­
jącej z upływem lat. Czy niezależność jest jedyną 
obroną?

Strzały w Sarajewie odbiły się głośnym echem w 
Paryżu, lecz w Deauville znacznie więcej hałasu 
narobiła panna Chanel. Jej sława rośnie dzięki bar- 
onessie Rotschild, która poróżniła się z Poiretem.

cuska zauważy naszą heroinę dopiero w 1920 r.
Gabrielle poznaje Misię Sert, zaprzyjaźnią się. 

Misia wprowadza ją w swój świat, wielki świat, 
gdzie królują Picasso, Cocteau, Diagilew.

Jesień 1917 roku zdumiewa wydarzeniami. W 
Rosji nie ma już cara, w armii, panuje chaos, a 
niebawem władzę obejmte Lenin. Śmiertelne strza­
ły w Jekateryrfburgu brzmią we Francji jak początek 
końca świata. Paryż nie może zrozumieć jak upadł 
dwór, którego świetności nie równał się żaden inny.

Artur Capel podróżuje coraz częściej do Londynu. 
Piękna jak nigdy Chanel dowiaduje się prawdy: 
Diana Lister, córka lorda zostanie wkrótce żoną 
Boya. Nie uroni ani jednej łzy. Ostatnie chwile 
miłości oprawi w barwne bogactwo, pełne kobier­
ców, luster, marmurów. Apartament nad Sekwaną, 
naprzeciwko Trocadero. Kto widział Coco w Tro­
cadero, powraca obsesyjnie głupi refren z lat mło­
dości. Czy już na zawsze pozostanie marginalną 
metresą. do której przybywać będzie sekretny 
amant? Nie ma nawet żalu do Capela. Zawdzięcza 
mu wiele, właściwie wszystko.

stka.
* jeden odważny powiedział krótko: 

—-Wybij to sobie z głowy. Piszczysz jak mysz. 
Odważny to Etienne Balsan, oficer nie odznacza­

jący się urodą, ani zbytnią elegancją, lecz przyjazny
i serdeczny jak nikt! Pierwszy bliski znajomy po­
chodzący z wielkiej burżuazji. Balsan dyskretnie 
wspomaga siostry. W  sklepie przy ulicy Horloge, 
gdzie do niedawna sprzedawały, bywająjako klien- 

Studiują pilnie różne gazety i szyją sobie coraz 
Piękniejsze stroje. Gabrielle w sposób romantyczny 
Parafrazuje mundury wojskowe, haftami nadając im 
^'ekkość. Sezon w Vichy, wieczorne występy i 
Sasnące nadzieje o karierze scenicznej. W  skro- 
’Jnym pokoiku dzielonym z Adriannę trochę szycia 
a dawnych klientek z Moulins. Dziewczyny dora- 
'‘113 sobie nalewając kuracjuszom wodę mineralną
Pawilonie.
Kodziće Belsana zmarli, bogaty spadkobieca ku- 

PuJe nową posiadłość i zgodnie z panującą po- 
jjf^chnie angielską modą zakłada stadninę koni. 
bj e lubi Paryża z jego artystami, malarzami i sno- 
P(i !nan'i towarzystwa, którego gustów i zajęć nie 
W(> rj6'8' ^  Royallieu bywa banda przyjaciół. Żyją 
ur/S | ’ beztrosko, jeżdżą konno. W  gustownie 
bri n ° nych zabudowaniach starego klasztoru Ga­
lów ■ 7ajniuje jeden ze skromniejszych apartamen- 
af; ’ . 0 g°ść niższej rangi. Z taką kobietą nie 
ton l'UJe się nikt. Milutka Coco, poznana w La Ro- 
kie 6; wy'eguJe się do południa, pija kawę z młe- 

1111 Zaczytuje się w tanich romansach.
'osną 1908 roku wśród przyjaciół Belsana poja­
dę ArturCapel, zwany Boyem. Piękny miesza- 
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kienf; wy'eguje się do poi

1 zaczytuje się w tanich romansach.
'osną 1908 roku wśród przyjaciół Bels—  r - 

njeaSlę Ąrlur Capel, zwany Boyem. Piękny miesza- 
c angl0_francuskj jeSt nieślubnym synem bankie- 

’ n,e należy do najwyższych sfer. Przyjaźń z Coco 
injITlle,n‘a się w uczucie. Rok później dziewczyna 

eszka w Paryżu i ma niewielką klientelę. U boku 
rz-a WyP'ękniała, nabrała szlachetności. Chanel 
ści h bywa konsekwentna w swoich opowie- 

ach, ale o Boyu będzie do końca mówić dokładnie 
samo: b y [ j e(j y n ą f prawdziwą jej miłością.

,13 roku wybierają się do Deauville, od pra- 
le pół wieku letniej stolicy Francji. Kąpiele mor- 

■ ie nie weszły jeszcze do obyczajów, plaża jest dla 
Je ci i bon. Coco i kilka podobnych awanturnie 

ni h ■E Opiele pod obstrzałem lornetek z sąsied- 
sn W' " ' ' hoteli. Wzbudzają sensację. Wyjście na 
P̂acer bez biżuterii graniczy ze skandalem, nato- 

ch^T ^ n§'e'ki w beretach uprawiają footing, czyli 
°dzenie na piechotę, co za shocking! Lud prosty 

.1,,.Usza się na własnych nogach!
''“dno sobie wyobrazić footing w kapeluszach 
'eńczonych ogrodami kwiatów, gniazdami, pta- 

i? 11 Podobnymi ozdobami.
aka była moda w owym 1913 roku, gdy Gabriel- 

> wspomagana nie tylko moralnie przez Capela, 
Wiera swój pierwszy w życiu boutiaue w samym 

•'"■odku Deauville.
Po słonecznej stronie ulicy Gontaut-Bigon poja- 
ia sięczarny, prosty krój liter sławnego już wkrót-

Najbogatszaklientka mści się prowadząc wszystkie 
utytułowane przyjaciółki do sklepiku Chanel. Cały 
elegancki, wakacyjny świat paraduje w strojach na­
szej bohaterki. Tkaniny typowe dla garderoby an­
gielskiej —"tweed, trykot i flanela. To, co nosi Boy. 
Po raz pierwszy stosuje chwyt, powtarzany konse­
kwentnie w przyszłości: w szafach amantów Chanel 
znajduje natchnienie do nowych pomysłów.

U szczytu pierwszych sukcesów Gabrielle pada 
ofiarą wojny: Deauville pustoszeje, ale nie na długo. 
Zbliża się okupacja. Większe hotele, uzdrowiska 
zamieniają się w szpitale pełne rannych. Mademoi- 
selle dostarcza białe stroje dla piclęgnarek. Wojna 
zmienia obyczaje. W  paryskim hotelu Ritz przy 
barze spotykają się wysoko urodzeni i spekulanci, a 
kobiety, to znaczy damy, mogą przychodzić same. 
Boutique Chanel przy rue Cambom 21 znajduje się 
na trasie, którą przemierzają. Na piechotę!

Artur Capel ma semicką głowę do interesów. Ofe­
ruje pożyczkę: Coco otwiera w Biarritz dom mody 
w wytwornej willi, blisko plaży i kasyna. Do ruchli­
wego kurortu ściągają uciekinierzy nie tylko z Par- 
żya, pełno tu arystokracji, opuszczają w popłochu 
konające rosyjskie imperium. Chanel pracuje na 
pełnych obrotach, także dla dworu hiszpańskiego. 
Cały elegancki Madryt, Bilbao i San Sebastian to 
nowa klientela.

Impulsywna, kapryśna, silna i bezwzględna Cha­
nel pod koniec roku 1915 jest właścicielką wielkiej, 
znanej firmy, zatrudnia 300 osób. Wojna osiąga 
apogeum w Verdun na początku następnego roku.

Alternatywa Chanel czy Poiret przestała istnieć, 
ten drugi spienięża swoje talenty już tylko na użytek 
armii. Gabrielle pozostała sama na placu bojów 
mody. Narazie wojna przynosi jej wyłącznic korzy­
ści. Oddała Capelowi długi. Wyszła z warstwy bie­
daków zależnych od płodów zierpi, kryzysów, wo­
jen i innych nieszczęść. Tacy starali się kupować do 
ubrania to, co trwało, a gdy zamawiano u krawca 
ubranie, musiało być z solidnej tkaniny, żeby mogły 
jej używać dwa, a nawet trzy pokolenia. Chanel ma 
zakodowany w genach zmysł praktyczności. Dzia­
niny zna z dzieciństwa, każda kobieta dzierga coś na 
drutach w skromniejszych domach. Znajduje fabry­
kanta, który wyprodukował ogromne ilości maszy- 
nowej dzianiny, zwanej po angielsku JER SEY . Ku­
pioną tanio hurtem tkaniną odziewa luźne ciała ko­
biet. Zaczyna się masowa rezygnacja z fiszbinów. 
Początek rewolucji w mbdzie: skrócenie sukni do 
połowy łydki, zgubienie talii. Powstaje strój, który 
nosimy dzisiaj —  szmizjerka.

Największe zwycięstwo Chanel to wyjście jej mo­
dy nautice, dotychczas królowała tylko w salonach. 
Chanel’s charming chemise dress —  publlikuje w 
1916 roku nowojorski Harper’s Bazaar. Prasa fran­

W  październiku 1918 roku z Anglii docierają wia­
domości o wystawnym ślubie w kaplicy jednego z 
zamków rodziny panny młodej. Na pocieszenie Co­
co kupuje willę La Milanaise, otoczoną pięknym 
ogrodem. Szuka zemsty i zapomnienia w nowych 
romansach, jak inni próbują zagłuszać klęski za 
pomocą alkoholu, narkotyków czy śmierci.

Capel postanowił prowadzić podwójne życie. 
Znowu są wszędzie razem, a wielka dama Chanel 
bardziej królewska wysiada ze swojego rolls-royce’a 
u jego boku. Wypadek samochodowy w wigilię 
Bożego Narodzenia 1919 roku kładzie ostateczny 
kres wielkiej miłości. Trzy miesiące ciężkiej wdo­
wiej żałoby spędza pracując z zapamiętaniem. W 
marciu następnego roku wraz ze służbą i licznymi 
psami, które w większości dostała w prezencie od 
Boya, przenosi się do obszernej willi Bel Respiro w 
dolinie Garches.

Z małżonkami Sert udaje się do Wenecji i to jest 
początek rosyjskiego rozdziału życia Chanel. Po­
znaje Serge’a Diagilewa, któremu wkrótce sfinan­
suje wystawienie baletu, lecz świat dowie się o jej 
wspaniałomyślności dopiero po śmierci. Zostaje 
przedstawiona trzeciej damie nieistniejącego impe­
rium — Wielkiej Księżnej Marii Pawłownej. W  Bel 
Respiro zamieszkają na dwa lata Igor Strawiński z 
żoną i czwórką dzieci. Jeszcze poczeka na światową 
sławę. Jest zakochany dziko, po słowiańsku w pięk­
nej mademoiselle, co wyznaje ranki i wieczory.

— Igor, przecież pan ma żonę, dzieci...
— Moja żona panią także kocha! Pani jest dla nas 

taka dobra.
W  życiu Coco zjawia się Wielki Książę Dymitr 

Romanow.
Gdzie doszło do spotkania? Według jednych 

źródeł w Wenecji, według innych w Biarritz, gdzie 
arystokraci rosyjscy pili, aby zapomnieć o rewolu­
cji. Podobno pewna przyjaciłka Chanel, znana arty­
stka. podczas nocnych tańców powiedziała:

—  Jeśli chcesz, mogę ci go odstąpić, jest dla mnie 
trochę zbyt kosztowny.

Gabrielle nie przepadała za nocnym życiem, oka­
zało się zresztą, że książę różni się od swoich krew­
nych i przyjaciół. Miał za sobą smutne dzieciństwo
i surową edukację. Z rodziną Romanowych łączyła 
go wielka uroda, długie nogi i nic więcej. Za udział 
w spisku i zamordowaniu Rasputina skazano Dymi­
tra na wygnanie, co uratowało go przed niechybną 
śmiercią w rewolucyjnym szaleństwie.

Wielki Książę przybył do Bel Respiro ze swoim 
nieodłącznym lokajem, ordynansem i opiekunem, 
Piotrem, pod koniec lata 1920 roku.

Idylla trwa cały długi, szczęśliwy, radosny rok. 
Była od Dymitra starsza o jedenaście lat. Nawet jeśli 
nie kochał jej miłością szaloną, dał wiele ciepła,

ufności i wiary w siebie i ludzi. W  tym czasie 
powstał pomysł sławnego po dzień dzisiejszy Cha­
nel 5, nawet opakowanie zmieniło się nieznacznie. 
Pierwsze w świecie perfumy o zapachu abstrakcyj­
nym, niepodobnym do żadnego, dotychczas każdy 
aromat naśladował określony kwiat czy inny natu­
ralny wzorzec. Rok z Wielkim Księciem to czas 
największej aktywności zawodowej Gabrielle. 
Trudno sądzić, że Dymitr był jedynym źródłem 
inspiracji, ale na pewno miał ogromne znaczenie. 
Prócz miłości łączyła ich wielka przyjaźń. Do jakie­
go stopnia była szczera? Czy potomkowi dynasty­
cznego rodu, skoligaconego z największymi dwora­
mi królewskimi, opowiadała o swoim nędznym 
dzieciństwie, o śmierci matki i latach spędzonych w 
sierocińcu? Dymitr, którego matka zmarła przyjego 
urodzinach, przeżył luksusowe dzieciństwo bez mi­
łości. Dwie angielskie nurses wychowywały go sta­
rannie, lecz chłodno i kochały go tak, jak Rosję, za 
to, że nie poddała się Napoleonowi oraz wymyśliła 
samowary, które są tajemnicą dobrej herbaty. 

Kolekcje Chanel noszą teraz rosyjskie piętno: wy­
kwintne rubaszki, stylizowane chło­
pskie koszule ohaftowanych kołnie­
rzach i mankietach. Rosja stepów 
daje o sobie znać w bogatych peli­
sach, podobne miewali bojarowie. 
Serge Diagilew nosi uparcie swoją, 
starą i zniszczoną, lecz wytworną.

Nadchodzi nieuchronny kres 
szczęśliwości. Wielki Książę ofia­
ruje wszystko co posiada —  tytuł i 
nazwisko —  bogatej Amerykance z 
Ohio.

Bel Respiro stało się miejscem niemiłym, zbyt 
wiele tu bolesnych wspomnień. Za daleko stąd do 
Paryża, gdzie coraz więcej pracy. Dotychczasowy 
król mody Poiret komentuje nie bez zawiści:

—  Co stworzyła Chanel? Nędzę luksusu.
Nr 29 Faubourg Saint-Honore to pałacowa rezy­

dencja, godna wielkiej Coco Chanel. Kupiony został 
fortepian, przecież bywają tutaj Strawiński i inni 
muzycy. Rezultatem więzów z Cocteau są kostiumy 
teatralne, które będzie projektować do roku 1937.

Hugh Richard Artur, drugi książę Westminsteru, 
znany pod przydomkiem Bend'or, urodził się cztery 
lata wcześniej od naszej bohaterki i podobnie jak 
książę Dymitr mial smutne dzieciństwo. W owych 
latach najbogatszy człowiek w Anglii. Wielkolud o 
łagodnej twarzy, trudno uwierzyć, że miewa ostre 
ataki furii, może to skutki epilepsji ojca, chrześniaka 
królowej Wiktorii. Epizod Chanel mieści się w ży­
ciu księcia między jego drugim a trzecim małżeń­
stwem. Został jej przedstawiony jesienią 1925 roku 
w Monte Cario. Od tej chwili specjalni kurierzy 
Jego Wysokości krążą między Londynem i Paryżem 
z listami miłosnymi i świeżo ściętymi w cieplar­
niach w Eaton Hall gardeniami na zmianę z orchi­
deami. Obok kwiatów nadchodzą drogą lotniczą 
kosze pełne owoców, melonów i poziomek w środ­
ku zimy, a także świeżo wyłowionych szkockich 
łososi. W  kwiaty i owoce, a nawet jarzyny wetknięte 
bywają klejnoty. Diuk darzył Francję wielkim sen­
tymentem. Piękna jej przedstawicielka długo opiera 
się książęcym zalotom, sama nie wie dlaczego.

— Nie mam już serca... Zresztą, co ja bym robiła 
w Anglii?

Tutaj, w Paryżu są moi przyjaciele i praca, praca. 
Ostatecznie ulega, a nawet traci głowę do tego 

stopnia, że zaczyna marzyć o małżeństwie. Wszy­
stkie zamki, wille, domy w Saint-Saens, Normandii, 
Szkocji i gdzie indziej traktuje jak gniazda rodzinne. 
Jachty także. Weekendy w Eaton Hall. wielkim 
królewskim zamku, gromadzą tłumy wielkich tego 
świata.

Nieuchronnie moda Chanel staje się w latach 
1926-31 angielska. Znowu, Żakiety o męskim kroju, 
płaszcze sportowe, kostiumy w stylu wyścigów 
konnych. Gabrielle wkłada na siebie wielkie, mę­
skie swetry,do tego nosi masę biżuterii, jakiej dama 
z wyższych sfer nie odważyłaby się włożyć do sukni 
na grandę soiree. W  jej kolekcje wkracza dyskretny 
zbytek. Pokochała Eaton Hall za jego wdzięk złego 
smaku. Nadmiar bogactwa. Angielska kultura i ob­
sesyjna czystość sprawiły, że kolos stał się przytul­
ny. Osiem rolls-royce’ów też robi wrażenie, chociaż 
od dawna jeździ własnym. Dopóki byli razem Cha­
nel głośno mówiła, że Bend'orjest w swoim rodzaju 
doskonałością. Dopiero po rozstaniu przyznawać 
mu będzie pewien niedostatek intelektualny.

Czy diuk myślał o małżeństwie?Z całą pewnością, 
szczególnie w latach początkowych ich związku, 
gdy namiętności były u zenitu, lecz sytuacja rodu 
jest taka, że Westminster musi mieć potomka rodza­
ju męskiego. Chanel ma czterdzieści kilka lat. Uro­
dzić dziecko stało się jej problemem naczelnym. 
Czas goni. Odwiedza najsławniejszych specjali­
stów. Diagnoza jest okrutna: bezpłodność. W 
późniejszych latach przyzna się, że z Capelem także 
nie mogła mieć dziecka. W  głębi duszy żyje nadzie­
ją, że diuk ożeni się z nią mimo wszystko, daje tyle 
dowodów głębokiego uczucia i kosztowne prezenty.

W 1928 Gabrielle nabywa wspaniałą posiadłość z 
gajem palmowym na Lazurowym Wybrzeżu — 
La Pausa, sugerując znajomym, że otrzymała ją od 
Bend’ora. Bywa tam elegancki świat nie tylko z 
Londynu.

W  1931 roku podpisuje kontrakt z Samuelem 
Goldwynem za milion dolarów. Pobyt w Hollywo­
od nie zachęca do przedłużenia kontraktu, jej styl 
dyskretnej elegancji jest zbyt skromny dla nowobo­
gackiego smaku Amerykanów.

— Najgorszym wrogiem Stanów Zjednoczonych 
jest ich zły gust.

Autorem tej precyzyjnej definicji jest niedoszły 
mąż Chanel, grafik, scenograf— Paul Iribe. Miał 
ochotę na wszystko; pieniądze, honory, kobiety. 
Bez grosza, bez mieszkania, bywa w co lepszych 
dzielnicach, podziwiany i karmiony przez różne 
papie. Uwodziciel czy żigolak?

Atak serca na korcie tenisowym powala Iribe’a 
śmiertelnie na oczach Gabrielle. Nie by ło jej dane 
zrealizować prostego kobiecego marzenia — wyjść 
za mąż.

Żałoba i ucieczka do Wenecji, gdzie w powietrzu 
unosi się atmosfera faszyzmu. Okres niemiecki 
Chanel nie ograniczył się wyłącznie do miłości z 
pięknym Spatzem. Pomińmy go milczeniem.

Prawie dziesięć powojennych lat mieszka w 
Szwajcarii, bogata, lecz pozbawiona możliwości 
pracy, którą przerwała w 1939 r. Starzeje się przed­
wcześnie.

W  lutym 1954 demonstuje nową kolekcję w Pary­
żu, gdzie króluje już bezkonkurencyjny Dior. Mai­
son Chanel przeżywa renesans, ubierają się u niej 
znakomitości —  Piaf, Romy Schneider i wiele in­
nych. W  dniu zamachu na prezydenta Jacqueline 
Kennedy ma na sobie kostium Chanel.

Luksusowa jesień życia. W  niewielkim mieszka­
niu nad salonem przy ulicy Cambon, w niedzielę 10 
stycznia 1971 roku. na rękach zaufanej Jeanne, sze­
pnęła cicho:

—  Tak się umiera?

Para siódma (27.06 I992r.)
Sławomira Kozakiewicz

i Adam Szczeciński
i l V " 'i

O BO JE mają po 32 lata. Znają się jeden'rok, a 
spotkali się na dyskotece w Drzonkowie. M iesz- 
kaćbędą w Raculi. ONA jest fryzjerką, uwielbia 
margaretki. ON pracuje w zakładzie prywatnym. 
ON uważa, że JE J największą zaletą jest 
wzrost( ONA jest wyższa od NIEGO).ONA pra­
gnie być kochana zawsze tak jak w dzień ślubu.

Para ósma (27.06 I 992r.)
Iwona Cirka 

i Jacek Łojewski

ONA ma lat 19, ON 20. Są ze sobą 3 lata, 
poznali się na urodzinach wspólnego kolegi. 
Mieszkają w Zielonej Górze.OBOJE są o siebie 
zazdrośni. Lubią słuchać muzyki, ON interesuje 
się sportem. JE J ulubione kwiaty to konwalie i 
frezje.

Para dziewiąta (27.06 I  992r.)
Elżbieta Bagińska 
i Ireneusz Rapeła

O BO JE mają po 26 lat. Poznali się nad jezio 
rem w Niesulicach. ON w N IE J ceni prawdo 
mówność i dobroć. Mieszkają w Zielonej Górze 
Chcieliby w przyszłości spędzić urlop na Wy 
spach Kanaryjskich. Pragną mieć dwójkę dzieci
— chłopca i dziewczynkę. (1)

Fot.Agnieszka KULB1CKA



K C M D

NA ZAMÓWIENIE
T o m  C r u i s e

Zawsze uśmiechnięta twarz i wygląd nastolatka
—  to najkrótsza charakterystyka Thomasa Crui- 
se‘a Mepothera IV. Także jego pierwsze role 
filmowe wyraźnie zdeterminowane byty wyglą­
dem zewnętrznym. Swoją pierwszą rolę zagrał 
wszak w młodzieżowej komedii "Ryzykowny in­
teres” . Wcieli! się w chłopaka wkraczającego w 
dorosłe życie. Partnerowała mu Rebeca De Mor- 
nay. Nie tylko zresztą na planie...

Potem były: "The Outsider" F.F. Coppoli 
(1983), “ Legenda" Ridley‘a Scotta (1985). Prze­
łomem w karierze stała się jednak dopiero rola 
Mavericka. pilota myśliwca F-14 w słynnym 
“Top Gun" Tony Scotta (1986).

W tym samym roku Tom zagrał wraz z Paulem 
Newmanem w “ Kolorze pieniędzy” M. Scorsese. 
Teraz Cruise osiągną! nie tylko popularność, ale 
zaczyna być także ceniony przez krytyków. Ich 
opinie —  widzów i krytyków —  zgodne były 
także przy ocenie sławnego już filmu “Rain Man" 
(1988). gdzie wystąpi! w'duecie z Dustinem Hof­
fmanem. Nie dostał jednak Oscara, podobnie jak 
za rolę weterana w “ Urodzonym 4 lipca" Oliyiera 
Stone‘a, lecz w niczym nie umniejsza to jego 
aktorskiej klasy. Jak na kogoś kto wywodzi się z 
biednej rodziny osiągną! chyba niesłychanie wie­
le. I chyba raczej nie grozi mu powrót na posadę 
roznosiciela gazet, czy człowieka wynajmujące­
go się do strzyżenia trawy (chyba, że dla relaksu 
we własnej posiadłości!).

Tak, Tom musiał sobie radzić sam niemal od 
dziecka. Jego ojciec zmarł, gdy Tom miał dwa­
naście lat. Cztery lata później wszem i wobec 
Tom głosił, że zostanie... księdzem. Chodził do

szkoły przy klasztorze Franciszkanów. Jego ko­
leżanka z tamtego okresu twierdzi, iż dlatego, że 
tu miał wszystko za darmo — jedzenie, książki, 
ubrania, a rodzina była naprawdę biedna.

Tom Cruise należy do licznego grona amantów 
Hollywood. Po pannie De Mornay była, starsza 
od Toma o 7 lat, Mimi Rogers. Pobrali się, lecz 
podczas kręcenia wyświetlanego właśnie u nas 
filmu “Szybki jak błyskawica” Cruise związał się 
z Nicole Kidman, swoją partnerką także w najno­
wszym filmie “The Irish Story” . Jak na niedoszłe­
go księdza, to wcale sporo tych związków...

Tom Cruise urodził się 3 lipca 1962 roku (gra­
tulujemy z okazji 30 urodzin!) w Syracuse, stan 
Nowy Jork. Ma 172 cm wzrostu, włosy koloru 
kasztanowobrązowego i szaroniebieskie oczy. 
Jego hobby to szybka jazda samochodem. Startu­
je często w wyścigach. Teraz nie jest trudno 
zrozumieć, dlaczego tak chętnie zgodził się za­
grać w filmie Tony Scotta. Tom w młodości 
marzył też o karierze sportowca. I tak by się 
zapewne stało, gdyby nie kontuzja kolana...

A dla tych, którzy chcą nawiązać bezpośredni 
kontakt z Tomem, adres:

Tom Cruise, c/o Andrea Jaff PR, 9229 Sunset 
Blvd., Los Angeles, CA. 90069, USA.

(a) 
(Zamawiała Krystyna Dąbrowska^ Legnicy)

Fot. Archiwum
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K t o  k o m u ?
Droga Redakcjo N O W EJ! Mam pewien 

problem. Otóż byłam na imprezie u bardzo 
bliskich znajomych moich rodziców. Oprócz 
nas było jeszcze kilka rodzin i kilka osób w 
moim wieku. Wśród zaproszonych był także 
dwudziestoletni chłopak. Widzieliśmy się już 
kilka razy na takich imprezach — corocznych 
imieninach. Lecz w tym roku tak się jakoś 
złożyło, że byty tańce. Chłopak, o którym już 
wspomniałam, poprosił mnie do tańca i ku 
mojemu miłemu zaskoczeniu, nie skończyło się 
na jednym razie. Niedawno, będąc u naszych 
znajomych znowu go spotkałam. Wcale nie 
wiedziałam, że on też przyszedł. Siedziałam z 
córką znajomych w drugim pokoju. W końcu 
ona zaproponowała byśmy wróciły do wszy­
stkich, a tam oprócz moich rodziców i gospo­
darzy był właśnie on. Dowiedziałam się o tym 
od mojej rówieśniczki tuż przed wejściem do 
głównego pokoju i dlatego ociągałam się z 
wejściem. I  to co w końcu zrobiłam było bardzo 
głupie: przeszłam przez pokój, w którym sie­
dzieli nasi rodzice i on. nie zwracając na niko­
go uwagi, choć wiem, że wypadałoby się przy­
witać z nim. / tu tkwi mój problem. Nie wiem 
czy ja  powinnam zacząć pierwsza, bo jestem 
przecież młodsza, czy on ? Posiedziałam z ko­
leżanką pokoju i cicho, bokiem weszłam tam 
gdzie oni siedzieli. Ku mojemu zadowoleniu on 
wychodził. Zawsze gdy do nich pójdę mogę go 
spotkać, lecz krępuje mnie to jak mam się zacho­
wać. Zazwyczaj osoby młodsze kłaniają się pier­
wsze starszym, czy w tym przypadku to obowią­
zuje? Istnieje też przecież zwyczaj, że panowie 
kłaniają się paniom pierwsi, chociaż-

Wasza stała czytelniczka

Cóż, wszystkojest do odrobienia. Ale po kolei. 
Masz rację, twoje zachowanie było niepoważ­
ne. Ale najpierw uściślijmy pewne fakty. Masz 
rację, osoba młodsza pierwsza kłania się star­
szej. To ogólna reguła. Natomiast w kręgu 
rówieśników (mimo, że Ty masz lat piętnaście, 
a on jest o pięć lat starszy, ter już na tym etapie 
można Was uznać za rówieśników) większe

zobowiązania ma mężczyzna. To on powinien 
pierwszy pozdrowić damę, ale uwaga —  od 
Ciebie zależy stopień poufałości tego pozdro­
wienia; tutaj Ty wykazujesz inicjatywę. W  
związku z tym, albo odpowiadasz “dzień do­
bry” , albo “ cześć” , albo dodatkowo wyciągasz 
rękę (on ją wtedy może uścisnąć, może ucało­
wać —  w tym przypadku zależy to nie od 
stopnia poufałości, na który on się zgadza, ale 
raczej od tego czy chce być elegancki, czy 
raczej woli uchodzić za człowieka nowoczes­
nego, nie gustującego w tradycjach), lub nad­
stawiasz do ucałowania policzki, lub... Wszy­
stko to zależy —  podkreślam jeszcze raz —  od 
tego na jak bardzo intymnym etapie są Wasze 
wzajemne stosunki.

W  tej konkretnej sytuacji powinnaś była jed­
nak powiedzieć przynajmniej “dzień dobry” . 
Wkraczałaś bowiem z zewnątrz w pewien krąg 
osób, będących już w pewnej komitywie. I nie 
ma znaczenia, że z resztą osób zapewne przy­
witałaś się wcześniej. Pojawił się wszak ktoś 
nowy, więc obowiązuje przynajmniej najbar­
dziej podstawowe “dzień dobry” . Rzecz jasna, 
że jeszcze naturalniej wypadłoby, gdybyś jed­
nak podeszła do niego, powiedziała “ cześć" i 
wyciągnęła rękę. W  końcu zawarliście już 
przecież znajomość i nie ma powodu by zaczy­
nać od zera. Tym bardziej, że zależy Ci prze­
cież na bliskich z nim kontaktach.

Choć może sama się do tego przed sobą jesz­
cze nie przyznajesz, podejrzewam, że chłopiec 
ów bardzo Ci się podoba. Świadczy o tym 
choćby T woje zachowanie— tak jakby ś chcia­
ła za wszelką cenę udowodnić, że podejrzewa­
nie Cię o jakąkolwiek sympatię do niego było­
by absurdalne. Przy okazji zastanów się przy­
padkiem, czy tak demonstracyjne podkreślanie 
tego nie może przypadkiem być odczytane 
właśnie dokładnie na odwrót, a Twój sekret, 
tym łatwiej rozszyfrowany...

Naprawdę, nic złego w tym, że on Ci się 
podoba. A i tą różnicą wieku za bardzo się nic 
przejmuj, bo to nie ma znaczenia. Być może 
jemu także zależy na zawarciu znacznie bliż­
szej znajomości z Tobą, dlatego zjawi! się u 
znajomych, teraz zaś może sobie pomyśleć, że 
jesteś nieprzychylnie do niego nastawiona i 
zacznie Cię unikać. Pamiętaj, że nie wolno Ci 
do tego dopuścić!

Radzę Ci jak najszybciej znaleźć okazję do 
spotkania na neutralnym gruncie i nadrobienia 
błędów. I pamiętaj o jednym —  im bardziej 
będziesz naturalna, im mniej spięta, tym ła­
twiej Ci to przyjdzie. I niech Ci się nie wydaje, 
że skoro on ma lat 20, a Ty 15, to on już jest 
dorosły, a Ty jesteś ciągle na poziomie “ mało­
laty” . Nic bardziej błędnego, o czym przeko­
nasz się, gdy już poznacie się bliżej. C?ego Ci
szczerze zyczę!

Docent

(spisane z muru)
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•O- Aaaa...!! Ratunku! Czy cały świat żyje już tylko 
NKOTB?! Pozdrawiam wszystkich, którzy pamiętają 
jeszcze o górach, świetlikach nocą, pędzących koniach, 
wietrze we włosach i tym niepowtarzalnym, ciepłym 
tonie gitary.

Kocham! Życie jest piękne, “co nie” ?
(w załączeniu buziaczek)

"Kamczatka” 
ul.Zubrzyckiego I la/4
66-400 Gorzów wlkp.

•fr Pozdrawiam mojego kochanego chłopaka Roberta z 
Głogowa, który tak cudownie mówi na mnie “Matgoś".

Małgorzata W.
•fr Cześć!

Mam 15 lat. Uwielbiam NEW KIDS ON THE 
BŁOCK, a szczególnie Joe’go. Chciałabym korespon­
dować z fanami tego zespołu z całej Polski. Za plakaty 
NEW KIDS ON THE BŁOCK oraz wiadomości o nich 
oddam wszystko co posiadam o innych wykonawcach. 

Odpiszę na każdy list. Obiecuję.
•- Kalina Mikołajczyk

ul.Chrobrego 26/4 
66-300 Międzyrzecz 

woj.gorzowskie
•fr Cześć. Uwielbiam zespól NEW KIDS ON THE 
BŁOCK, a także Marky Manka. Szczególną sympatią 
darzę Joe’a Mantyre. Poszukuję wszystkiego co doty­
czy tych zespołów. Zależy mi na 16 stronicowej bro­
szurze poświęconej NKOTB, oraz foto-albumach. 
Mam bardzo dużo materiałów na wymianę: m.in. wzo­
ry listów w j.angielskim. niemieckim. Adresy gwiazd: 
filmu, muzyki, sportu oraz adresy do fan-clubów w 
Polsce i na świecie, a także: Vanilla Ice, Seal, Roxette, 
Michael Jackson, O.M.D.. Skorpions, Depeche Mode, 
Hamer, Metalica, De Mono, Europę, De la Soul i wiele, 
wiele innych materiałów.

Chciałabym korespondować z fanami obu zespołów. 
Jeżeli to możliwe proszę o znaczek. Piszcie.

KAMA 
Studzieniec 79c/14

67-128 Mirocin Dolny 
woj. zielonogórskie

•fr Cześć! Mam 17 lat i kocham do szaleństwa 
NKOTB (a szczególnie Joe’go). Pragnęłabym nawią­
zać kontakt listowny z fanami “Dzieciaków". 
Odpowiedź gwarantowana. Fani błagam Was, ode­
zwijcie się do mnie.

Anna Wojtasik 
ul. Witosa 22/3 

67-100 Nowa Sól
•fr “Pozdrawiam Aśkę Krecik, która jest moją przy­
jaciółką na wieki...

Cokolwiek by się mi stało, zawsze nią będzie.
Siwak Angela"

•fr Poszukuję wszystkiego, co dotyczy Roxette. W 
zamian oferuję NKOTB, DM, Scorpions, David Has- 
selhoff, Kevin Costner, Madonna, Cher, Richard Grie- 
co i wiele innych plakatów oraz wiadomości o gwiaz­
dach muzyki i filmu. Chciałabym nawiązać kontakt z 
fanami Roxette. Magda Zając, ul.Jeleniogórska 2a/l, 
58-532 Kostrzyca.

Pozdrawiam wszystkich fanów New Kids On The 
Błock i korzystając z możliwości, którą daje W E­
EKEND życzę Wam wszystkim miłych wakacji. Aśka 
(Joey*ka) z Gorzowa Wielkopolskiego.

W imieniu Fan-Clubu MR Dance czyli Pawła Stasia­
ka oraz wielu jego fanów bardzo proszę o wydrukowa­
nie adresu naszego FC, ponieważ nie każdy o nim wie, 
a chcielibyśmy, aby każdy fan Pawła S. mógł nawiązać 
z nami kontakt. Mamy bieżące informacje na temat 
działalności Pawła, jego koncertów, a także gazetki FC 
i kolorowe zdjęcia. Wszystkich zainteresowanych pro­
szę o kontakt pod adresem:

Fan Club MR Dance “Let‘s Dance” , 
ul.Poznańska 16/4, 
85-129 Bydgoszcz.

•fr Pozdrawiam Małgosię L. z Głogowa oraz Pawia 
“Skórę” z Lubina. Nie zapominajcie o mnie. Ja ciągle
o Was myślę i liczę, że tak jak obiecaliście wpadniecie 
pod koniec wakacji do Żor.

Rybka (Agnieszka P.).
•fr Wszystkich, którzy kochają wspaniałych chłopa­
ków z zespołu New Kids On The Błock zaprasza

Fan Club NKOTB ‘Tonight” , 
Kornica, ul.Zielona 3, 

26-200 Końskie.

Od redakcji.Osoby chcące dać swoje ogłoszenie 
do tego kącika proszone są o przesłanie jego treści 
pod adresem redakcji: “Gazeta Nowa", Al. Niepodle­
głości 22, 65-048 Zielona Góra. Na kopercie koniecz­
nie dopiszcie: “ Minibazar” !
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1 .  Y a n i l l n  I c e
Coraz częściej prosicie w swoich listach, by nie 

zapominać o rapie. Proszę bardzo. A skoro o rapie, to 
jak tu nie zacząć od jednego z dwóch (obok MC 
Hammera) liderów tego rodzaju muzyki. Tak więc 
dziś Vanilla Ice — od A do Z:

A — afera. Większość faktów z jego “dramatycz­
nego" życiorysu, jakie prezentował prasie okazała się 
informacjami “wyssanymi z palca".

- areszt. W 1985 roku za napad na przechodnia 
Vanilla trafił do aresztu. Otrzymał za to przestępstwo 
rok (w zawieszeniu) i 500 dolarów grzywny.

B — białe samochody. “Doskonale widać na nich 
brud, trzeba dbać, by zawsze były czyste".

C — “Cool As Ice" — film z udziałem naszego 
bohatera. Gra w nim szefa młodzieżowego gangu.

D — Dallas. Tam jest dom Vanilli Ice’a.
E — Earthquake (Floyd Brown). DJ odpowiedzial­

ny za materiał jaki znalazł się na singlu “Play That 
Funky Musie” .

F — film. Vanilla Ice wystąpił gościnnie w filmie 
“Ninja Turtles” . Grał dobrego rapera pomagającego 
głównym bohaterom.

G — gwiazda. Tą jest bez wątpienia. Jest pier­
wszym białym raperem, który zdobył uznanie bardzo 
różnorodnej publiczności. Na liście bestsellerów zde­
tronizował nawet “króla rapu” MC Hammera.

H — Hialeah. Dzielnica w Miami na Florydzie, 
gdzie przyszedł na świat Vanilla Ice.

I — Ice.-"Ice Baby” debiutancki bestsellerowy 
singiel.

J —  Juice. Jeden z tancerzy towarzyszących w kon­
certach Vanilli. Poza nim występują jeszcze Earthqu- 
ake oraz tancerze: Hi-Tech, E-Rock. Patrz “V1P”.

K — kariera. Jej początki sięgają 1987 roku. Po 
występach w konkursie raperów został zaangażowa­
ny do znanego lokalu “City Lights” w Dallas. Wkrót­
ce zaczął występować z grupą czarnych tancerzy na 
imprezach poprzedzających występy takich gwiazd, 
jak Paula Abdul czy Public Enemy. Po nagraniu 
debiutanckiego singla “Play That Funky Musie" i 
clipu zainteresował się nim Charles Koppelman (ten, 
który wylansował Trący Chapman, Technotronic, 
czy Willson Phillips). Podpisał z Vanillą kontrakt i 
jego rezultatem był LP "To The Extreme” .

L — “Lody waniliowe” . Tak brzmi po polsku pseu­
donim naszego bohatera.

M — matka. Była nauczycielką muzyki.
N— “Ninja Rap” . To tytułowy utwór drugiej części 

filmu “Teenage Mutant HeroTurtles” napisany przez 
Vanillę Ice’a.

O— ojciec. Vanilla Ice nie zna! swojego ojca, gdyż 
ten opuścił matkę jeszcze przed jego urodzeniem. 
Ojczym jego jest Ekwadorczykiem, a rodzina składa 
się jeszcze ze starszego brata i młodszej siostry.

P — przeszłość. “Wstydzę się swojej przeszłości”
— wyznaje dziś ze skruchą prawie 23-letni raper. 
Jako nastolatek miał na swoim koncie wiele wybry­
ków, w tym udział w młodzieżowych gangach — 
patrz "areszt” .

Q — Quan Tommy. Właściciel klubu “City 
Lights” , gdzie debiutował Vanilla.

R — Robby Van Winkle. Tak nazywa się naprawdę 
biały król rapu.

S — show. Podczas koncertów towarzyszy mu na 
scenie grupa taneczna. Jego występy to pełne ekspre­
sji widowisko, długo pozostające w pamięci.

T — “To The Extreme” . Tytuł debiutanckiego LP.
U — uroda. Dla wielu, ten miody mężczyzna to 

połączenie Dołpha Lundgrena (aktor grający m.in. w 
“Rocky IV ”) i jamesa Deana.

V — VIP. Vanilla Ice Posse to grupa taneczna, z 
którą występuje na koncertach.

W — wzrost. Ma 180 cm wzrostu.
—- waga. Waży 75 kg.
X — rozmiar koszul noszonych przez Vanilla Ice.
Z — za dwa tygodnie “Od A do Z” wielkiego 

rywala Vanilli Ice’a— MC Hammera.

2 .  T .  L o v e
W tym roku mija 10 lat od chwili, gdy w Liceum 

Ogólnokształcącym w Częstochowie powstała grupa 
T. Love Alternative. Inicjatorem powołania do życia 
tej przedziwnej formacji był Zygmunt Staszczyk

Rok 1983 to udział w Festiwalu Muzyków Rocko­
wych w Jarocinie i triumfalny marsz do czołówki 
rodzimych kapel rockowych. Przetrzymując liczne 
zmiany składów' (z pierwotnego do dzisiaj pozostał 
tylko Zygmunt Staszczyk) T. Love dotrwała w niezłej 
formie do dzisiaj.

Zmieniali się ludzie, zmieniała się grana przez nich 
muzyka. T. Love grał "nową falę", muzykę pop, by 
dziś razić słuchaczy ostrymi rock and rolTami w stylu 
Rolling Stones’ów. Tym co łączy “stary” T. Love 
Alternative z “nowym" T. Love są teksty lidera Muń- 
ka Staszczyka. To proste, lecz posiadające ogromną 
moc oddziaływania na słuchaczy opowieści o miło­
ści, o najbliższej okolicy, o naszym dniu powszed­
nim, o szarości, o bolesnej rzeczywistości.

Zresztą wystarczy włączyć sobie wydaną niedawno 
kasetę “Dzieci rewolucji 1982-92 — The best of..." i

posłuchać największych hitów zespołu z tego okresu. 
Posłuchać “Wychowania” , “Karuzeli", czy “Lice­
um". Zresztą każdy z czternastu utworów to byl hit. 
Poza “Prawdziwymi kochankami", piosenką najno­
wszą, goszczącą obecnie na listach przebojów. To 
JEST hit!

Muszę przyznać, że sięgałem po tę kasetę z miesza­
nymi uczuciami. Balem się, czy stare nagrania są w 
stanie i dziś się obronić. Milo się rozczarowałem. 
“Garaż”, “Autobusy i tramwaje” , czy "Sz. Młodzież" 
nadal wywołują delikatne mrowienie kręgosłupa.

Przez T. Love przewinęło się przez te 10 lat dwu­
dziestu trzech muzyków. Muniek przeżył czterech 
menedżerów. A dziś towarzyszy mu na scenie Janek 
Benedek i Perkoz — gitary, Paweł Naumek — bas i 
Jarosław Polak — perkusja.

Dyskografia T. Love nie jest .niestety, zbyt bogata. 
Po raz pierwszy zespół zaprezentował trzy utwory 
("My — Marzyciele", “Garaż '86" i "Liceum") na 
małej płytce Tonpressu. Potem na składance “Jeszcze 
młodsza generacja” mamy “Zabijankę". W 1987 r. 
Polton wydał kasetę będącą rejestracją koncertów 
jakie odbyły się w stołecznym Remoncie w dniach 
29-30 czerwca 1987 r. Na kasecie znalazło się dzie­
sięć nagrań (m.in.: “Nasza tradycja", "Autobusy i 
tramwaje” , “Ojczyznę kochać...", "Szara młódź,” , 
czy “Garaż '87"). Rok później grupa zarejestrowała 
płytę "Wychowanie".

“Nowy" T. Love (Muniek i Janek) wydal jeszcze 
bardzo dobry album “Pocisk miłości", a "Dzieci re­
wolucji..." są doskonałym resume tego, co było do­
tychczas. Czekamy na nowe piosenki, mam nadzieję, 
że równie udane.

3 .  „ D o u b l e  I m p a c t "
"Najpierw moim głównym kapitałem było własne 

ciało, a nie talent. Od kilku lat biorę jednak lekcje gry 
aktorskiej. Chcę się rozwijać. Przyjrzyj się Melowi 
Gibsonowi. Zyskał sławę jako "szalony" Max, a 
ostatnio zagrał Hamleta. Również. Schwarzenegger 
oraz Stallone coraz częściej grywają w komediach. 
Jestem pewien, że pewnego dnia krytycy powiedzą: 
“Ten Van Damme ma nie tylko mięśnie, ale i talent”
— wyznał Jean Claude Van Damme.

Jestem pewien, że po obejrzeniu filmu "Double 
Impact" (Podwójne uderzenie) krytycy wstrzymają 
się jeszcze z peanami nad kunsztem scenicznym 
aktora. W tym filmie liczą się głównie mięśnie i 
umiejętności Van Damme'a. J uż samo pojawienie się 
jego nazwiska na afiszu reklamowym ściąga tłumy 
widzów do kin, a jeśli jeszcze mogą obejrzeć w 
jednym filmie aż dwóch,,. Van Damme ów! No, wła­
ściwie to tylko jeden Van Damme gra dwie role...

Chad i Alex, bracia-bliźniacy nic nie wiedzą o 
swoim istnieniu. Oto mamy Honkong w roku 1965. 
Amerykański biznesmen oraz jego żona zostają za­
strzeleni przez, wynajętych morderców. Osierocają 
dwóch synów-bliźniaków. Chad wychowuje się w 
Kalifornii pod okiem człowieka 7 ochrony swojego 
ojca, Alex trafia do sierocińca w azjatyckiej metro­
polii i wyrasta na twardego cwaniaka. Po 25 latach 
identyczni fizycznie, lecz różniący się diametralnie 
charakterami bracia spotykają się, by odnaleźć i przy­
kładnie ukarać morderców rodziców...

Film ten nie wymaga! od aktorów zbytniego wysił­
ku artystycznego. Wiadomo, że w kinie akcji nie tyle 
liczy się artyzm, ile pomysł i sprawna realizacja. W 
przypadku "Double Impact” największe problemy 
były z nakręceniem sceny walki między braćmi. Po­
radzono sobie jednak dzięki technice blue screen, 
umiejętnemu montażowi i udziałowi, aż trzech dub­
lerów. Jeden podrabiał techniki nożne, drugi ręczne, 
a trzeci był podobny do Jean Clauda.

Co wrażliwsi zarzucają Van Damme‘owi, że kreując 
brutalne sceny w swoich filmach (tego ostatniego był 
wszak współproducentem) ujemńie wpływa na psychi­
kę dzieci i młodzieży, czyli głównych widzów swoich 
filmów. “Otrzymuję wiele listów od dzieci ze szpitali, 
które niestety są tak chore, iż wiadomo, że umrą. Ich 
ostatnim marzeniem jest ujrzenie mnie lub chociażby 
usłyszenie mojego głosu... Żyjemy w świecie, który jest 
-pełen gwałtu. Lecz gwałt w moich filmach nie jest 
daremny. Zawsze służy słabym i dobrym...".

I kto tu ma właściwie rację?

Jean Claude Van Damme. Fot. Archiwum 
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“No tak, tego należało się spodziewać, cała Kaśka...” 
pomyślała Sylwia, patrząc/bczradnie na dwa bilety do kina. 
Umówiły się z Kaśką, że pójdą dzisiaj do kina na “Księcia 
Przypływów”. Sylwia, jako że ma bliżej, miała kupić bilety
i zaczekać na przyjaciółkę. No i teraz mała Renata, siostra 
Kaśki przybiegła zdyszana i powiedziała: “Nasza mama 
jest chora i Kaśka nie może przyjść. Ona powiedziała żebyś 
sprzedała jej bilet... A może mnie weźmiesz za nią do 
kina?” — zapytała na koniec z nadzieją w głosie.

“To nie jest film dla dzieci, zmykaj lepiej do domu” — 
odpowiedziała Sylwia, a mała odwróciła się na pięcie i 
równie szybko jak przybiegła, teraz popędziła w przeciwną 
stronę.

“Łatwo jej powiedzieć, sprzedaj bilet — denerwowała 
się Sylwia — przecież nikt sam do kina nic przychodzi, 
potrzebuje więc przynajmniej dwóch biletów...” .

Jej obawy nie były bezpodstawne. Choć film cieszył się 
sporym powodzeniem, a nawet ustawił się mały ogonek do 
kasy, bo do rozpoczęcia projekcji pozostało zaledwie kilka 
minut, nikt nie reflektował na pojedynczy bilet. Kasjerka 
zaś nic chciała go przyjąć i zwrócić pieniędzy.

“Teraz, albo nigdy” — powiedziała sobie w duchu Syl­
wia i podeszła do modnie ubranej dziewczyny, która bez 
żadnego towarzystwa wchodziła do kina.

— Może kupisz ode mnie bilet, koleżanka nie przyszła...
— zapytała ją z nadzieją w głosie.

— Chętnie bym ci pomogła — odpowiedziała tamta — 
ale kupiłam wcześniej.

Sylwia już przedtem zdecydowała, że będzie to ostatnia

próba. I jeśli się ona nie powiedzie, to trudno, zmusi Kaśkę, 
by zwróciła jej pieniądze za zmarnowany bilet. Miała już 
więc wejść do środka, gdy usłyszała miody głos:

— Zaczekaj chwilkę, ja kupię ten bilet.
Odwróciła głowę i zobaczyła nieznajomego chłopca, 

trochę starszego od siebie, który vyłaśnie wyciągał bankno­
ty z fikuśnego portfelika. ,

“No nie — pomyślała — ja to mam szczęście. Mało, że 
ta wariatka wystawiła mnie do wiatru, to teraz jeszcze jakiś 
domorosły podrywacz...” .

Wzruszyła ramionami udając, że nic nie słyszy i podeszła 
dobileterki.

— Poczekaj, nie wygłupiaj się. Nie chcę cię wcale 
podrywać, ani siedzieć koło ciebie, nie bój się. Chcę ci 
tylko pomóc. Przecież szkoda, aby zmarnowały si£ dwie 
dychy... Posłuchaj, kupię ten bilet dla swojej siostry, a dla 
siebie w kasie, wezmę w drugim końcu sali — perswado­
wał nieznajomy chłopak.

Sylwia miała już mu odpowiedzieć, że to nie jego sprawa, 
czy coś innego równie przykrego, gdy nagle pomyślała, że 
wyjdzie na zupełną idiotkę. Człowiek stara się bezintere- 
sowanic jej pomóc, a ona...

— Dziękuję ci bardzo — odpowiedziała. — I twojej 
siostrze też. A może chcecie siedzieć razem, to ja wezmę 
bilet, który miałeś kupić dla siebie — zwróciła się do 
nieznajomego. I pomyślała: “Ale ze mnie idiotka, od razu 
trzeba było sprzedać oba bilety, a sobie kupić nowy”.

Film był fajny. Nim zaczęła się projekcja siostra niezna­
jomego, która siedziała koło niej (bo ostatecznie tak się

skończył galimatias z biletami) opowiedziała jej prawie 
wszystko o sobie, o swoim bracie, o całej ich rodzinie, a 
nawet o prawie wszystkich sąsiadach. Niewiarygodne, 
udało jej się to zrobić w ciągu trzech, no może czterech 
minut!

Chłopak miał na imię Mariusz i byl, tak jak Sylwia się 
spodziewała, dwa lata od niej starszy. Właśnie zdał do 
ostatniej klasy technikum elektronicznego. Nie był zbyt 
towarzyski i nic miał dziewczyny. Ale w ogóle był fajny, 
nie zadzierał nosa. Skory byl zawsze do pomocy i Klaudia 
(tak siedząca obok niej dziewczyna miała na imię) była 
dumna z takiego brata.

Następnego dnia Sylwia powiedziała Kaśce co o niej 
myśli, przyjaciółka przeprosiła ją i by jakoś zrekompenso­
wać “moralne straty” zaprosiła na lody. Siedziały w ka­
wiarnianym ogródku pod parasolem i plotkowały, gdy 
nagle Kasia trąciła ją łokciem: — Popatrz jakiś chłopak ci 
się przygląda!

Sylwia odwróciła powoli głowę i zobaczyła wczorajsze­
go nieznajomego z kina. Uśmiechnął się do niej i skinął 
głową w geście pozdrowienia.

— Co to za jeden? Całkiem przystojny. Dlaczego mi o 
nim nic nie mówiłaś — Kaśka nie wiedziała czy się obrazić 
o te tajemnice, czy nie, ale ciekawość zwyciężyła.

— Opowiadałam ci, lo przecież ten chłopak / kina.
— No wiesz, a ja wariatka rekompensuję ci “straty 

moralne" i lody funduję, a to ty mi powinnaś na kolanach 
dziękować. Dzięki mnie poznałaś takiego przystojniaka! 
Zobaczysz, że jeszcze tę przygodę / kinem wnukom bę­
dziesz opowiadać...

Czy słowa Kaśki były proroczej pokaże ezas. Ĵ akt jest 
jednak faktem. Sylwia coraz częściej spotyka się z Mariu­
szem. Okazało się, że mają tyle cech wspólnych i są sobie 
lak bliscy — bliscy, coraz bliżsi...

Zbigniew B IS K U P S K I



7.30 Program dnia. 7.35 Wieści. 7.55 Wszystko o 
działce, 8.20 Z Polski..., 8.30 Rynek-agro, 9.00 
Wiadomości poranne, 9.10 Ziarno —.program 
redakcji katolickiej dla dzieci i rodziców, 9.35 Walt 
Disney przedstawia: “Kacze opowieści" — "Flash
— opowieść o wydrze”, 10.55 Żołnierz nieznany
— wojskowy program dok. poświęcony ks. dr. 
Władysławowi Ledze. 11.30 Telewizyjny koncert 
życzeń, 12.00 Wiadomości, 12.10 Wędrówki da­
lekie i bliskie: Droga czarnej perły — film dok. 
prod. fr„ 12.50 Aktorzy opowiadają — Daniel 
Olbrychski, 13.00 60/90 -  magazyn, 13.35 Pała­
ce, których nie znacie — Guzów, 13.55 Ja w 
sprawie ogłoszenia, 14.00 Eko-echo, 14.20 Z ar­
chiwum Teatru Telewizji — Aleksander Fredro 
“Świeczkazgasła", reż. Andrzej Łapicki wyk.: Ewa 
Blaszczyk. Daniel Olbrychski (spektakl z 1980 
roku), 15.00 Studio Sport — Turniej tenisowy 
Wimbledon '92 — finał gry pojedynczej kobiet
17.00 Teleexpress
17.20 “MacGyver" (1)—"Cel: MacGyver"—serial 
prod. USA (1985 r. 48 min) reż. Ernest Pintoff, 
wyst. Richard Dean Anderson
18.05 Cień Gibraltaru — program Dariusza Bali­
szewskiego
18.45 Z kamerą wśród zwierząt — Poczta ZOO
19.00 Małe wiadomości DD — program informa­
cyjny dla dzieci
19.10 Wieczorynka “Przygód kilka wróbla Ćwirka”
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.20 "Przekątna gońca" — film fab. prod. szwaj­
car. (1984 r.), reż. Richard Dembo, wyk,: Woj­
ciech Pszoniak, Michel Piccoli, Alexandra Arbatt, 
Uv Ullman i inni
“Przekątna gońca" to termin znany wszy­
stkim szachistom. Właśnie to zagranie zo­
stało wykorzystane w grze o wszystko... Ten 
wielki pojedynek odbył się w 1983 roku w 
Genewie podczas Mistrzostw Świata. Spot­
kało się wówczas dwóch najlepszych sza­
chistów świata pochodzących z tego same- 
90 kraju, ale żyjących po dwóch stronach 
'żelaznej kurtyny".
22.05 Amerykaz oddali—Jan Nowak Jeziorański 
Zł.05 Kocha, lubi, szanuje
22.50 Wiadomości
23.00 Sportowa sobota
23.15 Międzynarodowy Festiwal Muzyki Country
nnPnc l2_reci,al Emmylou Harris
U0.05 Czarny cień Wezuwiusza” (4 ost) — serial
Prod. wł. (89 min)
01.40 Zakończenie programu

7.30 Panorama. 7.35 Poezią i muzyką malowane -  
reportaż, 8.00 Halo, lalo, 8.10 "Mała księżniczka” -  
"Mój mały przyjaciel Mel" — serial prod. jap , 8.35 Leia- 
mido, czyli porykiwania szarpidrutów. 9.05 Aulo — ma­
gazyn, 9.35 Halo. lato. 9.40 Tacy sami program w 
języku migowym, 10.00 Sonia Rykiel czyli pokaz mody 
w Sali Kongresowej. 10.20 Magazyn przechodnia.
10.30 Młodzieżowa Akademia Filmowa — “K-2", 11.00 
Polska Kronika Filmowa, 11.10 Akademia Filmu Pol­
skiego — "Dziś w nocy umrze miasto", reż. Jan Rybko- 
wski. wykAndrzej Łapicki, Beata Tyszkiewicz (1961 r. 
89 min). 12.45 Wielki teatr na rynku -  reportaż. 13.00 
Zwierzęta świata: Na otwartej przestrzeni —  film dok. 
prod. lińsko-amerykanskiej. 13.25 H3 I0 , lato. 13.40 Stu­
dio sport — Koszykówka zawodowa NBA, 14.30 Halo, 
lato. 14.40 "Gang Olsena" — kom. krym. prod. duńskie) 
(1968 r. 80 min), reż. Erik Ballmg. wyk.: Ove Sprogoe, 
Marten Grundwald, Paul Bungaard (pierwszy z cyklu 13 
lilmów)
16.00 Halo, lato
16.10 Notowania mini-listy przebojów
16.25 Losowanie gier liczbowych Totalizatora Sporto­
wego
16.20 Panorama
16.40 “Rodzinny bumerang’  (1) — serial prod. australij- 
sko-angielskiej (1991 r. 30 ode. 25 min), reż. Spancer 
Campell i Nicolas Ferguson, wyk.: Malcolm Stoddard, 
Morąg Hood, Tim Woodward
1710 Halo, lato
17.20 Za chwilę dalszy ciąg programu — program Woj- 
ciecha Manna i Krzysztofa Materny
17.40 Szczęśliwy rzut —  teleturniej
18.00 Program lokalny
18.30 “Edward i jego córki” (1) -  senal prod. fr, (1990 r„6 
ode. 51 min), reż. M Lang. wyk.: P. Mondy, S. Rome, G 
Ferzetti i inni
Sześcioodcinkowy serial o perypetiach wdowca, 
szczęśliwego ojca sześciu córek. Pewnego dnia Ed­
ward otrzymuje wiadomość, że może dostać duży 
spadek po swoim teściu, ale pod jednym warunkiem.
19.20 Halo, lato
19.30 Krakowiacy i górale -  reportaż ze spektaklu 
“Zabobon, czyli krakowiacy i górale" Karola Kurpińskie­
go w Teatrze Wielkim w Warszawie
20.00 Koncert w Białym Domu —  odtworzanie koncertu 
z okazji Święta Niepodległości Stanów Zjednoczonych
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Generał Władysław Sikorski — film dok. Zbignie­
wa Wawra
22.10 Halo, lato
22.15 “Złote skrzypce" (1 ( - s e r ia l prod. austral.-kanad. 
(1990 r. 4 ode. 50 min) reż. Claude Fournier wyk.: Kate 
Nelligen, Jolin Bach, Rachel Friend, Cameron Daddo 
Czteroodcinkowa ekranizacja powieści Mary Grant. 
Lata dwudzieste, południe Australii. Małżeństwo z 
czworgiem dzieci mające poważne kłopoty finanso­
we. Losy całej rodziny zmieniają się jednak w mo­
mencie, kiedy niespodziewanie stają się właścicie­
lami ogromnego spadku.
23.10 Złote hity 'Piwnicy pod Baranami" (1)
24.00 Panorama
00.10 Złote hity "Piwnicy pod Baranami" (2)

6.00 Georgie — film rys. dla dzieci, 
6.25 Diplodos—film rys. dla dzieci, 
7.10 Piff i Herkules — film rys. dla 
dzieci, 7.30 Cubitus — film rys. dla 
dzieci, 8.00 Blok filmowy dla dzieci, 
9.20 Beverly Hills Teens, 9.45 Luc- 
ky Lukę, 10,05 Piotruś Pan, 10.35 
Kapitan Planeta i Planetarianie,
11.00 Marvel Universum, 12.30 Mi­
chel Vaillant — odcinek pilotowy 
nowego serialu, 13.00 Beverly Hills 
90210 — film USA, 14.45 Formuła
1.15.00 Wimbledon 92 — transmi­
sja bezpośrednia z Londynu
18.15 Pojedynek rodzinny — turniej 
18.45 RTL wiadomości
19.15 Eviva Espania — powt. z 
28.05
20.15 Szczwany lis jest ponownie 
w rozjazdach — film USA
22.00 Twoja żona jest istotą nie­
znaną— erot. niem.
23.00 Tutti Frutti — show erot. 
00.00 Film erotyczny na życzenie 
01.35 Łóżkowy student — film fab.
03.00 Sexi Folies
03.40 Film erotyczny tygodnia
05.15 Kapitan Power — film s.f.

dziewcząt — film erot. niem.
00.15 Sprawozdanie z życia uczen­
nic — powt.
01.45 W gospodzie wesołych 
dziewcząt — powt.
02.50 Piękna i bestia — powt. 
03.40 Siedem pechowych lat — 
powt.
05.10 Kawalerskie gospodarstwo 
— powt.
05.35 Dwaj panowie Dick i Doof — 
powt.
05.50 Zapowiedzi programowe

SAT
6.00 Cagney i Lacey, 6.50 Od serca 
do serca, 7.15 Quar Beet — blok 
filmowy, 10.55 Piękna i bestia,
11.50 Koło szczęścia, 12.30 Forum 
gospodarcze, 13.00 SAT 1 NEWS, 
13.05 Czar gór, 13.35 Statek kos­
miczny Enterprise — serial, 14.30 
Kawalerskie gospodarstwo — se­
rial, 15.05 Siedem pechowych lat 
— film niem.
16.45 Niedzielne zwierzęta
17.15 Uwaga, kamera!
17.45 Punkt, punkt, punkt — gra 
słowna
18.15 Kier jest atu — show
18.45 SAT 1 NEWS 
19.20 Koło szczęścia
20.15 Zimny rachunek—film krym. 
niem.-fr.
21.50 SAT 1 NEWS
22.00 Jux i Dallerei
23.00 W gospodzie wesołych

6.00 Lassie, 6.25 Anioł na Ziemi,
7.15 Tysiące mil w pyle—western 
USA, 8.05 Słodka trucizna — se­
rial USA, 9.00 Greenhorn — wes­
tern USA, 10 .45 Zwariowana ro­
dzinka — kom. niem., 12.20 Mr Bel- 
wedere serial, 12.50 M.A.S.H.— 
serial, 13.20 Stingray — serial,
14.10 Niedźwiedzie ruszają! — 
kom. USA, 15.55 Anioł na ziemi — 
serial USA
16.50 Die Christel von der Post — 
kom. niem.
18.40 Wszystko w porządku — 
Kronika rodzinna — kom. USA
19.10 Ein gesegnetes Team — se­
rial
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Czerwony baron — film wo­
jenny USA
22.00 The Lost Boys—horror USA 
23.45 Wojna światów — film s.f. 
USA
00.40, 02.50,03.50 PRO 7 wiado­
mości
00.50 Jekyll i Hyde — kom.
02.20 M.A.S.H. — kom.
03.00 Perry Mason — serial
04.00 Zwariowana rodzinka 
05.30 Wolno się śmiać—serial USA

giem, 14.40 Smurfy, 15.00 Cool Mc 
Cool—serial, 15.30 Saber Rider— 
serial, 15.55 P.O.P. — koncerty, 
wywiady
16.55 Tuż obok. Przedmieście — 
serial
17.25 Wildlife serial przyrodniczy
18.20 FAZIT wiadomości, sport, pogoda 
18.35 Proszę o uśmiech! — show
19.20 Koffer Hoffer — show — 
powt.
20.15 Afery miłosne pewnej tancer­
ki — film USA
22.25 Niedzielna kobieta—film wł. 
00.15 Najmita — film USA 
01.45 Faworyt carowej—film wł. -fr.
03.25 Ruck Zuck 90 
03.50 Ring wolny!

EUROSPORT,

19.00 Sport samochodowy
20.00 Golf
20.30 Sport samochodowy Formu­
ła 3000
21.30 Snooker Kunststos
22.30 Boks
23.30 Sport samochodowy 
00.30 Kajakarstwo
01.00 Piłka nożna
02.00 Sport samochodowy
03.00 Baseball
05.00 Golf
06.00 Olimpiada 92

21.45 Mamba — thriller wł.
23.05 The Very Best of the Ed Sul- 
livan Show
23.55 Dzikuska z Beverty Hills — film 
USA
01.40 Walka o złotą miskę ryżu — 
bushido film
02.55 Gdy miłość przeminie — film
niem.

3sat

9.00 Sport motorowy — magazyn 
tygodniowy, 10.00 Formuła 1 
Grand Prix z Francji—powt., 11.00 
Supercross w Los Angeles — 
powt., 12.00 Kick-boks, 13.00 So­
bota na żywo: Formuła 1, koszy­
kówka
17.30 Formuła 1 — powt.
18.30 Kolarstwo Tour de France — 
prolog
20.00 Lekkoatletyka IAAF miting w 
Oslo
23.30 Kolarstwo — powt. prologu 
00.00 Formuła 1

9.00 Wiadomości, 11.00 Piazza 
Virtuale, 13.00 Wiadomości, 13.10 
Giełda, 13.35 Typy i trendy — mo­
da, 14.10 Bettkantengeschichten, 
14.40 Ein Fali fur Titus Bunge — 
serial, 15.05 Jeść jak Bóg w Nie­
mczech, 15.30 Sport
17.30 Wybuch w Casa Grandę — 
film USA
19.00 Dziś — wiadomości dnia 
19.20 3 SAT Studio
19.30 Opowieści Hoffmanna — J. 
Offenbach
22.00 Aspekte extra
23.00 Granice realności — Ars 
Electronica 92
00.30 Studio sportowe 
01.50 3 SAT propozycje programo­
we
01.55 Piazza Virtuale

7.00 Niebezpieczna zatoka — kino 
familijne, 7.30 Chłopiec-słoń — se­
rial dla dzieci, 8.00 Fun Factory — 
widowisko dla dzieci, 12.00Trans- 
formers — program dla dzieci, 
12.30 Star Treck — serial s.f.,
13.00 Beyond 2000 — Po roku 
2000 progr. dok.. 14.00 Riptide 
serial, 15.00 Wrestling
16.00 Monkey — serial
17.00 Żelazny Koń — serial
18.00 Loteria — serial
19.00 Powrót na wyspę skarbów — 
serial
20.00 T. J. Hooker — serial
21.00 Nierozwiązane tajemnice 
pr. dok.
22.00 Cops I — serial
23.00 Super gwiazdy wrestlingu 
0.00 Kaz — serial
1.00 J. J. Starbuck — serial 
2.00Telegazeta

6.30 Bim Bam Bino — program dla 
dzieci, 10.15 Dziecięcy Ruck Zuck, 
10.45 Tato nas wykończy — serial,
11.10 Teatr Ludowy: Rabunek ko­
ścioła. 12.35 VOR ORT, 13.00 Bim 
Bam Bino, 13.40 Tim i Struppi,
14.10 Dookoła świata z Willy Fo-

7.00 Sport konny — turniej skoków 
juniorów Holandia, 8.00 Sporty 
wodne — magazyn, 8.30 Piłka noż­
na, 9.30 Grundig Global Adventure 
Sports, 10.00 Sport samochodowy,
10.30 Żeglarstwo Omega Grand 
Prix, 11.00 Sport samochodowy,
12.00 Magazyn sportowy, 12.30 
Golf, 12.45 Sport samochodowy,
13.00 Sport konny, 14.00 Piłka noż­
na, 15.00 Siatkówka World League
16.00 Piłka nożna — Turniej mię­
dzynarodowy w Libreville — finały
17.00 Kolarstwo
17.30 Juan Manuel Fangio — le­
genda sportu samochodowego
18.00 Sporty siłowe i motorowe

7.00 CNN Headline News, 7.30 
CNN Moneyline, 8.00 Die kleinen 
Zwurze, 8.30 Madhouse — kom. 
USA, 10.25 Wiele śmierci L. J. — 
film USA, 12.00 0137 -  wywiad, 
12.45 Airplay, 13.15 Little Shop — 
serial USA, 13.40 Cindy i czaro­
dziejska zagadka — film austral., 
15.10 Titanic na tropach legendy
16.00 Evelina i jej synowie — film 
wł.
17.201 znów 48 godzin — film sen- 
sac. USA
19.00 Airplay
20.00 Premiere propozycje progra­
mowe
20.15 Magie Woman — kom. fr.

8.00 Rebecca de Ruvo prezentuje,
11.00 The Big Picture z Ray‘em 
Cokes, 11.30 Steve Isaacs prowa­
dzi gorącą 20 amerykańskiej listy 
przebojów, 13.30 “XPO” Kristiane 
Backer prezentuje najnowsze tele­
dyski, 14.00 Paul King prezentuje
17.00 Yo! MTV Raps
18.00 Tydzień w rocku — prowadzi 
Steve Blame
18.30 The Big Picture z 
Cokes
19.00 Pip Dann prowadzi gorącą, 
dwudziestkę europejskiej listy 
przebojów
21.00 Saturday Night Live
22.00 Partyzone z Simone
1.00 Kristiane Backer prezentuje
3.00 Video nocą

Ra/em,

7.55 Program dnia, 8.00 Rolnictwo na świę­
cie — Grecja, 8.15 Notowania, 8.45 Kino 
teleferii: “Mino” (1) — serial prod. wł„ 10.25 
Do źródeł demokracji — wizyta L. Wałęsy w 
USA, 10.55 Transmisja z pobytu G. Busha i 
iego małżonki w Polsce, 15.50 Telewizyjny 
koncert życzeń
16.25 Rhytmick — program rozrywkowy 
16.40 Klub samotnych serc
17.00 Teleexpress
17.20 “Domek na prerii” (4) — serial prod. 
USA
I8.10 Nowy styl 
18-30 7 dni — świat
19.00 Wieczorynka — Walt Disney przed­
stawia: “Nowe przygody Kubusia Puchatka" 
19.30 Wiadomości
°'10 “Jerzy Waszyngton” (5) — serial bio- 

Sjaficzny prod. USA
Sportowa niedziela oraz turniej teni­

sowy — Wimbledon’92 — finał gry męż­
czyzn
22.55 Wokół wielkiej sceny — magazyn 
operowy Piotra Nędzyńskiego
‘ 3-35 Świat filmu animowanego — Polska 
kronika non-camerowa nr 6 — reż. Julian 
J °zef Antonisz — “Apteczka pierwszej po­
lscy" -  reż, Aleksander Sroczyński — 
Stara latarnia” — reż. Bogdan Nowicki 
00.05 "Gdybym był królem” (1) — “Rokoko 
~yęka barbarzyńcy”
“ ■15 Zakończenie programu

7.30 Przegląd tygodnia dla meslyszących. 8.00 
Film dla niesłyszących: “Jerzy Waszyngton" (5)
— serial prod. USA, 8.45 Słowo na niedzielę -  
dla niesłyszących, 8.50 Halo, lato, 8.55 Świat jest 
jeden — Tajemnicze dziedzictwo — film dok. 
Stanisława Szwarc-Bronikowskiego, 9.30 Pro­
gram lokalny, 10.30 Róbta co chceta -  Program 
Jerzego Owsiaka. 10.55 Halo, lato, 11.00 Ani- 
mals, 11.40 Animals show, 11.50 Halo, lato — 
Szok (1), 12.05Truskawkowe studio -  program 
dla dzieci i młodzieży, 12.30 Podróże w czasie i 
przestrzeni: Żyjąca planeta (3) — Lasy Północy
— serial dok. prod. ang. 13.30 Video — junior,
14.00 Halo, lato. 14.05 Świat lat trzydziestych (5) 
—i)awne imperia i nowe perspektywy — serial 
dok. prod. niem., 14.55 Wydarzenie tygodnia,
15.20 Godzina z Hanną Barbarą
16.20 Halo, lato
16.30 Panorama
16.40 "Rodzinny bumerang" (2) — serial prod. 
austral.-ang,
17.05 Halo, lato
17.10 Opolskie spotkanie z balladą 
17.45 Halo, lato
17.50 Studio sport — Derby
18.20 “Alternatywy 4" (1) — "Przydział" serial TP
19.20 Ignacy Jan Paderewski — koncert z okazji 
sprowadzenia prochów wielkiego Polaka
20.10 Telekonferencja “Dwójki” — Janusz Kor- 
win-Mikke
21.00 Panorama
21.30 Halo, lato
21.40 “Policjanci” (2 ost) — film fab. prod. USA
23.00 Jack Bruce trio — koncert
24.00 Panorama
24.10 Halo,lato
24.15 Zakończenie programu

l i \

6.00 Li La Lanueland, 8.00 Super 
Mario Brothers, 8.45 Samurai Pizza 
Cats, 9.25 Bevęrly Hills 90210 — 
pilot serialu USA, 11.10 Sztuka i 
przesłanie, 11.15 Mistrzostwa 
Świata w tańcach standardowych i 
latynoamerykańskich, 12.05 Wujek 
Buck — serial. 12.30 Major Dad,
13.00 Mój ojciec jest kosmitą — se­
rial, 13.30 Formuła 1,14.00 Formuła 1,
15.00 Wimbledon Londyn
17.45 Dr Westphall — serial
18.45 RTL wiadomości
19.10 Sielmann 2000 — powt. z 
3.10.1991
20.15 Lody na patyku — kom, niem.
21.55 Spiegel TV wiadomości 
22.40 Prime Time
23.00 Playboy Late Night
23.30 Godziny miłości 
00.00 Formuła 1
03.00 Noc ryzyka — film sensac. 
franc.
04.25 Captain Power — s.f.
04.55 After Hours — magazyn mło­
dzieżowy
05.30 Formuła 1

23.30 Uciekinierzy — serial
00.00 Piekielny ród Frankensteina —
film
01.20 Kawalerskie gospodarstwo — 
serial
01.45 Propozycje programowe 
01.55 SAT 1 Text fur alle

SALI
6.00 Statek kosmiczny Enterprise,
6.50 Quar Beet, 11.00 Zimny rachu­
nek — film krym. niem., 12.40 Kino 
News, 12.55 Tak widziane, 13.00 
SAT 1NEWS, 13.05 Bądź zdrów!, 
13.35 Kawalerskie gospodarstwo — 
serial, 14.05 Statek kosmiczny En­
terprise, 15.05 Piekielny ród Fran­
kensteina — film jap. 
16.30Telewette
17.05 To był Buffalo Bill —film 
18.45 SAT 1 NEWS
18.50 SAT 1 Sportclub
19.20 Koło szczęścia
20.15 Rewia marzeń — film austr.
22.00 Talk im Turmshow
23.20 SAT 1 NEWS

6.05 Lassie
6.30 W królestwie dzikich zwierząt,
7.15 Tysiące mil w pyle. 8.05 Doc 
Elliot, 9.05 Kansas Pacif ik—western 
USA, 10.30 Most — film niem., 12.15 
Wszystko w porządku — kronika ro­
dzinna, 12.45 M.A.S.H, 13.15 Ein 
gesegnetes Team — serial, 14.10 
Tierisch Prominent, 14.20 W króle­
stwie dzikich zwierząt, 15.15 Bro­
oklyn Blues — kom. USA
16.50 Bombowa piątka —film sen­
sac. USA
18.40 Superforce — serial, 19.05 
Hardcastle i McCormick — serial
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Którym się nie wybacza — 
western USA
22.35 Ręka — horror USA 
00.35 Simon Templar — serial
01.25,03.30,04.25 PRO 7 wiadomo­
ści
01.35 Harrys wundersames Stralge- 
richt
02.00 Cleopatra Jones — film krym. 
USA
03.30 Wojna światów — serial
6.30 Bim Bam Bino, 10.25 Tuż obok

17.00 Smurfy 
17.10 Saber Rider
17.35 Dziecięcy Ruck Zuck
18.05 Nocna runda — serial
18.55 FAZIT sport
19.05 Kronika policyjna
19.30 FAZIT wiadomości
19.45 Tato nas wykończy — serial
20.15 Proszę o uśmiech!
21.00 First Love
21.30 Gabinet strachu — Morderca
21.55 Dear America Listy z Wietna­
mu—film USA
23.25 Niedzielna kobieta — film wł.
01.15 Gabinet strachu — powt.
01.30 P.O.P. program muzyczny

EUROSPORT.:

18.00 Wasserski Hiszpania
19.00 Sport samochodowy
20.00 Revs Motorsport
20.30 Sport samochodowy
21.30 Go Motorsport — magazyn z 
Holandii
22.30 Boks
00.00 Żeglarstwo Omega Grand Prix 
00.30 Kajakarstwo
01.00 Juan Manuel Fangio — legen­
da sportu
01.30 Noch offen

20.15Ghost — film USA 
22.25 Runaway Flight—film sensac. 
23.55 Mad for Ads 
00.20 Mima — dram. fr.
01.40 Cookie — kom. USA

3sat

9.00 Formuła 1 — Grand Prix Fran­
cja, 10.00 Transworld Sport — ma­
gazyn tygodniowy, 11.00 Mountain- 
bike Szwajcaria, 11.30 Lekkoatle­
tyka miting w Oslo Norwegia, 
13.30 Formuła 1,
16.00 Kolarstwo Tour de France 
16.50 Koszykówka turniej przedolim­
pijski mężczyzn w Hiszpanii
19.00 Lekkoatletyka miting w Oslo 
Norwegia
20.00 Kolarstwo Tour de France
21.00 Supercross w Los Angeles
22.00 Formuła 1 Francja 
00.00 Kolarstwo Tour de France

9.00 Wiadomości, 11.00 Piazza Vir- 
tuale, 13.00 Wiadomości, 13.10 3 
SAT przegląd tygodnia, 13.45 Przed 
25 laty, 14.00 Rozmowa z...., 15.00 
Manuel —film USA
16.55 Zagrożone raje — film 
17.25 Heinz Ruhmann czyta...
17.35 Babcia z 21 wieku —film
18.00 Fliegen Zuge schneller?
18.30 Zapiski
18.50 Sport
19.00 Dziś
19.10 Stolik stałych gości
20.15 Mini Art Highlights 1987-1992
21.15 Wissenschaft im Kreuzverhor
22.15 Rozmowa?...
23.00 Kottan wyjaśnia
00.00 Country Night Gstaad 1990
01.00 3 SAT propozycje

7.00 Godzina mocy — progr. relig.,
8.00 Fun Factory — widowisko dla 
dzieci, 12.30 Świat jutra — progr. re­
ligijny, 13.00 Zagubieni w kosmosie 
— serial, 14.00 Chopper Squad — 
serial, 15.00 Wrestling
16.00 Osiem jest wystarczająco — 
serial
17.00 Hotel —serial
18.00 Cześć Tato —serial
18.30 Hart to Hart — serial
19.30 Simpsonowie — serial
20.00 21, Jump Street — serial
21.00 Miniserial
23.00 Falcon Crest — kino familijne 
00.00 Entertainmant Tonight—wido­
wisko
1.00 Against the Wind
2.00 Teletekst

— serial, 10.55 Głos serca — film 
USA, 12.30 First Love, 13.00 Normal,
13.30 Wildlife — serial przyrodniczy, 
14.20 Bim Bam Bino, 14.35 Smurfy, 
15.00 Bim Bam Bino, 15.10 Kryszta­
łowa kula — serial rys., 15.35 Tim i 
Struppi — serial rys.
16.05 Odyseusz 31
16.30 Dookoła świata z Willy Fogiem

7.00 Sport konny turniej skoków w 
Arnheim, 8.00 Kolarstwo wyścig 
amatorów, 8.30 Sport dla upośledzo­
nych, 9.30 Piłka nożna — finały,
10.30 Golf, 10.45 Noch offen, 11.00 
Sport samochodowy formuła 3000,
12.00 Boks, 13.00 Snooker, 15.00 
Siatkówka
16.00 Sport motorowy i samochodo­
wy
17.00 Sport motocyklowy Luxemburg
17.30 Wioślarstwo Amsterdam

8.00 CNN, 8.30 CNN, 9.00 Little 
Shop, 9.30 Szczęśliwy powrót — film 
przyg., 11.10 Longtime Companion 
— dram. USA, 13.00 0137 Goście 
tygodnia, 13.30 Airplay, 14.00 Box 
Office America, 14.25Superman 4— 
serial, 15.55 Drogi z nędzy
16.55 Nightwalker — bajka USA
18.30 Little Shop
19.00 Kino 92
19.30 0137 Goście tygodnia
20.00 Propozycje programowe

8.00 Rebecca de Ruvo prezentuje,
11.30 Pip Dann prowadzi gorącą 20 
europejskiej listy przebojów, 13.30 
“XPO” Kristiane Backer prezentuje 
najnowsze przeboje, 14.00 The Big 
Piocture i  Ray‘em Cokes, 14.30 Paul 
King prezentuje
18.30 Tydzień w rocku prowadzi So- 
nya Saul
19.00 Gorąca 20 amerykańskiej listy 
przebojów — prowadzi Steve Isaacs 
21.00120 minut z Paulem Kingiem
23.00 “XPO" — Kristiane Backer pre­
zentuje najnowsze teledyski
23.30 Mocne uderzenie — prowadzi 
Vanessa Warwick (muzyka metalo 
wa i rockowa)
2.00 Kristiane Backer prezentuje
3.00 Video nocą
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6.00 Aktualności, 7.00Guten Morgen 
Deutsćhland, 8.55 Owen Marshall,
9.50 Bogaci i piękni, 10.15 Dr med. 
Marcus Welby, 11.05 Tic Tac Toe — 
Gameshow, 11.30 Pojedynek rodzin­
ny, 12.00 Punkt 12 — RTL plus ma­
gazyn południowy, 12.30 Życie jest 
grą — serial USA, 13.15 Caliłornia 
Clan, 14.05 Die Sprinfiełd Story, 
14-50 Der Chef — serial krym. USA,
15.45 Chips — serial krym. USA
16.40 Zaryzykuj! — Gameshow
17.15 Nagroda jest gorąca — Ga­
meshow
17.45 Gluck am Drucker — GaiYieś- 
how
18.00 Elf '99 Live — Magazin
18.45 RTL aktualności, sport, pogoda
19.15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, zle czasy — se­
rial niem.
20.15 Porucżnik Colombo: Śmiertel­
ny trick — film krym. USA
22.00 Explósiv: Gorące krzesło — 
dyskusja
23.00 Telegorączka — serial USA
23.55 RTL aktualności, pogoda 
00.05 Strasznie miła rodzina—serial 
00.30 Airwolf — serial
01.30 Der Chef — Serial
02.30 Dr med. Marcuś Welby — se­
rial
03.30 Explosiv — magazyn
04.00 Chips — magazyn
04.50 Dobre cźasy, złe czasy — se­
rial
05.15 Elf '99 Live-Magazin

18.45 SAT1 News
19.20 Koto szczęścia — Gameshow
20.15 Hallo, Heinó!
21.15 Kanoenboot am Yangste-King 
-film USA
00.30 SAT 1 News
00.35 Auf der Flucht — serial krym.
USA
01.35 Program TV — zapowiedzi
01.45 SAT1 — tekst dla wszystkich

6.30 Dóc Elliot, 7.20 Flipper — serial • 
dla młodzieży, 7.45 Trick 7, 9.20 
Agentka z sercem — serial krym.,
10.15 Planeta gigantów — serial,
11.20 Denen mari ńicht vergibt — 
western USA, 13.20 Dan Oakland — 
serial ktym., 14.15Siódma noc—film 
USA, 15.50 Kobra — serial krym. 
USA
16.45 Trio o czterech pięściach — 
serial sensac. USA
17.30 Trick 7
19.10 Handball — serial krym. USA
20.00 Pro 7 wiadomości
20.15 Fire wiłh fire — film USA
22.10 Człowiek, który umierał dwa 
razy — serial krym. USA
00.05 Starsky i Hutch — serial krym. 
USA
01.00. 02.55, 04.15 Pro 7 wiadomo­
ści
01.10 Ręka — horror
03.05 T H.E. Cat — serial krym. USA
03.30 Simon Templer — serial krym.

5.30 SAT 1 — reportaż regiohalny,
6.00 Dzień dobry z SAT 1, 8.30 Są- 
siedzi — serial austral., 9.00 SAT 1 
News, 9.05 Kier jest atu, 9.30 Dr Ku­
lani — lekarz na Hawajach, 10.20 
Paź Gustawa Adolfa — film aust,
11.55 Koło szczęścia, 12.40 Tip des 
Tages, 12.45 Telegiełda, 13.35 Pod 
słońcem Kalifornii — serial USA, 
14 JO Sąśiedzi — serial, 15.05 Hotel
— serial USA
16.00 McGyver — serial Sensac. 
USA
17.05 Idź na całość! — Gameshow
17,45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo — Gameshow

18.15 St. Pauli Landungsbrucken
19.15 FAZIT wiadomości, sport, po­
goda
19.35 Hopp oder Top — Gameshow
20.15 Zakazane rewiry Hill Street — 
serial USA
21.05 Purple Heart — film USA
22.50 FAZIT wiadomości, sport, po­
goda
23.00 Naćhtstreife — serial kryni. 
USA
00.35 RućkZućk
01.05 Worldnews Tónight — wiado­
mości
01.35 Naćhtstreife — serial
02.20 Rodzina Addamsów (powt.)

9.00 Kolarstwo — tour de France 
(powt.), 10.00 Lekkoatletyka — pod­
sumowanie zawodów w Oslo, 11 j00 
Tenis — Swiss Open w Gstaad,
15.00 Kolarstwo — Tour de France
16.40 Tenis—Swiss Open w Gstaad
19.00 Kolarstwo — Tour de France
20.00 Tenis—Swiss Operi w Gstaad
21.30 Euróspórtnews 1
22.00 Kick-boks lub Thai-boks
23.00 Droga do Barcelony
23.30 Kolarstwo — Tour de Frańce 
00.30 Euróspórtnews 2

6.30 Tóp Model, 6.55 Bim Bani Bino,
9.30 Live am Morgen, 10.30 Ruck 
Zuck, 11.00 Hopp oder Top, 11.30 
Top Model, 12.05 Rodzina Addam­
sów. 12.35 Vór Ort in Deutsćhland,
13.00 Danger Bay, 13.30 St. Pauli 
Landungsbrucken, 13.55 Birrt Barn 
Bino, 14.25 Popeye, 14.50 Birrt Bam 
Bino, 14.55 Rodzina Robinsonów ze 
Szwajcarii, 15.20 He-Man — serial 
rysunkowy, 15.45 Bim Bam Sino,
15.55 Starcóm — serial rysunkowy
16.20 Smurfy
16.45 Bim Bam Bino
16.50 She-Ra — serial rysunkowy
17.10 Smurfy
17.35 Pópeye — serial rysunkowty
17.45 Dańger Bay — serial kryminal­
ny

8.00 Aerobick—show, 8.30 Lekkoat­
letyka — Grand Pri* w Lille, 10.30 
Sport Samochodowy z Wlsćónsin,
11.30 Aerobick, 12.00 Badminton — 
przypomnienie 1991, 13.00 Sport 
motocyklowy — Kalifornia, 14.00 
Sporty sitowe i motocyklowe — Ma­
gazyn międzynarodowy, 15.00 Aero- 
bićk, 15.30 Lekkoatletyka — Grand 
Prix w Lille
17.30 Gólf
18.30 Koszykówka — turniej przed­
olimpijski w USA (ćwierćfinały),
20.00 Wioślarstwo — Puchar Świata 
w Amsterdamie
20.30 Revs Motorspoii
21.00 Sport samochodowy — postać 
Juana Manuela Fangio
21.30 Boks
22.30 Sport samochodowy—Formu­
ła 3.000
23.30 Snooker — Wórld Sńóoker 
Classics
01.30 Kolarstwo—wyścig amatorów

9.00-9.05 Wiadomości, 11.00-12.30
Piazza virtuale, 13.00 ZDF — wiado­
mości dnia, 13.45 FRONTAL — ma­
gazyn z Dusseldorfu, 14.15 Disco 
'72, 15.00 Roxette — odtworzenie 
koncertu ną stadionie w Zurichu w 
1991 r.
17.00 Mini Z®
17.10 Dwukropek
17.50 Joe Cocker—koncert
18.00 Obrazki i  RFN
19.00 Dziś — wiadomości dnia
19.20 3 SAT —studió
19.30 Reise mobi
20.00 Teenager-Liebe — film
21.25 Mylenie oka prżeż ucho 
21 -45 Magazyn kulturalny
21.54 Sportzeit — wiadomości
22.00 Wiadomości
22.25 Wiadomości da capó
22.30 Club 2, 10 vor 10. 3 SAT -  
propozycje

7.00 CNN Headlińe News, 7.30 CNN 
Moneyline, 8.00 Die kleińen Zwurze.
8.30 A Man in Love — film franć.,
10.15 Gdy miłość przeminie (2) — 
film niem.. 1145 Box Office America,
12.00 Z parasólem. wdziękiem i me­
lonikiem, 12.50 Airplay. 13.15 Dziku­
ska Z Bever1y Hills—film, 15.00Dezo 
Hoffmann — fotograf The Beatles,
15.50 Drogi Z nędzy — zależność 
gospodarcza T rzećiego Świata
16.50 Przyjaciele śmierci — thiller 
USA
18.30 Die kleinen Zwurze
19.00 Airplay
19.20 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
20.15 Robinson Cruźoe—film przyg. 
ang.
21.50 Ghost-wiadomości ód Sama— 
historia miłosna USA
00.00 Superman IV — film sensac. 
Sng.
01.30 Oczy ńócy — film USA
03.10 W iedńym stewie

10.10 Cartoons — kreskówki, 10.30 
New Leave ił to Beaver, 11.00 Mau- 
de, 11.30 Młodzi lekarze, 13.00 Bar­
naby Jones, 14.00 E Street, 14.30 
Inny świat, 15.20 Santa Barbara.
15.45 Piękna i bestia
16.15 The Brady Burtch
16.45 DJ Kat Show
18.00 Diffrent Strokes kom.
18.30 Czarownice — serial
19.00 Z życia wzięte
19.30 E Street —serial
20.00 Miłość od pierwszego wejrze­
nia — teleturniej romantyczny
20.30 Home room — serial
21.00 Minlserial

■ 23.00 Studs
23.00 Hitchhiker — serial 
00.00 J J  Starbuck — s.f. serial
1.00 Naked City 
2.00Telegazeta

7.00 Muzyczna pobudka z Rebeccą 
de Rwo, 10.00 Paul King prezentuje,
13.00 Simone prezentuje
16.00 Największe przeboje MTV
17.00 The Coca Cola Report
17.15 MTV at the Movies—żapowie- 
dzi filmowe
17.30 MTV News at Night — wiado­
mości
17.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego

18.00 Doktor Dre i Ed Lover zapra­
szają na Yo! MTV Raps Today
18.30 Prime MTV
20.00 Dial MTV — zadzwoń do MTV
20.30 The Most Wańted — piosenki 
na życzenie
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The Coca Cóla Report
23.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
23.30 MTV News at Night
23.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
00.00 MTV przedstawia gorącą listę 
brytyjskich przebojów
02.00 Kristiane Backer prezentuje
03.00 Video nocą

7.00 OJ. Kat Show, 9.40 Mrs. Pepper- 
pót, 9.55 Playabóut — teleturniej,

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn 
rozmaitości, 9.00 Wiadomości poranne,
9.10 Teleferie: Kolorowe lato, film z serii: 
“Ramona", 10.05 Family album — ame­
rykański kurs języka angielskiego, 10.30 
“Dynastia” — serial prod. USA, 11.20 
Świat roślin: Droga w świat— serial przy­
rodniczy prod. czechosłowackiej, 11.45 
Bagna biebrzańskie — film przyrodniczy 
Jana Walencika, 12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii: “Partnerzy” — serial 
prod. USA
17.00 Teleexpress
17.20 “Cyrk Humberto” (2) — "Oświad­
czyny” serial prod. czechosł.
18.10 Inteligentna broń — film dok. prod. 
ang.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 “Dynastia" — serial prod. USA
21.00 Tylko w “Jedynce”
22.15 Telemuzak — magazyn muzyki 
rozrywkowej
22.45 Wiadomości wieczorne
22.55 Wezwanie — program publicysty­
czny
23.25 “Siódemka" w “Jedynce” — Trzeci 
wymiar ( film dok. prod. fr.)

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 Pro­
gram lokalny. 8.30 Kapitan Planeta i Planettaria- 
nie — Śmieci atakują — serial prod. USA, 8.55 
“Pokolenia"—serial prod. USA, 9.15 Teleklinika 
doktora Anatolija Kaszpirowskiego — Krótkie 
słowo “nie”
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Moja modlitwa
17.00 Ulica Sezamkowa — program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 “Cudowne lata” — “Gwiazdka pana Cutli- 
pa” serial prod. USA
18.55 Europuzzle
19.00 “Pokolenia” — serial prod. USA
19.20 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej — pro­
gram Aleksandra Małachowskiego
19.30 Neptun TV przedstawia — No limits — 
koncert zespołu
20.00 Wielki sport
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 "Śmierć albo wolność” — film fab. prod. 
niem. (83 min) reż. Wolf Gremm wyk.: Peter 
Sattmann, Erika Puher, Wofgang Schuhmacher, 
Harald Leipnitz, Christine Bohu 
Kostiumowy film przygodowy z gatunku pła­
szcza i szpady. Akcja toczy się w połowie 
XVIII wieku w malowniczych plenerach Wir­
tembergii. Reżyser wykorzystał przy realiza­
cji filmu pewne motywy z “Zabójców”.
23.10 Kult — program o zespole w 10 rocznicę 
powstania
23.40 Teleklinika doktora Anatolija Kaszpiro­
wskiego — Krótkie słowo “nie”
24.00 Panorama

16.00 Program dnia
16.05 Luz — spotkanie prezydenta RP Lecha 
Wałęsy z młodzieżą (2)
17.00Teleexpress
17.20 "Alf" — serial prod. USA
17.45 Antena
18.10 Bajki i legendy
18.20 Uwaga, fałszerstwa
18.30 Podróże na kresy—Polesia czar—lilm 
dok. Stanisława Auguścika
19.00 Wieczorynka — Przygody misia Tymo­
teusza
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji — spektakl na bis — 
August Strinberg "Ojciec" reż. Jan Macieje­
wski, wyk.: Tadeusz Łomnicki, Teresa Bu- 
dzisz-Krzyżanowska, Ewa Gawryluk, Marek 
Bargielowski, muzyka Zygmunt Konieczny
22.20 Co roku w Bogatyni — reportaż z turnieju 
łgarzy
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 Kino europejskie: “Wolność to raj"—film 
fab. prod. radz. (1989 r. 70 min) reż. Siergiej 
Bodrow, wyk.: Wolodia Kozyriew, Aleksandr 
Buriejew, Świetlana Gajtan
Bohaterem filmu jest wychowanek szkoły 
specjalnej, dla młodocianych przestępców. 
Chłopak decyduje się na ucieczkę, aby do­
trzeć do ojca odbywającego karę w kopalni
o zaostrzonym rygorze. Czternastoletni 
chłopak zna ty Iko trzy przykazania przestę­
pców “nie wierz, nie bój się, nie proś". To 
jedyne zasady, jakie wpoiła mu szkoła.
Film otrzymał główną nagrodę na Międzynaro­
dowym Festiwalu w Montrealu.

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Ojczyzna — polszczyzna — Lipcowe 
imiona
17.00 Ulica Sezamkowa — program dla 
dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 Spotkanie z magią (2) — pr. roz. 
prod. ang.
19.00 “Pokolenia” — serial prod. USA
19.20 Aktualności “Dwójki”
19.30 Grupo Costa w filharmonii szczeciń­
skiej — muzyka andyjska
20.00 Recital Kazimierza Grześkowiaka — 
zarejestrowany w teatrze STU w Krakowie
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy “Dwójki” przedstawiają: 
Jak zostać kapitalistą
22.05 “Opowieści z dreszczykiem" (11) — 
“Palec boży” — serial prod. ang. reż. Nick 
Lewin, wyk.: Jan Richardson, Peter Vaug- 
han
23.00 Maraton trzeźwości — Problemy ko­
biet — program Ewy Cendrowskiej
23.40 Witold Gombrowicz w Vence — re­
portaż Joanny Cichockiej-Guli
24.00 Panorama

6.00 RTL wiadomości poranne, 7.00 
Guten Morgen Deutsćhland, 8.55 
Owen Marshall — serial USA, 9.50 
Piękni i bogaci ,10.15 Dr med. Mar­
cus Welby — serial USA, 11.05 Tic 
Tac Toe, 11.30 Pojedynek rodzinny,
12.00 Punkt 12—RTL plus magazyn 
południowy, 12.30 Jak to życie gra— 
serial, 13.15 California Clan—serial,
14.05 Die Springfield Story, 14.50 
Szef — serial kryminalny USA, 15.45 
Chips — serial kryminalny USA
16,40 Za ryzykuj! —show
17.15 Nagroda jest gorąca — show
17.45 Gluck am Drucker — show
18.00 Elf 99 lub program lokalny
18.45 RTL aktualności, sport, pogoda
19.15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, zle czasy — se­
rial niem.
20.15 Morderstwo jest jej hobby — 
serial kryminalny USA
21.10 Kim jest ojciec? — komedia
22.4510 vor 11 — magazyn kultural­
ny
23.10 Magazyn dla panów “M”
23.50 RTL aktualności, pogoda 
00.00 Strasznie miła rodzina—serial 
00.30 Airwolf — serial
01.30 Szef — serial
02.30 Dr med. Marcus Welby — se­
rial
03.30 Explosiv — magazyn
04.00 Chips —serial
04.50 Dobre czasy, złe czasy — se­
rial
05.15 Elf 99 — Live Magazin

5.30 SAT 1 — reportaż regionalny,
6.00 Dzień dobry z SAT 1, 8.30 Są- 
siedzi—serial austriacki, 9.00 SAT 1 
News, 9.05 Kino News. 9.20 Niedziel­
ne zwierzęta, 9.45 Uwaga kamera!,
10.10 Traumrevue — film austriacki,
11.55 Kolo szczęścia — show, 12.40 
Tip des Tages, 12.45 Telegiełda, w 
przerwie SAT 1 News, 13.35 Pod 
słońcem Kalifornii — serial USA,
14.30 Sąsiedzi — serial, 15.05 Hotel
— serial USA
16.00 MacGwyer — serial sensac. 
USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo —show
18.45 SAT 1 News
19.20 Koło szczęścia—show 
20.15Dr. Kulani - lekarz na Hawajach

— serial USA
21.15 Paź Gustawa Adolfa — film 
austriacki
22.55 SAT 1 News — wiadomości 
wieczorne
23.05 News und Stories — magazyn
23.50 Godzina reżyserów — film do­
kumentalny
00.05 MacGwyer — serial sensac. 
USA
01.00 Program TV — zapowiedzi
01.10 SAT 1 — tekst dla wszystkich

6.25 Słodka trucizna — serial, 7.15 
Flipper — serial dla młodzieży, 7.40 
Trick 7,9.15 Starsky i Hutch — serial 
krym., 10.10 Ostatnia stacja spra­
wiedliwości — serial krym., 11.15 
Niedźwiedzie odeszły — komedia 
USA, 13.00 Shortlist — film doku­
mentalny, 13.15 Hardcastle i McCor- 
nick — serial sensac. USA, 14.10 
Manfred von Richthofen-Czerwony 
Baron — film wojenny USA, 15.45 
Agenta z sercem—serial krym. USA
16.35 Planeta gigantów — serial s.f. 
USA
17.25 Trick 7
19.10 Dan Oakland — serial krym. 
USA
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 U-47 Kaptanleutnant Prien — 
film wojenny niem.
22.00 Nocny jastrząb — serial krym. 
USA
22.55 Vampira — komedia ang. 
00.25,02.15,04.00 PRO 7 wiadomo­
ści
00.35 Superforce — serial sensac. 
USA
01.00 Mike Hammer — serial krym. 
USA
01.50 Hitchhiker — horror USA
02.25 Bombowa piątka

6.30 Top Model, 6.55 Bim Bam Bino
— program dla dzieci, 9.30 Live am 
Morgen, 10.30 Ruck Zuck, 11.00 
Hopp oder Top, 11.30 Top Model,
12.05 Rodzina Addamsów, 12.35 
Vor Ost in Deutsćhland, 13.00 Dan­
ger Bay — serial, 13.30 St. Pauli 
Landungsbrucken — serial. 13.55 
Die Bobobobs, 14.25 Popeye,
14.50 Bim Bam Bino, 14.55 Rodzina 
Robinsonów ze Szwajcarii, 15.20 
He-Man — serial rysunkowy, 5.45 
Bim Bam Bino, 15.55 Starcom —

serial rysunkowy
16.20 Smurfy
16.50 She-Ra — serial, rysunkowy
17.10 Smurfy
17.40 Popeye
17.50 Danger Bay — serial
18.15 St. Pauli Landungsbmcken
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT wiadomości, sport, po­
goda
19,35 Hopp oder Top
20.15 Na własną rękę — serial krym. 
kanad.
21.05 Morderstwo na ulicy — film 
USA
22.20 FAZIT wiadomości, sport, po-

22.35 Naćhtstreife — serial krym. 
USA
23.25 Dear America — Listy z Wiet­
namu — film USA
00.50 Raport policyjny (powt. z nie­
dzieli)
01.15 WNT — Worldnews T onigh
01.45 Ruck Zuck
02.15 Rodzina Adamsów
9.00 Kolarstwo — Tour de France,

10.00 Koszykówka—przedolimpijski 
turniej mężczyzn w Hiszpanii, 11.30 
Koszykówka — powtórzenie, 13.00 
Tenis — międzynarodowy Swiss 
Open, 15.00 Kolarstwo — Tour de 
France (2 etap)
17.00 Formuła 1 — wielka nagroda 
Francji
19.00 Kolarstwo — Tour de France
20.00 Boks
21.00 Eurofun — magazyn
21.30 Euróspórtnews 1
22.00 Kick-boks i Thai-boks
23.30 Kolarstwo—Tour de France 
00.30 Euróspórtnews 2

w Bayern
19.30 Wyścigi łodzi motorowych — 
Kalifornia
20.30 Sport samochodowy z Wiscon- 
sin
21.30 Sport samochodowy
22.00 Sporty siłowe i motorowe — 
magazyn międzynarodowy
23.00 Golf
00.00 Lekkoatletyka — Grand Prix 
Francji

8.00 Aerobick—show, 8.30 Siatków­
ka — World League, 9.30 Wasserski 
Profi Tour — 2 bieg w Hiszpanii,
10.30 Sporty siłowe i motorowe — 
magazyn międzynarodowy, 11.30 
Aerobick - show, 12.00 Siatkówka — 
World League, 13.00 Sport samocho­
dowy, 14.00 Go Motosport — maga­
zyn z Holandii, 15.00 Aerobick - 
show, 15.30 Snooker — World Sno­
oker Classics
17.30 Magazyn sportowy
18.00 Olimpiada '92 — informacje i 
wywiady
IfMJO Koląretwo—wyścigamatorów

9.00 — 9.05 Wiadomości, 11.00 —
12.30 Piazza virtuale, 13.00 ZDF — 
magazyn południowy, 13.45 Zagrani­
ca — korespondenci ZDF donoszą 
ze świata, 14.15 Anton Buckner: 
symfonia nr 5,15.50 J. S. Bach: fan­
tazja i fuga a-moll, 15.55 Kottan pro­
wadzi dochodzenie — serial krym.
17.00 MiniZiB
17.10 Pszczółka Maja (11)
17.35 Percy Sturt — serial krym. 
niem.
18.00 Obrazki z Austrii
19.00 Wiadomości dnia
19.20 3 SAT-Studio
19.30 Frontal
20.00 Himmelsboten
20.45 Roda — Roda
21.35 Krajobraz z upadkiem Ikara
21.45 Magazyn kulturalny 
21.51 Sport — wiadomości
22.00 Wiadomości
22.25 Czy przypomina pan sobie... — 
rozmowa ze Stefanem Schulze 
00.1010 vor 11 — magazyn informa­
cyjny
00.35 3 SAT — propozycje progra­
mowe

22.00 Taniec ze śmiercią — film 
niem.
22.55 Corrida z Hiszpanii
23.55 Blaze of Glory — western USA
01.35 Przygody Mikki Finn — film 
erotyczny USA

7.00 CNN Headline News, 7.30 CNN 
Moneyline, 8.00 Die kleinen Zwurze,
8.30 Śzatańska pieczeń — komedia 
USA, 9.50 Steppenstreuner — film 
dokumentalny, 10.25 Total Exposu- 
re, 12.00 Kino '92. 12.30 Airplay,
13.00 Premiere — przegląd, 13.15 
Magie Woman — Francja ’90,14.45 
Mad for Ads, 15.20 Madhouse — ko­
media USA
16.50 Maigret—film krym. franc.
18.30 Die kleinen Zwurze
19.00 Airplay
19.20 Mit Schirm, Charme und Melo- 
ne — serial krym. ang.
20.15 Der Hartę u.d. Zarte — kome­
dia sensac. USA
21.50 Einf i.d. Regeln des span. Stier- 

_kampf.es _

7.00 D.J Kat Show, 9.40 Mrs. Pepper- 
pot, 9.55 Playobout — teleturniej,
10.10 Cartoons — kreskówki, 10 JO 
New Leave It to Beaver, 11.00 Mau- 
de, 11 JO Młodzi lekarze, 12.00 Mło­
dzi i niepokorni — serial, 13.00 Bar­
naby Jones, 14.00 E Street, 14.30 
Another World, 15.20 Santa Barbara,
15.45 Piękna i bestia
16.15 The Brady Bunch
16.45 DJ Kat Show
18.00 Different Strokes — kom.
18.30 Czarownice — serial
19.00 Z życia wzięte
19.30 E Street
20.00 Miłość od pierwszego wejrze­
nia — teleturniej romantyczny
20.30 Alf
21.00 Miniseriał
23.00 Studs
23.30 Anything for Money 
0.00 Hill Street Blues
01.00 Outer Limits
02.00 Teletekst

7.00 Muzyczna pobudka, 10.00 Paul 
King prezentuje, 13.00 Simone pre­
zentuje,
16.00 Największe przeboje MTV — 
prezentuje Paul King
17.00 MTV Coca Cola Reoprt
17.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
17.30 MTV News at Night — wiado­
mości
17.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
18.00 MTV's Hit List
20.00 Maraiah Carey w MTV
20.30 MTV's R and B Unplugged
21.00 MTV Prime
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The Mtv Coca Cola Report
23.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
23.30 MTV News at Night — wiado­
mości
23.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
00.00 MTV Rock Błock—muz.rocko- 
wa
02.00 Kristiane Backer prezentuje
03.00 Vtdeo-nocą •
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18.45 SAT 1 News 17.45 Danger Bay — serial krym.
19.20 Kolo szczęścia — Gameshow kan.
20.15 Niebo na ziemi — sztuka te- 18.15 St. Pauli Landungsbrucken 
atralna 18.45 Ruck Zuck— Gameshow
21.55 AKUT 19.15 FAZIT wiadomości, sport, po-
22.30 Schreinęmakers Live goda
23.35 SAT 1 News 19.35 Hopp oder Top — Gameshow
23.45 Tajemniczy agent John Smith 20.15 Immer auf die Kleinen — film
— film ang. USA
01.00 Program TV—zapowiedzi 21.45 FAZIT wiadomości, sport, po-
01.10 SAT 1 — tekst dla wszystkich goda

» ---------------- 22.00YoungSoulRebels—filmang. 
---- ---- 23.45 Nachtstreife — serial krym.

O  / j f ............ - — - 00.35 Zakazane rewiry Hill Street —

6.10 Vegas — serial krym., 7.00 Flip- 01.25 Worldnews Tonight — wiado- 
per — serial dla młodzieży, 7.25 mości
Trick 7, 9.00 Kobra — serial krym. 01.55 Nachtstreife — serial krym.
USA, 10.00 Trio oczterech pięściach USA
—serial sensac. USA, 11.00 Hotel — 02.40 Ruck Zuck '90
film USA, 13.10 Hardball — powt., 03.10 Rodzina Addamsów
14.05 U-47 — film wojenny niem., ---- _
15.40 Bumpers Revier — serial de- ** *« —
teki USA EUROSPORTżu
16.35 Siostry — serial USA
17.20 Trick 7
19.10 Hardball — serial krym. USA
20.00 Pro 7 wiadomości
20.15 Nocą sny stają się jawą — film 
erot. USA
22.15 Jake i McCabe — serial sen­
sac. USA
23.05 Mucha II — horror USA 
00.50, 01.50, 03.25 Pro 7 wiadomo-

22.00 Sport samochodowy; Mistrzo­
stwa samochodów sportowych i 
Grand Prix du Mardi Gras
23.00 Sport samochodowy; Dunlop 
Rover — GTI Serie
23.30 Baseball — Major League w 
USA
01.30 Siatkówka — World League

23.35 Box Office America 
00.00 Chłopcy — dram. USA
01 JO Tarzan: Hańba dżungli—film erot

6.00 RTL aktualności, 7.00 Guten 
Morgen Deutschland, 8.55 Owen 
Marshall — serial USA. 9.50 Bogaci i 
piękni — serial, 10.15 Dr med. Mar- 
cus Welby — serial, 11.05 Tic, Tac, 
Toe — Gameshow, 11.30 Pojedynek 
rodzinny— Gameshow, 12.00 Punkt
12, 12.30 Życie jest grą — serial,
13.15 California Clan — serial, 14.05 
Die Springfield Story, 14.50 DerChef
— serial krym. USA, 15.45 Cheps — 
serial USA
16.40 Zaryzykuj! — Gameshow
17.15 Nagroda jest gorąca — Ga­
meshow
17.45 Gluck am Drucker — Games­
how
18.00 Elf 99
18.45 RTL aktualności, sport, pogoda
19.15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy — se­
rial niem.
20.15 Pałac nad jeziorem — serial 
niem.
21.10 Na życie i śmierć — policyjne 
asy w akcji
22.10 Stern TV
23.00 Ausgerechnet Alaska — serial 
USA
23.55 RTL wiadomości wieczorne 
00.05 Strasznie miła rodzina—serial 
00.55 Airwolf — serial
01.30 Der Chef — serial
02.30 Dr med. Marcus Welby — serial
03.30 Explosiv — magazyn
04.00 Chips—serial
04.50 Dobre czasy, złe czasy — serial
05.15 Elf 99 — Live Magazin

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 Pro­
gram lokalny, 8.30 “Piłkarze" — serial prod. jap.
8.55 “Pokolenia” — serial prod. USA, 9.15 Go­
spodarka USA — serial dok. prod. USA
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sport — Olimpijczycy
16.55 Losowanie gier liczbowych Totalizatora 
Sportowego
17.00 Ulica Sezamkowa — program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 Historia cyrku (2) — Tresura koni (1) — 
serial dok. prod.fr.
19.00 "Pokolenia” — serial prod. USA
19.20 Aktualności “Dwójki”
19.30 Wielka piłka
20.00 “Odlecieć stąd” (2) — serial prod. USA
20.55 Miniatury: Oliwa — muzyka wieków — 
Maria i Andrzej Szczypowscy
21.00 Panorama
21.30 Ekspress reporterów
22.00 Teatr "Dwójki” — “Smutku wesołek — Ist­
nienie Leśmianem” — widowisko poetyckie
22.40 Przegląd kronik filmowych—Pogrzeb gen. 
Władysława Sikorskiego film dok. z 1943 r.
23.10 Kwiaty polskie — reportaż Ryszarda Ro­
manowskiego z Litywy
23.50 Miasto otwarte — reportaż Ryszarda Ro­
manowskiego z Łotwy
24.00 Panorama

o-OO Dzień dobry — poranny magazyn roz­
maitości. 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Te- 
leferie: "Traperzy” oraz film polski z serii: “Przy­
gody psa Cywila”—“Eksternista”, 10.05 Fami- 
Jy album — amerykański kurs języka angiel­
skiego, 10.30 “Pod jednym dachem” (5) — 
“Zasłużony artysta" serial obyczajowy prod. 
czechosłowackiej!, 11.20 Chochlikowe psoty 
£zy!i zmagania z ortografią — rz i ż — powtór­
ka. 11.45 Swego nie znacie — Katalog zabyt­
ków — Legnickie pole, 12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16-25 Kino teleferii: “Partnerzy” — serial prod. 
USA
17.00Teleexpress
17.20 “Bill Cosby show” — serial prod. USA
17.45 Prawa miłości (2) — Właściwy wybór — 
serial dok. prod. ang.
18.4510 minut dla ministra pracy
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Bros na Wembley — wielki koncert ze­
społu
21.15 Na ziemi nieobiecanej — film dok. Wło­
dzimierza Gołaszewskiego
22.00 Moje miejsce — program publicyst.
22.15 Rozmowy z Nikodemem
22.45 Wiadomości
23.00 “Dom" (12 ost) — ''Kto dziś tak umie 
kochać” —serial TP

7.00 D J  Kat Show, 9.40 Mrs.Pepper- 
pot, 9.55 Playabout — teleturniej,
10.10 Cartoons — kreskówki, 10.30 
New Leave it to Beaver, 11.00 Mau- 
de, 11.30 Młodzi lekarze, 12.00 Mło­
dzi i niepokorni, 13.00 Barnaby Jo­
nes, 14.00 E Street, 14.30 Inny świat,
15.20 Santa Barbara, 15.45 Piękna i 
bestia
16.15 The Brady Bunch
16.45 D J Kat Show
18.00 Diffrent Strokes — kom.
18.30 Czarownice — serial
19.00 Z życia wzięte
19.30 E Street
20.00 Miłość od pierwszego wejrze­
nia — teleturniej romantyczny
20.30 Battle Star Galactlca
22.00 Chances — serial
23.00 Studs
23.30 Night Court
0.00 Sonny Spoon — serial
1.00Telegazeta

9.00 - 9.05 Wiadomości, pogoda,
11.00 - 12.30 Piazza virtuale, 13.00 
ZDF — magazyn południowy, 13.45 
Reisemobil—powt., 14.45 Bawarska 
galeria oszustów, 15.05 Podróż w 
błękit — program muz., 15.30 Gala 
dla miasta i landu
16.30... und die Tuba blasst der Hu- 
ber
17.00 Mini ZiB
17.10 Pszczółka Maja
17.35 Percy Stuart
18.00 Obrazki ze Szwajcarii
19.00 Dziś — wiadomości dnia
19.20 3 SAT studio
19.30 Recht brisant
20.00 Ci Drambuschowie! — serial 
niem.
21.00 Netto — magazyn gospod.
21.25 Vermisst in Vietnam
21.45 Magazyn kulturalny
21.51 Sportzeit — wiadomości
22.00 Wiadomości
22.25 Arrividerci Baby — film USA 
00.00 10 vor 10
00.25 Telegazeta, propozycje

9.00 Extrem Decathlon we Francji,
10.00 Kolarstwo — Tour de France, 
powt. etapu z Pau do Bordeaux,
11.00 Kolarstwo — Tour de France, 
4 etap, Libourne, 13.00 Tenis — 
Swiss Open w Gstaad
19.00 Kolarstwo — Tour de France, 
podsumowanie 4 etapu w Libourne
20.00 Lekkoatletyka-IAAF — mityng 
w Lausanne, Szwajcaria
22.30 Eurosportnews 1
23.00 Eurotop — magazyn sportowy 
00.00 Kolarstwo — Tour de France 
(powt.)
00.30 Eurosportnews 2

7.00 Muzyczna pobudka, 10.00 Paul 
King prezentuje, 13.00 Prezentuje Si­
mone
16.00 Największe przeboje MTV
17.00 The MTV Coca Cola Report
17.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
17.30 MtV News at Night — wiado­
mości
17.45 3 z 1 — trzy przeboje jednego 
wykonawcy
18.00 Ed Lover i Dr Dre prezentują 
Yo! MTV Raps Today 
18.30MTV Prime
20.00 Dial MTV — zadzwoń do M TV
20.30 MTV Most Wanted — piosenki 
na życznie
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The MTV Coca Cola Report
23.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
23.30 MTV News at Night — wiado­
mości
23.45 3 z 1 — trzy przeboje jednego 
wykonawcy
0.00 MTV Post Modem
2.00 Kristiane Backer prezentuje ,
3.00 Vidęo nocą Jji

01.00 Nocny jastrząb — serial krym. 
USA
02.00 Vampiria — kom. ang.
03.35 Hitchhiker — film grozy USA
04.00 Siódma noc — film USA premiere

7.00 CNN Headline News, 7.30 CNN 
Moneyline, 8.00 Die kleinen Zwurze,
8.30 Mamba — film wł., 9.50 Mad for 
Ads, 10.20 Tajemnica księżycowej 
doliny — film USA, 12.00 Z paraso­
lem, wdziękiem i melonikiem, 12.50 
Airplay, 13.15 Little Shop, 13.40 Gdy 
miłość przeminie (cz. 1) — film niem.,
15.05 Kulisy śmierci Louisa Jamiso- 
na-USA
16.45 Szczęśliwy powrót do domu — 
kom.
18.30 Die kleinen Zwurze
19.00 Airplay
19.20 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
20.15 Morderstwo na Rue Morque — 
krym. USA
21.50 Miłość, stres i krzywa gorączki
— tragikom. USA

H urtow n ia
" K O A L A "

I KANAŁ

6.30 Top Model, 6.55 Bim Bam Bino,
9.30 Live am Morgen, 10.30 Ruck 
Zuck, 11.00 Hopp oder Top, 11.30 
Top Model, 12.05 Rodzina Addam­
sów, 12.35 Vor ORT in Deutschland,
13.00 Danger Bay, 13.30 St. Pauli 
Landungsbrucken, 13.55 Bim Bam 
Bino, 14.25 Popeye, 14.50 Bim Bam 
Bino, 14.55 Rodzina Robinsonów ze 
Szwajcarii, 15.20 He-Man — serial 
rys., 15.45 Bim Bam Bino, 15.55 Star­
com — serial rys.
16.20 Smurfy
16.45 Bim Bam Bino
16.50 She-Ra — serial rys.
17.15 Smurfy
17.40 Popeye

rr».£, pęJa,

8.00 Aerobick — show, 8.30 Revs 
Motorsport, Anglia. 9.00 Golf-Euro- 
pean — PGA Tour i Monte Carlo 
Open, 10.00 Koszykówka — turniej 
przedolimpijski w USA, ćwierćfinały 
cz. 1,11.30 Aerobick — show, 12.00 
Snooker — World Snooker Classics,
14.00 Olimpiada ’92,15.00 Aerobick 
—show, 15.30 Go Motorsport—ma­
gazyn z Holandii
16.30 Boks—walki międzynarodowe
18.00 Sport samochodowy
18.30 Koszykówka cz. 2
20.00 Wyścigi łodzi motorowych, 
USA
20.30 The Ultimate Challenge
21.30 Schweppes TennisMagązin

5.30 SAT 1 — reportaż regionalny,
6.00 Dzień dobry z SAT 1, 8.30 Są- 
siedzi — serial austral., 9.00 SAT 1 
News, 9.05 Drops — quiz dla dużych
i małych, 9.30 McGyver—serial sen­
sac. USA, 10.20 Pod słońcem Kalifor­
nii — serial USA, 11.10 Hallo, Keino!,
12.00 Koło szczęścia, 12.40 Tips des 
Tages, 12.45 Telegiełda, 13.35 Pod 
słońcem Kalifornii, 14.30 Sąsiedzi — 
serial, 15.05 Hotel — serial USA
16.00 McGyver — serial USA
17.05 Idż na całość! — Gameshow
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo — Gameshow

19.20 Koło szczęścia — show
20.15 Spiskujący w imieniu sprawied­
liwości — serial krym. USA
21.15 Sprzeciw!
22.15 Spiegel TV reportaże
22.45 SAT 1 NEWS
23.00 Blind Date — film USA 
00.45 AKUT — afery,analizy,arau- 
menty
01.10 Program TV — zapowiedzi
01.20 SAf 1 tekst dla wszystkich

16.20 Smurfy
16.45 Bim Bam Bino
16.50 She Ra — serial rys.
17.15 Smurfy
17.40 Popeye — serial rys.
17.45 Danger Bay
18.15 St. Pauli Landungsbrucken — 
serial RFN
18.45 Ruck Zuck — show
19.15 FAZIT wiadomości sport pogo­
da
19.35 Hopp oder Top — show
20.15 Koffer Hofler
21.10 Jasno postawione — ludzie 
media działania
21.35 FAZIT Wiadomości sport pogo­
da
21.45 W łańcuchach na szafot — film 
franc.-wł. 1963
23.20 Nocna runda — serial
00.10 Immer auf die Kleinen — film 
USA
01.40 Worldnews Tonight — wiado­
mości
02.10 Nocna runda — serial
03.00 Ruck Zuck 90
03.25 Rodzina Addamsów — seria

18.30 Koszykówka — turniej przed­
olimpijski w USA (półfinały)
20.00 Magazyn tenisowy
20.30 Sport samochodowy—formuła 
3000
21.30 Sport samochodowy
22.30 Piłka nożna
23.30 Siatkówka
00.30 Badminton
01.30 Wioślarstwo

23.50 Der Hartę und der Zarte 
kom. USA
01.25 Runaway Flight — filmUSA

6.00 RTL wiadomości, 7.00 Guten 
Morgen Deutschland, 8.55 Owen 
Marshall—serial, 9.50 Piękni i bogaci
— serial, 10.15 Dr med.Marcus We­
lby — serial, 11.05 Tic Tac Toe — 
telegra, 11.30 Pojedynek rodzinny — 
turniej rodzin, 12.00 Punkt 12 — mag. 
południowy, 12.30 Życie jest grą — 
serial, 13.15 California Clan — serial,
14.05 Historia Springfieldów—serial,
14.50 Szef—serial krym. USA, 15.45 
CHiPS — serial krym. USA
16.40 Ryzykowne! — show
17.15 Der Preis ist heis — telegra
17.45 Szczęście w grze — telegra
18.00 Elf 99 — magazyn dla mło­
dzieży
18.45 Wiadomości
19.15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, zle czasy—serial 
RFN
20.15 Mini Playback Show — mini-li- 
sta przebojów
21.10 Wołanie o pomoc — akcje ra­
townicze
22.10 Die Ninja Cops — thriller USA
23.45 Wiadomości
00.00 Strasznie mila rodzina — serial 
00.30 Airwolf —serial
01.30 Szef — serial USA
02.30 Dr med.Marcus Welby — serial
03.30 Explosiv — magazyn
04.00 CHiPS-serial
04.50 Dobre czasy,złe czasy—serial
05.15 Elf 99-powt.

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 
Program lokalny, 8.30 “Nowe przygody He- 
Mana” —  serial prod. USA, 8.55 “Pokole­
nia” —  serial prod. USA, 9.15 Gospodarka 
USA  —  serial dok. prod, USA
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Gra na giełdzie —  obligacje
17.00 Ulica Sezamkowa —  program dla 
dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 “Pełna chata” (4) —  serial prod. USA
18.55 Europuzzle —  powtórzenie
19.00 “Pokolenia” —  serial prod. USA
19.20 Aktualności “Dwójki”
19.30 Klejnoty w Koronie (2) —  reportaż 
Adama Kochanowskieo
20.00 Koncert na rzecz wolności w RPA  (2)
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Bez znieczulenia —  program W iesła­
wa Walendziaka
22.00 “Lulu i jego Wenus" —  film fa». prod. 
fr. (1991 r. 87 min), reż. Daniel Losset, 
wyst.: Karolinę Laurence, Paul Cranchet, 
Alain Mottet
23.30 Wspólna Europa (7) —  Etapy inte­
gracji (2)
24.00 Panorama

7.00 D J Kat Show, 9.40 Mrs. Pepper- 
pot, 9.55 Playabout — teleturniej,
10.10 Cartoons — kreskówki, 10.30 
New Leave it to Beaver, 11.00 Maude,
11.30 Młodzi lekarze, ,12.00 Młodzi i 
niepokorni, 13.00 Barnaby Jones,
14.00 E Street, 14.30 Inny świat, 15.20 
Santa Barbara, 15.45 Piękna i bestia
16.15 Brady Bunch
16.45 DJ Kat Show
18.00 Diffrent Strokes — komedia
18.30 Czarownice —ser.
20.00 Miłość od pierwszego wejrze­
nia — teleturniej romantyczny
20.30 Growing Pains
21.00 Fuli House
21.30 Murphy Brown
21.30 Chances
23.00 Studs
23.30 China Beach — serial
00.30 Moda
01.00 Projektantki mody
01.30 Teletekst

9.00 Wiadomości, 11.00 Piazza Virtu- 
ale, 13.00 ZDF magazyn południowy,
13.45 Kronika sądowa — powt.,
14.15 Koncert jazzowy Siegfried 
Schwab (cz. 2), 15.10 Preservation 
Hall Jazz Band
16.10 ML Mona Lisa
17.00 Mini ZiB
17.10 Wakacje na Wroniej wyspie — 
serial
17.35 Akcja Octopus — quiz
18.00 Sport
19.00 Dziś — wiadomości dnia
19.20 3 SAT Studio
19.30 Do rzeczy—magazyn polityczny
20.00 Stary — serial krym. niem.
21.00 Arno Sumiński
21.45 Magazyn kulturalny
21.51 Sport
22.00 Wiadomości
22.25 Popiół i diament — film poi.
00.10 10 vor 10 — program telewizji 
szwajcarskiej
00.353 SAT propozycje programowe

6.20 Vegas, 7.05 Flipper — serial dla 
młodzieży, 7.30 Tric 7,9.10 Bumpers 
Revier — serial detektyw., 10.10 Sio­
stry — serial. 11.15 Szach miłości — 
kom. ang., 12.55 Jake und McCabe

serial, 13.50 Miasto surowych 
mężczyzn — western USA, 15.25 Mr 
Belwedere — serial kom. USA, 15.55 
Doogi Howser.M.D. — serial 
kom.USA
16.20 Tierisch prominent — gwiazdy
i ich zwierzęta
16.30 Lew Christian — film dok.ang.
17.20 Trick 7
19.05 Bombowa,piątka — serial sen­
sac. USA
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 39 stopni — film krym.ang.
22.15 Special Squad — serial sen- 
sac.australijski
23.10 Zabójca i dziewczyna — film 
krym. USA
01.00, 02.00, 03.55 PR07 wiado­
mości
01.10 Hardball — serial krym.USA
02.10 Co nowego, Pussy — kom.
04.05 T.H.E.Cat — serial krym.USA

EUROSPORT,

9.00 Kolarstwo — Tour de France — 
powt., 10.00 Eurotop — Grand Prix 
Formuła 1 Francja, 11.00 Tenis — 
Szwajcaria
16.00 Kolarstwo — Tour de France
17.30 Golf, 19.00 Kolarstwo — Tour 
de France
20.00 Kolarstwo — etap 5
20.30 TransworldvSport — magazyn 
tygodniowy
21.30 Eurosportnews 1 
22.00Tenis Szwajcaria
23.30 Kolarstwo — Tour de France
00.30 Eurosportnews 2

7.00 Muzyczna pobudka z Rebeccą 
de Ruvo, 10.00 Paul King przedsta­
wia, 13.00 Przedstawia Simone
16.00 Największe przeboje MTV
17.00 The MTV Coca Cola Report
17.15 MTV at the Mcvies — zapowie­
dzi filmowe
17.30 MTV News at Night — wiado­
mości
17.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
18.00 Yo! MTV Raps Today
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV — zadzwoń do MTV
20.30 MTV Most Wanted — piosenki 
na życzenie
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The MTV Coca COla Report
23.15 MTV at the Movies — zapowie­
dzi filmowe
23.30 MTV News at Night — wiado­
mości
23.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
0.00 Kristiane Backer prezentuje
03.00 Video nocą

premiere

7.00 CNN Headline News, 7.30 CNN 
Moneyline, 8.00 Die kleinen Zwurze,
8.30 Cindy i czarodziejska zagadka,
10.05 Little Shop, 10.35 The Gunrun-
ners, 12.00 Z parasolem .wdziękiem i 
melonikiem, 12.50 Airplay, 13.15 Gdy 
miłość przeminie — film niem., 14.30 
The very best of the Ed Sullivan 
Show, 15.20Longtime Companion— 
dram. USA
17.00 W sidłach śmierci—krym. USA
18.30 Die kleinen Zwurze
19.00 Kino 92
19.20 Z parasolem .wdziękiem i me­
lonikiem
20.15 Heathers — kom. USA
21.55 Mad for Ads
22.20 Madhouse — kom. USA

5.30 SAT 1 — reportaż regionalny, 
6.00Dzieri dobry z SAT 1 — telewizja 
śniadaniowa, 8.30 Sąsiedzi — serial 
austral., 9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 
Punkt punkt punkt. 9.30 MacGyver.
10.20 Niebo na ziemi — powt. sztuki 
teatralnej. 11.55 Kolo szczęścia,
12.40 Informacja dnia, 12.45 Tele- 
giełda. 13.35 Pod słońcem Kalifornii
— serial USA, 14.30 Sąsiedzi — se­
rial austral.. 15.05 Hotel —serial USA
15.00 MacGyver — serial sen- 
sac.USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo
18.45 SAT1 NEWS

6.30 Top Model, 6.55 Bim Bam Bino,
9.30 Live am Morgen — magazyn,
10.30 Ruck Zuck, 11.00 Hopp oder 
Top — teleturniej, 11.30 Top Model,
12.05 Rodzina Addamsów — serial,
12.35 VOR ORT in Deutschland.
13.00 Danger Bay — serial, 13.30 
St.Pauli Landungsbrucken — serial,
13.55 Bim Bam Bino, 14.25 Popeye,
14.50 Bim Bam Bino. 14.55 Rodzina 
Robinsonów ze Szwajcarii — serial,
15.20 He- Men — serial rys., 15.45 
Bim Bam Bino, 15.55 Galaxy Rangers
— serial rys.

SPOHIKANM

8.00 Aerobick Show, 8.30 Olimpiada 
92, 9.30 Golf, 10.00 Koszykówka — 
turniej przedolimpijski w USA — 
ćwierćfinały, 11.30 Aerobick Show,
12.00 Boks, 13.00 Siatkówka, 14.00 
Sport samochodowy — Wisconsin,
15.00 Aerobick Show. 15.30 The Ulti­
mate Challenge
18.30 Sport samochodowy
17.30 Golf
18.00 Sport motocyklowy



8.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz­
maitości, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 
Teleferie: Eko-gra oraz film dok. prod. fr. z 
serii Zoom — Xavier w kraju bogów 10.05 
Family album — amerykański kurs języka 
angielskiego, 10.30 “Syn wyspy" (3) — serial 
prod. USA, 11.15 Wakacyjna szkoła dla ro­
dziców, 12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii — “Partnerzy” — serial
prod. USA
17,00Teleexpress
17.20 “Syn wyspy" (3) — serial prod. USA 
18.05 Za kierownicą 
18.20Tele-audio-video
18.40 O królu Longinie — reportaż
19.00 Wieczorynka: Kacper i jego przyjaciele 
19.30 Wiadomości
20.10 “Tajemnice" — film fab. prod. wl. (1987 
r. 91 min), reż. Giuseppe Bertolucci, wyst.: Giu- 
lia Boschi, Lea Massari, Stefania Sandrelli, 
Alida Vall
21.50 Listy o gospodarce
22.10 Kroniki amerykańskie (2) — Okiem sę­
dziego—film dok. prod. USA
22.45 Wiadomości
23.00 Wianki — Program rozrywkowy
23.40 "Mroczny anioł” (2) — serial prod. ang. 
00.40 Europejska noc jazzu

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 
Program lokalny. 8.30 “Przygody Supermana”
— serial prod. USA, 8.55 "Pokolenia”—serial 
prod. USA, 9.15 Gospodarka USA — serial 
dok. prod. USA
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Benny Hill
17.10 Festiwal Piosenki Dziecięcej Konin 92 
17.50 Ad vocem — program Jerzego 
Bralczyka
18.00-21.00 Program regionalny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 “Wieczór z Tracy'm” —"Kobieta roku"
— kom. prod. amer. (1942 r. 112 min), reż. 
George Stevens, wyk.: Spencer Trący, Katha- 
rine Hepburn, Fay Bainer
Zabawna historia miłości i małżeństwa 
znanej dziennikarki, specjalizującej się w 
polityce międzynarodowej, z reporterem 
sportowcem.
23.35 Benny Hill
24.00 Panorama
00.10 Noc cykad — magazyn kulturalny 
Marcina Krzyżanowskiego i Jerzego Kapu­
ścińskiego

ZTP
SPECJALNĄ!

O F E R l  

W A K A C Y J N A

Tylko za 300.000 zł
m ożesz o g ląd ać  przez okres w akacji 
(lip ie c , s ie rp ie ń ) te lew iz ję  kab low ą 

w  sw o im  dom u .

Zgłoszenia: biuro ZTP, 
ul. W yszyńskiego 29, tel. 675-34

* V .

6.00 RTL aktualności, 7.00 Guten 
Morgen Deutschland—magazyn po­
ranny, 8.55 Owen Marshal — serial 
USA, 9.50 Piękni i bogaci — serial,
10.15 Dr med. Marcus Welby — se- 
nal, 11.05 Tic Tac Toe — telegra,
11.30 Pojedynek rodzinny, 12.00 
Punkt 12 — magazyn południowy,
12.30 Życie jest grą — serial USA,
13.15 Califomia Clan — serial USA,
14.05 Historia Springfieldów — se­
rial, 14.50 Szef — serial krym. USA,
15.45 CHiS — serial krym. USA
16.40 Ryzykowne! — show
17.15 Der Preis ist heis — show
17.45 Szczęście w grze — show
18.00 Elf 99
18.45 RTL Aktualności
19.15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy — se­
rial niem.
20.15 Osłabione gliny nie gryzą — 
kom. USA
21.55 Piękne dzikuski z Ibizy — kom. 
niem.
23.25 Wąż w tęczy — horror USA
01.05 Syn Frankensteina — horror 
USA
02.50 Nocny myśliwy — serial 
krym. USA
03.40 CHiPs — serial krym. USA
04.30 Formuła 1 — Francja

film kan. ang.
00.00 SAT 1 NEWS 
00.05 Sprawozdanie z życia uczen­
nic — film erot. niem.
01.35 Pod słońcem Kalifornii—serial 
02.25 Jego ostatnie morderstwo — 
film
03.50 Hotel — serial 
05.10 Idż na całość! — show

SAT;
5.30 SAT 1 — reportaż regionalny,
6.00 Dzień dobry z SAT 1 — maga­
zyn poranny 8.30 Sąsiedzi — serial.
9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 Bądź 
zdrów!, 9.30 MacGyver — serial 
krym., 10.20 Spiskujący w imieniu 
sprawiedliwości — serial, 11.10 
Sprzeciw! — powt., 12.00 Koło 
szczęścia — show. 12.40 Tip des 
Tages. 12.45 Telegiełda, 13.35 Pod 
słońcem Kalifornii—serial, 14.30Są­
siedzi — serial, 15.05 Hotel — serial
16.00 Cagney i Lacey — serial krym. 
USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo —show
18.45 SAT 1 NEWS 
19.20 Koło szczęścia
20.15 Superman III —film USA
22.30 Jego ostatnie morderstwo —

6.25 S.O.S. Charterboot — serial,
7.15 Flipper — serial, 7.40 Trick 7,
9.15 Harrys wundersames Strafge- 
richt — kom. USA. 9.45 Doogte Ho- 
wser M. D. — serial, 10.15 Lew Chri­
stian — film dok.. 11.20 Pirate Movie 
—lilm muz. austral., 13.00 Bombowa 
piątka — serial, 13.55 39 stopni — 
film krym. ang.. 15,40 Perry Mason
— serial USA
16.35 Ostatnią stacja sprawiedliwo­
ści — serial krym. USA
17.25 Trick?
19.10 Stingray — serial sensac.USA 
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Happy end am Worthersee — 
kom. aus.
21.55 Mike Hammer — serial USA 
22.50 Mission firegame—film wojen­
ny ang.
00.15, 01.45, 03.35, PRO 7 wiado­
mości
00.25 Special Squad — serial
01.15 M.A.S.H. — serial
01.55 Zabójca i dziewczyna—film
03.45 Szach miłości — film
05.20 G. Bradley w tajnej misji — 
serial ang.
05.45 Kein Pardon fur Schutzengel
— serial

16.45 Bim Bam Bino 
16.50 She-Ra — serial rys.
17.15 Smurfy
17.40 Popeye
17.45 Danger Bay — serial kan.
18.15 St. Pauli Landungsbrucken
18.45 Ruck Zuck —show
19.15 FAZIT wiadomości
20.15 Teatr ludowy: przedmioty za­
bytkowe — kom. w trzech aktach
21.45 Ring wolny
22.30 FAZIT wiadomości
22.40 Morderstwo na ulicy — 
film USA
23.55 W łańcuchach na szafot 
— film fr.- wł.
01.30 Worldnews Tonight — wiado­
mości w jęz.ang.
02.05 Ruck Zuck 90
02.30 Rodzina Addamsów — serial

23.05 Lekkoatletyka — IAAF Grand 
Prix Londyn
01.00 Wasserski — bieg 2.
02.00 Siatkówka
03.00 Sport samochodowy — formu­
ła 3000
04.00 Olimpiada '92

dram niem.
23.20 Lóver—film erot. wł.
00.15 Znów 48 godz.—film sens. USA 
01.50 Blaze of glory — western USA 
03.30 Total Explosure — thriller USA

3sat

EUROSPORT:

9.00 Kolarstwo -Tour de France,
10.00 TranswOrld Sport, 11.00 Te­
nis— półfinały wGstaad, 14.00 For­
muła 1 — Grand Prix Anglia, 15.00 
Kolarstwo
18.30 Formuła 1
19.30 Tour de France — powt. szó­
stego etapu
20.00 Golf
21.30 Eurosportnews 1
22.00 Boks
23.00 Formuła 1
00.00 Tour de France — podsumo­
wanie
00.30 Eurosportnews 2

9.00 Wiadomości, 11.00 Piazza Vir 
tuale. 13.00 ZDF magazyn południo­
wy, 13.45 Do rzeczy — magazyn po­
lityczny, 14.15 Znasz li ten kraj..., 
15.15 Muzyka jest moim światem
17.00 Mini ZiB 
17.10 Pszczółka Maja 
17.35 Percy Stuart — serial
18.00 Giełda
18.25 Typy i trendy
19.00 Dziś —wiadomości dnia
19.20 3 SAT studio
19.30 Zagranica — doniesienia ze 
świata
20.00 Lekarz wiejski — serial
20.45 Magazyn ekologiczny
21.00 Rundschau—polityka i gospo­
darka
21.45 Magazyn kulturalny 
21.51 Sport
22.00 Wiadomości
22.25 Punkt widzenia — magazyn 
22.50 MalaNoche-filni USA 
00.05 Stadtrand New York—film dok. 
00.5010 vor 10
01.153 SAT propozycje
01.20 Piazza Virtuale
06.00 3 SAT Text Vision

7.00 D J  Kat Show, 9.40 Mrs. Pepper- 
pot, 9.55 Playobout — teleturniej, 
10.10 Cartoons — kreskówki, 10.30 
New Leave it to Beaver, 11.00 Maude,
11.30 Młodzi lekarze, 12.00 Młodzi i 
niepokorni, 13.00 Barnaby Jones,
14.00 E Street 14.30 Inny świat, 15.20 
Santa Barbara, 15.45 Piękna i bestia 
16.15 The BradyBunch
16.45 D J  Kat Show
18.00 Diffrent Strokes — komedia
18.30 Czarownice
19.00 Z życia wzięte
19.30 E Street — serial
20.00 Miłość od pieiwszego wejrze­
nia — teleturniej romantyczny
20.30 Parker Louis nie może stracić
21.00 The Flash — ser. muzyczny
23.00 Super gwiazdy wrestlingu 
00.00 Nocne koszmary Freddiego
02.00 Telegazeta

6.30 Top Model, 6.55 Bim Bam Bino,
9.30 Live am Morgen, 10.30 Ruck 
Zuck, 11.00 Hopp oder Top, 11.30 
Top Model, 12.05 Rodzina Addam­
sów, 12.35 VOR ORT in Deut­
schland, 13.00 Danger Bay — serial,
13.30 St. Pauli Landungsbrucken, 
13.55 Bim Bam Bino. 14.55 Rodzina 
Robinsonów ze Szwajcarii — serial,
15.20 He-Man — serial rys., 15.45 
Bim Bam Bino, 15.55 Galaxy Ran- 
gers — serial rys.
16.20 Smurfy

8.00 Aerobic show, 8.30 Sport moto­
cyklowy — Anglia. 9.00 The Ultimate 
Challenge, 10.00 Koszykówka — 
USA półfinały. 14.00 Sport samocho­
dowy formuła 3000,15.00 Aerobick 
show, 15.30 Wyścigi łodzi motoro­
wych USA
16.00 Sport samochodowy
16.30 Żeglarstwo — Omega Grand 
Prix
17.00 Piłka nożna
18.00 Sport samochodowy
18.30 Koszykówka — USA półfinały
20.00 Sport Magazin
20.30 GO Motorsport — magazyn z 
Holandii
21.30 Boks

7.00 CNN, 7.30 CNN, 8.00 Die klei- 
nen Zwurze, 8.30 Magie Woman — 
film USA. 10.05 Box Office America. 
10.40 Evelina i jej synowie — film wł.,
12.00 Z parasolem wdziękiem i me­
lonikiem, 12.50 Kino ‘92 — magazyn 
kinowy, 13.15 Miłóść stres i krzywa 
gorączki — kom., 15.00 Mamba — 
thriller wł.
16.20Ghost-wiadomość od Sama — 
film USA
18.30 Die kleinen Zwurze
19.00 Airplay
19.20 Z parasolem wdziękiem i melo­
nikiem
20.15 Mord mit System—kom. krym. 
USA
21.40, O&tatni wyjazd .Brooklyn. —

7.00 Muzyczna pobudka z Rebeccą 
de Ruvo, 10.00 Paul King przedsta­
wia, 13.00 Simone prezentuje
16.00 Największe przeboje MTV
17.00 The MTV Coca Cola Report
17.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
17.30 MTV News at Night — wiado­
mości
17.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
18.00 Yo!MTVRaps Today
18.30 MTV Prime z Pap Dann
20.00 Dial MTV — zadzwoń do MTV
20.30 MTV Most Wanted — piosenki 
na życzenie
21.30 The Pulse with Swatch
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The MTV Coca Cola Report
23.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
23.30 MTV News at Night
23.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
00.00 Kristiane Backer przedstawia
03.00 Video nocą

SOBOTA
- film erotyczny—22.00 Twoja żona - istota nieznana 

RTL plus
W pewnym sensie film pełni rolę dydaktyczno- 
uświadamiającą. Jego tematem jest samookreśle- 
nie się kobiety w sytuacji, jaką jest rola żony w 
związku małżeńskim.
23.00 Tutti Frutti — RTL plus
23.00 W gospodzie wesołych dziewcząt — film eroty­
czny podukcji niem. — SAT 1
Cztery atrakcyjne dziewczyny zamierzają przekształ­
cić bankrutującą gospodę w dyskotekę. Chcąc zdo­
być pieniądze szantażują mężczyzn sfilmowanymi w 
tajemnicy przed nimi, pikantnymi scenami.
00.00 Film erotyczny na życzenie — RTL plus 
01.45 W gospodzie wesołych dziewcząt — film eroty­
czny podukcji niem. — SAT 1
03.00 Sexi Folies — RTL plus 
03.40 Film erotyczny tygodnia — RTL 
plus

NIEDZIELA
22.55 Playboy Late Night — RTL plus 
23.25 Godziny miłości RTL plus

PONIEDZIAŁEK
23.15 Magazyn dla mężczyzn — RTL 
plus i 
01.35 Adventures of Mikki Finn — ero­
tyk USA, 1991,75 min — Premiere

ŚRODA
20.15 Nocą sny stają się jawą — kry­
minał erotyczny — PRO 7 
Młoda i piękna dekoratorka wnętrz,
Mickey Davis, ma już wszystko: cieka­
wy zawód, kochającego męża i piękny 
dom. Czegoś jednak brakuje— roman­
tyzmu, przygody, sexu? Którejś nocy 
włamuje się do domu złodziej i przy­
padkowo kradnie jej intymny pamięt­
nik. Zafascynowany marzeniami kobie­
ty, przeobraża się w mężczyznę z jej 
snów. Doprowadza do spotkania i hi­
storia zaczyna się.,.
01.30 Tarzan animowany erotyk 
francuski — Premiere

Do 31.08.1992
7 5 %  R A B A T U
za ogłoszenia ramkowe

AUTO—M0T0
> VW bus 1984 2 1 sprzedam. ZG lel. 66-791. io i s o im i

BUSINESS
•  b e m a r  sprzedam. Zielona Góra, tel. 66-915 Lisia 55/71 po 18.00. 
(01-20018)

LOKALE
•  DO wydzierżawienia kiosk handlowy w centrum Zielone) Góry. os. 
Pomorskie 10G/11. (0i-20t04)

•  z a m ie n ię  nowe M-3 spółdzielcze 52 m kw. w Krośnie Odrz. na podo­
bne w Zielonej Górze. Zielona Góra tel. 700-21 wew. 230 do 14.00
(01-20136)

świata ciemnych mocy i próbuje pokonać zło. W tej 
walce pomaga mu kobieta — psychiatra, Mirielle.
21.55 Piękne dzikuski z Ibizy — komedia USA — RTL plus 
Grupa młodych ludzi spędza wakacje na wyspie. Nie 
ma bagażu, nie ma obowiązków, ale ma wolność. 
00.05 Sprawozdanie z życia uczennic—film erotyczny 
produkcji niem. — SAT 1
Nauczyciel i lekarz szkolny dają się uwieść trzem 
uczennicom. Film dostarcza odrobinę humoru i 
mnóstwo scen erotycznych.

mmm-
- m . : .

NIERUCHOMOŚCI
•  DUŻĄ działkę w Drzonkowie • kupię. Oferty z opisem i ceną B.O. Z. 
Góra. (0i-ia890)

•  D Z IA ŁK Ę  letniskową blisko Cypla w Jod łow ie  k/Sławy sprzedam. 
Nowa Só l tel. 44-57 od 10.00 -18.00,34-02 po 19.00. (01-18991)

Działkę rzemieślniczą 1840 m kw. - sprzedam. Zielona Góra, tel. 
67-255. (0i-i8944)

PIĄTEK
23.20 Lover — erotyk włoski,1989 r.,55 
min. — Premiere
23.25 Wąż w tęczy — horror erotyczny 
USA — RTL plus
Film jest mieszanką sensacji, baśni, 
czarów i egzotyki. Akcja rozgrywa 
się na Haiti, gdzie ludzie zniewoleni 
zostali przez bezwzględną dyktatu­
rę. Główny bohater przenika do

m m * ?

Samarkandzie Szpakowskiej
i

Sławomirowi Gowinowi

w S yysI m e g O  n a j l £ p s zb g o  
A/k /n n e J d R o d i e  żvciA

•  DZIAŁK I pod domki letniskowe i pole namiotowe nad jeziorem 
Wojnowskim  udostępnię. Nowe Kramsko tel. 203. ioi-i86631

•  DZIAŁKI pod domki letniskowe i pole namiotowe nad jeziorem 
Wojnowskim  udostępnię. Nowe Kramsko tel. 203. <oi-i8663)

•  SPR Z ED A M  cukiernię w  Lubinie wraz z mieszkaniem ( możli­
w ość przebranżowienia) - W iadom ość Poznań tel. 0/61 445-7$
(04-01216)

•  SPRZEDAM dom z działką 14 arów koło Nowej Soli. Wiadomość 
Lubieszów 50. . (0i-i8482)

•  tan io  sprzedam dom, działka 2 ha gruntu, okolice Kożuchowa. Wroc­
ław 48-56-43. (01-18707)

•  ZIEMIĘ w Raculi - kupię. Oferty z opisem i ceną B.O. Z.Góra. (oi-18889)

NIERUCHOMOŚCI
Działkę letniskową blisko Cypla w Jodłowie k/Sławy sprzedam. 
Nowa Sól, lel. 44-57.10.00-18.00,34-02 po 19.00. 101x 319)

PRACA
•  dyplom owana absolwentka Szkoły Sekretarek w Warszawie z biegłą 
znajomością j. angielskiego poszukuje pracy. Zielona Góra tel. 28-311 
wew. 23 po 15.00. <0119066)

•  in fo rm atyk  przyjmie każde zlecenie. Zielona Góra tel. 68-133. (oi-
20085)

•  m istrza samochodowego zatrudnię. Zielona Góra tel. 649-16. (oi-
19171)

| Tokarza do pracy przyjmę. Zieloną Góra, Poznańska 36. toi-i894o> |

zyczy
zespół redakcyjny "Gazety Nowej" 

i wydawca
USŁUGI

► D EZ Y N S EK C JA . Zielona Góra, tel. 615-42. (01-14853)

Naprawa lodówek i zamrażarek u klienta. Zielona Góra tel. 612-41.
(01-16709) ________________ _______

I  SR0DA

OGŁOSZENIA 0 PRZETARGACH
prawie za darmo-75% rabatu!

Z g ł o s z e n i a  
d o  p o n ie d z ia ł k u

•  Ża l u z je  poziome, pionowe. Producent. Zielona Góra tel. 729-92.
(01-19156) |

Głogów »ul. Świerczewskiego 11 'te ł/ te  33-29-11 
Gorzów Wlkp. • ul. Chrobrego 31 • tel./fax 226-25 
Lubin »ul. Wyszyńskiego 10 
Zielona Góra *al. Niepodległości 22

tel./fax 42-42-54 
tel. 229-71,710-77, 
fax 722-55, tlx 432263

ZDROWIE
o  medikrol- Prywatna Przychodnia, Szczekociska 5 (od Botanicznej). 
ZG  tel. 55-06, na miejscu 15.00-18.00. <0117600)

ZGUBY
•  NAGRODA za zwrot dokumentów Teresy Piotrowskiej. Tel. 34-77.
(01-19702)

R0ZNE
•  HAFC IARKI sprzedam. Zielona Góra, tel. 673-48. (0i-i85i7)

•  MAYERS lexikon, Brochaus Konversation Lexikon —  luźne tomy ku­
pię. Zielona Góra, tel. 299-42. (01-17536)

•  szczen ięta  rottweilery psy po championie sprzedam. Zielona Góra 
teł. 229-93. 101-20033)

•  w iś n ie - w  sadzie taniej! Codziennie 9.00 od poniedziałku. Letnica 1. 
(01-20108)



.{Ob 

(Ot-

)-92.

ku-

aóra

ii.

p u c u . i i ¥  ¥  t ł l

u r

c a

c c
o

>
B
C5

Michał, 8 lat: Chciałbym zostać wynalazcą. Wynalaz­
ca buduje różne wynalazki, a one pomagają ludziom.

Agnieszka, 7 lat: Chciałabym być malarką dlatego, 
że bardzo lubię malować różne ozdobne obrazki.

Renata, 8 lat: Będę fryzjerką. Lubię czesać ludzi i 
układać im ciekawe fryzury. Bardzo mi się podoba ten 
zawód.

Sebastian, 10 lat: W przyszłości chciałbym być poli­
cjantem i pracować w wydziale prewencji. Chciałbym 
też posługiwać się bronią albo pracować za biurkiem. 
W policji można też dowiędzieć się kto był aresztowany 
i kto byl zamordowany. Lubię też dowodzić policją.

Arek, 7 lat: Chciałbym być spadochroniarzem dlate­
go, że z powietrza widać piękny krajobraz i to jest 
przyjemne i piękne.

Kasia, 9 lat: Chciałabym być lekarką. Mogłabym po­
magać tym, którzy potrzebują pomocy i leczyć wszy­
stkie chore dzieci. Gdybym sama była chora, to bym 
wiedziała, jaką mam wziąć tabletkę, jaki syrop.

Leszek, 8 lat: Chciałbym zostać sportowcem. Bardzo 
lubię sport np. piłkę nożną. Chodzę na boisko grać z 
kolegami w piłkę i strzelam gole. I to jest dla mnie 
radość.

Marlena, 11 lat: W przyszłości chciałabym być pio­
senkarką, bo bardzo lubię śpiewać, tańczyć i podróżo­
wać. Gdybym jeździła na koncerty, zwiedziałabym róż­
ne kraje i wiedziałabym ilu mam fanów.

Maciek, 10 lat: Będę kierowcą autobusu. Myślę, że 
ta praca nie sprawiłaby mi dużo kłopotów i mógłbym 
zarobić dużo pieniędzy. Autobusy są bardzo potrzebne 
ludziom. Żeby być kierowcą autobusu trzeba być ucz­
ciwym człowiekiem dlatego, że gdyby pasażer zostawił 
w autobusie portfel, kierowca powinien się zatrzymać i 
oddać go pasażerowi.

Łukasz, 7 lat: Chciałbym być policjantem, bo nie 
t̂rzeba ciężko pracować i się męczyć, gdy.stoi.się m  
ulicy i pilnuję przestrzegania zasad jazdy.

Ania, 9 lat: Chciałabym zostać nauczycielką i uczyć 
polskiego. Bardzo lubię ten przedmiot i lubię szkołę.

Agnieszka, 10 lat: Chcę być lekarką lub pielęgniarką. 
Mogłabym pomagać ludziom chorym, nieść ulgę w 
cierpieniu i pocieszać dobrym słowem. Byłam z ciocią 
w szpitalu i widziałam jak tam się pracuje. To wymaga 
dużo cierpliwości i opanowania, dobroci i uśmiechu na 
twarzy.

Marcin, 11 lat: Chciałbym zostać pilotem samolotów 
pasażerskich. Raz leciałem samolotem i bardzo mi się 
podobało. Mógłbym zobaczyć chmury z bliska. Mimo 
że jest to zawód niebezpieczny, przyjemnie jest prze­
wozić ludzi fam, dokąd chcą. Podoba mi się widok z 
góry. Wszystko jest małe, niemal niewidoczne. Wszy­
stko przypomina figury geometryczne.

Wojtek, 8 lat: Chciałbym być ratownikiem na basenie 
i pracować tak, żeby ludzie nie bali się wody. Woda nie 
musi być złym żywiołem.

Waldek, 9 lat: Chciałbym być stolarzem. Dużo się 
zarabia i można z drewna robić dużo rzeczy, np. ławy, 
półki, szafki. Praca ta jest nie najgorsza, ponieważ nie 
trzeba się dużo męczyć, a ja lubię robić różne rzeczy z 
drewna.

Lena, lat 10: Chciałabym zostać stewardesą, bo 
stewardesa dużo podróżuje i zwiedza różne kraje. To 
bardzo przyjemny zawód. Jest on też niebezpieczny, 
ale wolałabym zaryzykować i zobaczyć wiele cieka­
wych miejsc.

Anka, 11 lat: W przyszłości chciałabym zostać muzy­
kiem I jeździć na konkursy szopenowskie. Muzyka po­
ważna bardzo mnie fascynuje. Interesuje mnie też, jak 
moich kolegów z klasy, muzyka rozrywkowa, ale muzy­
ka poważna bardziej mnie pociąga. Myślę, że zostanę 
jakimś sławnym muzykiem, kompozytorem lub wirtuo­
zem. Właśnie tak wyglądają moje plany na przyszłość.

^  ̂  ̂̂ | ̂  ~Z!opioQtji 'bm ~

Kochany panie Tadeuszu
Chciałbym podziękować panu Tadeuszowi, który 

Kierując w moją stronę swe uzdrawiające dłonie sprawił,
*  stałem się normalnym dzieckiem.

Mam na imię Piotruś, chodzę do czwartej klasy szkoty 
poastawowej i mieszkam w Głogowie. Kiedy byłem 

m°ia mama zwracała się o pomoc 
nnn w ê ,arzy' matic PW  łat moczyłem się w 
nocy. Wtedy myślałem, że tak musi być. W drugiej 
klasie pojechałem na obóz i tam wszyscy zwrócili uwa­
gę na to, że rano moje tóźko było mokre. Koledzy śmiali 
się, a pani krzyczała. Od tamtej pory nie chciałem
nigdzie jeździć.

Przed trzema miesiącami moja babcia była na sean­
sie u pana Ceglińskiego. Coś ją bolało. Mama powie­
działa, że skoro uzdrowiciel pomógł starszej kobiecie, 
io i może sprawi, że ja nie będę się moczył.

Już po pierwszym seansie moja pościel była sucha. 
Tato stwierdził, że jest to na pewno tylko przypadek. Ale 
mój tata mylił się. Mija właśnie trzeci miesiąc, a ja mam 
nadal problem z “głowy". Jestem już zapisany na kolo­
nie i niczego się nie boję.

Panie Cegliński—dziękuję za to co zrobił pan dla mnie.
Szczęśliwy Łukasz Majek."

“Mam na imię Joasia. Pamięta mnie pan ? Byłam w 
Centrum Terapii Naturalnej w Tychach pól roku temu,
* takiej żółtej sukience i w białych lakierkach. Musi mnie 
Pan pamiętać, bo strasznie wtedy płakałam. Bolała 
mnienóżka. Przed dwoma laty, kiedy jechaliśmy z całą 
rodziną na wczasy, mój tata spowodował wypadek 
drogowy. Nikomu nic się nie stało, tylko ja miałam 
*firnaną nogę. Po kilku operacjach moje kości ciągle 
pyty chore. Nie mogłam biegać, grać w gumę i skakać 
 ̂Wersalki. Mama zawiozła mnie do pana i powiedziała,
leżeli pan mi nie pomoże to już chyba do końca życia

°9a będzie mnie bolała. Po trzech wizytach w Ty-
nach, moja nóżka jest zdrowa. Mogę biegać i bawić 

f'? z dziećmi. Bardzo bym chciała, aby był pan moim 
wujkiem.

Dziękuję panu i proszę do mnie napisać list.
Ewelina Lukaszyk z Opola. “

“Przed trzema laty, kiedy bawiłem się z kolegami, 
zostałem uderzony kamieniem w głowę. Od tego czasu 
ciągle mnie bolała. Chodziłem z mamą do różnych 
lekarzy. Miałem robione prześwietlenia i wiele innych 
badań. Jedna z koleżanek mojej mamy poradziła, aby­
śmy poszli na seans uzdrowiciela Tadeusza Cegliń­
skiego. Nie wiedziałem co to jest, ale poszedłem. Aku­
rat w tym dniu, kiedy pan Cegliński przebywał w Kiel­
cach bardzo mnie bolała głowa. W momencie jak jego 
dłonie dotknęły mojego czoła, poczułem ciepło i piecze­
nie, a następnie wielką ulgę. Przez chwilę nie wiedzia­
łem co się ze mną dzieje. Wychodząc z sali byłem 
przekonany, że nigdy więcej głowa mnie nie zaboli.

Mija już szósty miesiąc i faktycznie głowa mnie nie 
boli. Naprawdę nie wiem jak mam panu dziękować.

Marcin L. Głogów."

Podobnej treści listy trafiają do Centrum Terapii Na­
turalnej w Tychach codziennie. Piszą je dzieci, dla 
których spotkanie z Tadeuszem Ceglińskim jest wielkim 
życiowym wydarzeniem. Wiadomo bowiem, że dzieci 
są niezwykłymi pacjentami i choć cierpią jak dorośli, 
okazują swoją wdzięczność bardzo emocjonalnie. Są 
szczere i naturalne, a ich radość i uśmiech dowodzą, iż 
są szczęśliwe.

Anna BIAŁĘCKA
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Jedeo kupon upoważnia do zamieszczenia Jednego ogłoszenia. 
Przyjmowane są one do publikacji wyłącznie do wydań 
codziennych od poniedziałku do czwartku przez wszystkie Biura 
Ogłoszeń Gazety Nowej.

Głogów • ul. Świerczewskiego 11 *tel./fax 33-29-11 
Gorzów Wlkp. • ul. Chrobrego 31 -teLto 226-25 
Lubin •ul. Wyszyńskiego 10 
Zielona Góra • al. Niepodległości 22

tel./fax 42-62-15 
• tel. 229-71,710-77, 
1ax 722-55,11x432263
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T O  m f l r o r r o w * ?
N ie  ła m  g ło w y , 

r o z w ią ż  ła m ig łó w k ę  

w  k o n k u r s ie  "4  x  1 0  M IL IO N Ó W "

Deduktogram
W pionowe kolumny diagramu wpisać 10 wyrazów o poniższych znaczeniach — 

pamiętając, że w rzędach występują identyczne litery. Litery wpisane do prawej 
zewnętrznej kolumny (podwójne kółka) — utworzą ostateczne rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów:
1/lekki powozik konny używany w Anglii, 2/choroba z siąkaniem, 3/chroni głowę 

żużlowca. 4/linia pcchyła, skos. 5/twórca dzieła, 6/czupryna pietruszki, 7/autobus turysty­
czny, 8/podtużny rowek, nacięcie, 9/znak dźwięku, 10/artysta z ekranu. “CEM ”

K w a d ra t

m agiczny
1/państwo w Azji płd. 
wsch., 2/samiec ptaka 
domowego, 3/ptasie 
ziele, 4/popularne imię 
żydowskie, 5/ośrodek 
pionierów na Krymie.

"ZEFIR"
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W kaŻdS/rtrMagaiyrflfe (piąfeR) T l/ f  kafdym Weekendzie (sobota), zamieszczamy blok 
łamigłówek — łatwych i trudniejszych oraz numerowany kupon. Z każdego bloku należy 
rozwiązać co najmniej jedną z proponowanych łamigłówek. Każdy Czytelnik, który skomple­
tuje w ten sposób rozwiązania i kupony z całego miesiąca i prześle je do zielonogórskiej 
siedziby redakcji “Gazety Nowej” z dopiskiem “4 x 10", weźmie udział w losowaniu jednej z 
czterech nagród po 10 milionów złotych.

Uwaga, w losowaniu biorą udział w y ł ą c z n i e  te osoby, które nadeślą komplet rozwiązań z 
całego miesiąca wraz z kuponami oznaczonymi kolejnymi numerami. Lipcowe kupony będą 
nosiły numery od 1 do 8, co oznacza, że należy rozwiązać osiem łamigłówek z kolejnych wydań.

Rozwiązania prosimy przesyłać łącznie tylko raz w miesiącu z dołączonymi kuponami ze 
wszystkich wydań Magazynu i Weekendu. Na jednym kuponie można zamieścić tylko 
rozwiązanie jednej łamigłówki.

Nagrody zostaną rozlosowane do dziesiątego każdego miesiąca, a wyniki opublikujemy w 
Weekendzie.

K rzyżów ka z hasłem
Litery z pól oznaczonych liczbami w prawym dolnym rogu uszeregowane od 1 do 13 

utworzą rozwiązanie: jedną z fobii.
Znaczenie wyrazów:
Poziomo: 6/chorobliwa obawa przed śmiercią, 7/nauka o śmierci z sądowo-lekarskiego punktu widzenia. 
Pionowo: 1/posiadłość portugalska w Chinach, 2/wydra morska, 3/wirnik, 4/wodna bylina z rodziny grzebieniowa- 
tych, 5/główne ramię deltowe Dunaju. Opr. Strażewski

1 2
1

3 4 5

6
3 9 0 11

© 6 2
7

13 10 12

4 7 5

6  

3 
=4
= ?

. . .

Zadanie 
z hasłem

Odgadnięte wyrazy wpisać do pól zgodnie z kierun­
kiem strzałek. Litery, które znajdą się we właściwych 
rzędach utworzą rozwiązanie: przysłowie ludowe.

Znaczenie wyrazów:
A/rzeka lub ptak, B/blonkówka, C/kronika dawnei 

Litwy, D/glon, E/toina, F/kanna, G/korytarz w chło­
pskiej chacie, H/łódzkl klub sportowy, l/pora roku.

Opr. Strażewski
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Rebusik
Rozwiązaniem jest wyraz 6-literowy.
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W czasie podróży 
trałowani przez każe 
liczącej ponad dwa

Masakra w Osetii Południowej pogrzebała nadzieje, jakie zwolennicy prezydenta wiązali 
z przyjazdem europejskich parlamentarzystów. Spodziewano się, że komisja wnikliwie 
zbada sytuację i wyciągnie obiekty wne wnioski. Okazało się jednak, że obserwatorom 
przewodniczy belgijski polityk, osobisty przyjaciel Szewardnadze. Wizyta w Gruzji zaczęła 
się od kilkudniowego pobytu w Tbilisi, połączonego z bankietami i łowieniem pstrągów, a 
do zachodniej Gruzji, “rezerwatu" zwiadystów, komisja przybyła zaledwie na kilka godzin, 
aby uczynić zadość formalności. Niemniej w całej Gruzji odbyły się mityngi zwolenników 
prezydenta. Nie krępując się bynajmniej gości z Zachodu, demonstrację w Tbilisi rozpę­
dzono przy pomocy transporterów opancerzonych i rozjuszonych milicyjnych psów. W 
przeddzień wizyty, 19 maja, zastrzelono w Tbilisi kolejnych pięć osób. W stołecznych 
więzieniach przebywa co najmniej dwa tysiące osób aresztowanych z przyczyn politycz­
nych.

— Słyszałem, że w Samo-Czablo walczy wielu zwiadystów. Ktoś od was musi chyba 
tam jeździć.
— Niedawno był tu jakiś Anglik i powiedział mi, że to właśnie ja kieruję walką naszych 

oddziałów w Samo-Czabło.—pułkownik Gocza z ochrony Gamsachurdii tak się rozzłościł, 
że wypił w końcu swoją szklankę, a nawet zapił piwem.

—A czy to rzeczywiście całkiem wykluczone?
— Wot, on mnie toże takuju chujniu sparot, ja wygnał jego w pizdu!
— Ja wcale tak nie myślę, pułkowniku. Wypijmy. Szeni sadgerzelo ikos!
—Znasz gruziński?! Coś ty za dobrze mówisz po rosyjsku!
— “Twoje zdrowie" i “ładna dziewczyna" znam nawet w języku tupi-guarani i po 

aramejsku.
- No, no... I matem klniesz jak sapożnik...

POWIESZONO GG NA STALOWYM DRUCIE
Następnego dnia, kiedy Gocza wytrzeźwieje, przedstawi mi młodego mężczyznę: "to 

jest nasz dowódca na Samo-Czablo. On cię tam zawiezie — przez Wladykawkaz i 
Północną Osetię". Tego pierwszego wieczoru nie sięgnąłem jednak po list, jaki dała mi do 
Goczy znana gruzińska dziennikarka, Mzija Szerwaszidze. Była w nim prośba o ułatwienie 
mi dostępu do prezydenta Gamsachurdii. Wolałem poczekać, aż Gocza gruntownie się 
odkacuje i porzuci na chwilę polowanie na rosyjskich agentów.

Kiedy przez czarne włosy Gruzinki prześwieca zachodzące słońce, płoną one nagle 
purpurowym ogniem. Podobno taki sam ogień płonie w jej sercu. Na pewno. Kobiety są 
najbardziej zagorzałymi zwolennikami Zwiada. Przy całej wrodzonej gwałtowności tego 
narodu, mężczyżni długo milczą, a potem sięgają po kałasznikowa. Kobiety nie biorą do 
ręki automatu, więc krzyk, głośny protest jest ich jedyną bronią. Przyjaciele nazywają Mziję 
“Tank”. Jeśli Mzija rzeczywiście przypomina w czymś czołg, to przede wszystkim tym, że 
równie trudno ją zatrzymać jeśli już ruszy do boju. Po grudniowym przewrocie, kiedy 
zlikwidowano całą wolną prasę i wprowadzono najostrzejszą cenzurę, Mzija zaczęła 
wydawać pierwsze niezależne pismo — “Sakhartwelos cis kwesz”, czyli “Pod niebem 
Gruzji". Dopiero później pojawiła się “Iberia—Spektr”. Prześladowana przez juntę w Tbilisi, 
Mzija zorganizowała drukarnię w Abchazji. Kolporter, który przed moim wyjazdem z 
Suchumi pojechał do Tbilisi z ostatnim numerem jej pisma, został postrzelony na ulicy. 
Wobec prasy stosuje się dzisiaj w Gruzji wypróbowane, bolszewickie metody. W nocy na
20 maja wysadzono w stolicy transformator redakcji “Iberia—Spektr”, jedynej niezależnej 
gazety, nie dobitej jeszcze przez Szewardnadze. Następnego dnia Dżaba Joseliani 
kilkanaście godzin przesłuchiwał jej naczelnego Iraklija Gocziridze, który przekazał dele­
gacji zachodnich parlamentarzystów materiały dotyczące torturowania i zamordowania 
przez gwardzistów jego syna, artysty malarza Georgija, jednego z obrońców parlamentu. 
Ujęto go w styczniu i poddano “przesłuchaniu” w tbiliskiej prokuraturze. Opozycji potrzebne 
były zeznania, potwierdzające fakt stosowania tortur przez ochronę prezydenta. Georgij, 
chociaż artysta, okazał się nieugięty, więc powieszono go na stalowym drucie.

Naprzeciwko hotelu praży się w słońcu transporter opancerzony.

— Słyszałeś coś dzisiejszej nocy? — pyta Rusłan. Późno wieczorem Rusłan zapukał 
do moich drzwi.

—Mirek, wstawaj, idziemy do Duda|ewa'
— Niemożliwe, komandir. Wypiłem.
— No to co! U niego jeszcze raz wypijesz.
— Wykluczone, ja tu u was na Kaukazie wypiłem całą swoją roczną normę.
— Może tylko jedenastomiesięczną? Jest ważna sprawa, czeka kilku ministrów.
— Dużo wypiłem, Rusłan. Dzisiaj nie mogę.
To było wieczorem, ale później, kiedy zabrakło koniaku i chciałem iść do dyżurnej na 

piętrze, zdarzyło się coś jeszcze. W sąsiednim pokoju, za ścianą, była jakaś awantura. 
Na korytarzu słyszałem kobiecy krzyk. I płacz. Złe głosy jakichś mężczyzn. Kławdia nie 
pozwoliła mi otworzyć drzwi.

— Czterech ludzi zabrało tę kobietę z pokoju obok ciebie, jej dziecko i męża. To 
byli Gruzini. Zabrali ich, żeby rozstrzelać.

Rusłan przeszedł cały Karabach, walczył w Szuszy, Stepanakercie, Martuni, rejonie 
taczinskim. Dławił antyrosyjskie powstanie grudniowe 1987 roku w Kazachstanie, wypeł­
niał “misje specjalne" w Uzbekistanie, Kirgizji, podczas “wojny Oszyskiej". Pacyfikował 
Baku w czasie słynnych pogromów Ormian, w maju 1989 blokował Cchinwali. Zaharto­
wany w boju żołnierz fortuny, z czerwoną gwiazdą na czapce i w sercu. A teraz nie daje 
mu spokoju ta kobieta, jej dziecko i mąż, których bez sądu, 
bez możliwości obrony, bez prawa apelacji, wyprowadzo­
no w nocy na egzekucję. Ktoś uznał ich winę, wydał 
rozkaz, ktoś inny uniósł dłoń z pistoletem. Dookoła trwa 
wojna, która jak monstrualny jamochłon trawi swoje żywe 
ofiary. Rusłan ocalił z ognia swoje człowieczeństwo. Dwa­
naście lat nie odwiedził matki, aby nie mogła zobaczyć 
śladów jakie granat zostawił na jego twarzy. Pięć godzin 
po tym, jak wyjęto mu z płuca kulę, pojechał do niej do 
zagubionego w górach aułu. Musiał ją uspokoić, że żyje, 
gdyż radio i telewizja podały wiadomość o zamachu na 
głównodowodzącego wojsk republiki... Czerwona gwiaz­
da nie pożarła serca.

—Gamsachurdia przeraził się, kiedy dowiedział się
o wszystkim. Tamci ludzie powołali się na niego, ale 
to nie on wydał ten rozkaz. Prezydent nie wiedział o 
niczym.

Leniwie płyną południowe godziny... W restauracji pu­
stki, stali mieszkańcy hotelu rzadko tu zaglądają. Może 
brakuje im wściekłych gruzińskich sosów, nieznąnych w 
czeczeńskim menu, może pieniędzy w emigranckich kie­
szeniach. Kilku gwardzistów sączy ciepłą wódkę, z sufitu 
woda kapie na środek parkietu, kelnerki odpoczywają w 
chłodzie naszego gabinetu, znęcająsię nad mojąwojenną 
zdobyczą w pensjonarskim fartuszku z koronkami.

— Kławdia, wczoraj cały dzień nie pracowałaś, przy­
najmniej dzisiaj obsługuj klientów.

— A ona pracowała, całą noc.
— Kto pracował? Widać po jej chłopcu, kto tam praco­

wał!
— No i dobrze. Chłop jest od tego, żeby orać.
— I siać.

Kławdia milczy, uśmiecha się, bezradna wobec tej zbiorowej napaści. Opowiedziała mi
o sobie historię, którą słyszałem już wiele razy. Słowa zawsze podobne do siebie, równie 
prawdziwe — i zawsze trochę skłamane 

Kotara unosi się — w drzwiach staje Małchaz.
JEDZIEMY DO PREZYDENTA!

Gdyby Gamsachurdia nie był tłumaczem Szekspira, filologiem-lingwistą, uczonym, 
mógłby walczyć w ringu, albo kuć lemiesze w kuźni. Jest wysoki, silny i majestatyczny. 
Gdyby jako prezydent zapomniał o swoim humanizmie i prawości, potrafił zdobyć się na 
kompromis z sumieniem, gdyby chwycił czerwoną opozycję za gardło, wysłał na ulice ludzi 
z karabinami, gdyby w czymkolwiek podobny był do takich ludzi, jak Szewardnadze — 
rządziłby Gruzją do dziś. To szczęście dla Gruzji, że takim nie jest. Szewardnadze może 
tylko zabić Gamsachurdię, nie może go pokonać.

Uprzedzono mnie, że prezydent nie życzy sobie, aby go fotografować. Może z powodu 
walizek na podłodze pustych pokoi pałacyku, zapuszczenia tego emigracyjnego azylu, 
może ze względu na bezpieczeństwo. Rozczarowany doświadczeniami z prasą, bezkry­
tycznie przekazującą preparowane przez moskiewską machinę propagandową dezinfor­
macje, Gamsachurdia nikomu nie udziela wywiadów.

Prezydent chętnie i obszernie odpowiadał na moje pytania, później przekazał mi rosyjski 
tekst telegramu do Jamesa Bakera, w którym bardzo ostro protestował przeciwko wizycie 
sekretarza stanu USA u Szewardnadze. Przy pożegnaniu uśmiechnął się, ukazując, być 
może, swojeprawdziwe oblicze—bezbronnego, trochę zagubionego w świecie profesora, 
oderwanego od swoich książek, Ofelii i Hamleta, który pomylił teatry i zamiast na scenę, 
gdzie w łagodnym świetle abchazkiego księżyca snuje się “Sen nocy letniej", trafił w 
dekoracje do “Makbeta”, wypełnione żelaznymi wilkami.

— Chciałbym jeszcze zwrócić się za pana pośrednictwem do polskiego społeczeństwa 
— prezydent zatrzymał mnie na progu. — To, co stało się w Gruzji jest tym samym, co 
wydarzyło się w Polsce w 1981 roku. Położenie Polski było wtedy jednak o wiele lepsze, 
gdyż cały świat ją popierał i reżim nie rozprawiał się tak okrutnie z narodem, jak tbiliska 
junta mafijna z politycznym awanturnikiem Szewardnadze na czele. Polskie społeczeń­
stwo i rząd powinny wesprzeć nas w naszej sprawiedliwej walce przeciwko neokomuni- 
stycznej dyktaturze Szewardnadze, podtrzymać moralnie i dopomóc w przywróceniu 
legalnej władzy i demokracji w Gruzji—jak niegdyś cały świat pomagał Polsce.

W rezydencji Gamsachurdii spędziłem kilka godzin. Nasz samochód zabrała żona 
prezydenta Manana Arczewadze, która wraz z dwoma synami i uzbrojonym ochroniarzem 
wybrała się do miasta na zakupy. Swojego pancernego mercedesa Gamsachurdia 
pozostawił na lotnisku Zwartnoc pod Erewaniem, a prezydent Armenii Ter-Petrosjan nie 
krępował się “zracjonalizować" go dla siebie. Małchaz i Dżogo rozpinali na dachu pałacyku 
antenę krótkofalówki. Wróciliśmy do hotelu wieczorem.

Restauracja nadal świeciła pustką, tylko w naszym gabinecie przybyło gości, Za stołem 
pojawiło się kilka osób z centrum prasowego prezydenta, dziennikarzy śpiących 
Z BRONIĄ POD PODUSZKA-
— Małchaz, popatrzyłem na to wszystko... Prezydenta łatwo zabić.
— Dlaczego?
Mówię mu, dlaczego.
—Widzisz, ty od razu zorientowałeś się w tym wszystkim. I każdy, komu to potrzebne, 

zobaczy to samo. Myślisz, że dla nas to nowość? Może o to właśnie chodzi?
Zaczynam rozumieć.
— Proste sposoby są najlepsze — kontynuuje Małchaz. — Spróbuj pojechać tam 

sam.
— Nikt nawet nie sprawdził, co miałem w torbie, kiedy mnie przyjął.
— Myślisz że ja nie wiem, co jest w twojej torbie? — pyta Dżogo patrząc mi w oczy.

Milkniemy wszyscy na chwilę. Pewnie, że sprawdzili.
—Trochę już cię znamy. Przeszedłeś test psychologi­

czny.
— Kiedy?
— A dwa dni wspólnej jazdy’  Wszystkie te kontrole... 

Przecież wiedziałeś, że wieziemy nadajnik. Byłeś pó prostu

ji do Groźnego byliśmy kon-
1 posterunek wojskowy i milicyjny na 

' ..3 kilometrów trasie. Gruzińska 
ja niezmiennie wzbudzała podejrzenia—“jedziecie 

.aW posterunek gwardzistów zrńj- 
,i i Kraju Krasnodarskiego, między 

Tam ostatni raz patrzyliśmy na to pseudowojsko, 
które bez wojskową dyscypliny przemieniło się w zwykłą bandę. 
Kilkakrotnie kontrolowano ńas w republikach Federaqi Rosyjskiej, 
szczególnie dokładnie w kozackich stanicach Kubania i Tereku, 
gdzie panował stan pogotowia wojennego: Kozacy rwą się do boju 
z Osetyńcami, Lezginami i kto się tam jeszcze nawinie pod czasz­
kę. Zawsze jednak wyjaśnienie, że “jedzie z nami polski korespon­
dent, a to są jego rzeczy”, otwierało dalszą drogę. Nadajnik spo­
czywał spokojnie w bagażniku, przykryty moim kaespondenckim 
wortóem podróżnym. Znaleźli ęp dopiero na granicy Dagestanu i 
Czeczni.

W okolicy Kizliaru wpadliśmy na posterunek rosyjskich 
spadochroniarzy. Trzech z nich, w pełnym rynsztunku i w 
kamizelkach kuloodpornych, kontrolowało samochody. Po­
zostali —cała zgraja w mundurach bez pasów i w trampkach
— grabili skontrolowane samochody konfiskując przestra­
szonym Azerbajdżańcom pomidory i owoce. Właśnie ci 
MARUDERZY ZNALEŹLI NADAJNIK.

— Może wy szpiony? — jeden z żołnierzy wetknął lufę 
automatu w brzuch naszego kierowcy, Tengiza. Palec na

spuście. Pociągnie, czy nie? Nabój w komorze, czy nie? Zabezpieczony, czy nie? Zagadki 
i niespodzianki wojny... Polecili nam zanieść radiostację do baraku, znaleźć drut na antenę 
i uruchomić sprzęt. Ze dwie godziny trwało, zanim znudziła się im zabawa z radiem i odkryli 
karty.

— Zrzucajcie się na stółl— zakomenderował zaspany starszyna, pogryzając zarekwi­
rowanego pomidora.

— Trzeba tak było od razu— Małchaz wyciągnął z kieszeni 150 rubli. —Zaczem mozgi 
jebat’.

Gdyby rosyjscy żołnierze wiedzieli, dla kogo przeznaczony jest nadajnik! Pół litra nie 
straciło jednak jeszcze w Rosji swojej powagi—udało się nam, i dzisiaj, w hotelu "Kaukaz", 
mamy jeszcze jedną okazję, aby to uczcić.

— Alona, przedłuż mi jeszcze pobyt. Polecę pojutrze.
— Szczęśliwej drogi. Dokąd tym razem?
— Do Karabachu.
— Zwariowałeś? Taki sokół—śmierci szukasz?
— Pewnie, że tutaj jest lepiej, pić szampana, patrzeć na ciebie.
— Wszędzie chciałbyś zdążyć!
Wszędzie, piękna dziewczyno. I spóźnić się tylko na swoją śmierć.

Tekst i fotoarafie: Mirosław KULEBA

Ostatni posterunek na granicy Abchazji i Federacji Rosyjskiej.
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Przypominamy!
Począwszy od lipca br. głosujcie na “Dziewczynę Czerw­

ca GN”, wytypowaną spośród 8 fotografii zamieszczonych 
w "GN" w czerwcu br Typować należy na kartkach poczto­
wych wysyłając je do 20 lipca br. do redakcji. Pamiętajcie 
również o typowaniu Dziewczyny Wiosny.

Tymczasem kontynuujemy naszą zabawę! Przysyłajcie 
swoje zdjęcia wykonane amatorsko przez znajomych, przy­
jaciół, narzeczonych.. Mogą to też być fotografie wykonane 
w zakładzie fotograficznym.

Nasz fotoreporter typuje na podstawie otrzymanych zdjęć
8-10 kandydatek, które zaprosimy do redakcji na seans zdję­
ciowy. Wiek kandydatek od 18 do 25 lat.

Fotografie najatrakcyjniejszych dziewczyn wykonane przez 
Marka Woźniaka trafią na łamy "Gazety Nowej”. Publikować je 
będziemy w wydaniach magazynowych. W ten sposób każda 
z Was może stać się “Dziewczyną Gazety Nowej". To jednak 
nie wszystko! Spośród kandydatek do tytułów: Dziewczyny: 
Kwietnia, Maja, Czerwca — “Dziewczynę Wiosny"; Lipca, 
Sierpnia, Września — "Dziewczynę Lata"; Października, Listo­
pada i Grudnia — “Dziewczynę Jesieni".

W styczniu 1993 r. głosować będziemy na “Dziewczynę 
Roku GN” która otrzyma nagrodę — fiata 126p. 
Przypominamy!

“Dziewczyny Miesiąca GN" otrzymają nagrodę w wysokości 
1 miliona złotych, a "Dziewczyny Zimy, Wiosny, Lata i Jesieni” 
po 5 milionów złotych.

Czytelnicy, którzy nadeślą swoje propozycje, wezmą udział 
w losowaniu atrakcyjnych nagród.
Czekamy!

Od 1 lipca prezentujemy kandydatki do tytułu "Dziewczyny 
Lipca GN”.

Poniżej przypominamy kandydatki do tytułu “Dziewczyny 
Czerwca’.

Nr 40 Katarzyna Świątkowska

Elżbieta Chęciańska

Nr 36 Sylwia Struzik
Nr 37 Agnieszka Bugajska

fX? Nr 38 Katarzyna Szymankiewicz

c$? Nr 39 Joanna Ktos

Nr 34 Agnieszka Banaszkiewicz

Nr 35
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Powinni być na granicy francusko-hiszpańskiej. (RS).
Fot. Marek Woźniak

Kolumbijczycy 
lepsi w karnych

W finale międzynarodowego 
turnieju piłkarskiego Polska uleg­
ła Kolumbii w rzutach karnych 
3:4. W normalnym czasie mecz 
zakończył się remisem 0 :0 . 

Drużyna Polski wystąpiła w składzie: Bako - Rzepka, 
Węgrzyn, Czachowski, Kruszankin, Jarosław Góra - 
Czerwiec, Sliwowski, Gmur- Kosecki, Kraus. W drugiej 
połowie za Krausa wszedł Cebula, a za Śliwowskiego — 
Jóiwiak.

Mecz toczył się przy przewadze gospodarzy. Na środku 
pola nieco lepsi byli Polacy, którzy zastosowali ostry pres- 
sing. Jedenastka Kolumbijczyków okazała się zespołem 
bardzo dobrym technicznie, grającym szybko i twardo. 
Podopieczni trenera Andrzeja Strejlaua bardzo dobrze bro­
nili bramki. Zawiódł atak. Piłkarzom brakło sił do przepro­
wadzania akcji ofensywnych. Jedynie Kosecki kilkakrotnie 
kontratakował, ale jego dwa dobre strzały pod koniec me­
czu nie wystarczyły do rozstrzygnięcia spotkania. Zgodnie 
z regulaminem turnieju nie było dogrywek, a karne wyko­
nywano po 90 min. gry. Wynikało to z ogromnych upałów 
panujących w Kolumbii, które w znacznym stopniu utrud­
niały rywalizację. Zmęczenie grą i upałem szczególnie dało 
się we znaki naszemu bramkarzowi. Bako nie wytrzymał 
wysokich temperatur i nie był w stanie obronić jedenastek 
wykonywanych przez gospodarzy. Podobnie nie mogli 
skoncentrować się Kosecki i Góra, którzy nie wykorzystali 
karnych. Ostateczna kolejność turnieju: 1. Kolumbia, 2. 
Polska, 3. Paragwaj, 4. Meksyk.

W. lubański —  out?
Marek Profus, właściciel firmy “Profus Management" 

otrzymał z PZPN propozycję prowadzenia spraw związa­
nych z transmisjami telewizyjnymi (i reklamami) z meczów 
eliminacyjnych mistrzostw świata w 1994 r. M. Profus 
wcześniej złożył ofertę w przetargu o prawa do transmisji 
TV z meczów eliminacyjnych MŚ-94. PZPN jednak podpi­
sał w tej sprawie umowę z Włodzimierzem Lubańskim. Z 
nowej oferty wynika, że umowa z W. Lubańskim została 
rozwiązana. Firma “Profus Management” wyraziła zgodę 
na nową propozycję PZPN, choć obie strony czekają roz­
mowy dotyczące szczegółów.

Sentymentalny „Magie
Zanim Earvin “Magie” Johnson ostatecznie pożegna 

się z koszykówką, planuje zdobyć jeszcze złoty medal w 
Igrzyskach Olimpijskich w Barcelonie.

— Mam nadzieję na znalezienie się w reprezentacji 
USA podczas tegorocznej olimpiady, również dlatego, 
że będzie to największe wydarzenie sportowe na świe­
cie. W takiej sytuacji nie mają znaczenia moje poprze­
dnie osiągnięcia, teraz liczy się fakt, że o złoty medal 
walczyć będę angażując w to całą swoją miłość do 
koszykówki.— powiedział Magie Johnson. .

Przed dziewięcioma nnresiąca-ai, kiedy .Johnsa dowi&y 
dział się.że jest nosicielem wirusa Hiy, przeszec# kryzys1 
psychiczny i fizyczny. — Nie potrafiłem pogodzić się z 
myślą, że już nigdy nie wrócę na boisko. Koszykówka 
jest moją jedyną prawdziwą miłością w życiu, nie po­
trafię się z nią rozstać. Ale dzisiaj, proszę, nie współ­
czujcie mi. Jestem znowu na szczycie, pokonam sła­
bości i uczynię wszystko, aby olimpijski złoty medal

♦ Była reprezentantka ZSRR, mistrzyni olimpijska z 1992 r. — Olga Korbut organizuje fundację na rzecz 
pomocy dzieciom Białorusi — ofiarom awarii elektrowni atomowej w Czemobylu. Zamierza także 
wybudować dla tych dzieci szpital w Mińsku. Jedna z najlepszych gimnastyczek na świecie Olga 
Korbut, która mieszka wraz z mężem i synem w Atalancie, przygotowuje także na olimpiadę w Barcelonie 
specjalny program, którym chce się pożegnać z sympatykami tej dziedziny sportu.
♦ Znajdująca się w separacji z Bjoernem Borgiem jego żona, Loredana Berte, zażądała od tenisisty 
miesięcznych alimentów w wysokości 30 tys. dolarów. Henning Sjostrom, adwokat Borga stwierdził że 
mc nie wie na ten temat. Przebywający w Sztokholmie Borg dąży do rozwodu z włoską piosenkarką’ po 
trzech latach małżeństwa. Według popołudniówki “Aftonbladed” adwokat Loredany, Enzo Marazzi 
uzasadnił żądania swojej klientki koniecznością wynagrodzenia strat, jakie poniosła w pracy artystycznej 
w czasie trwania związku z tenisistą. Poprzednio Bjoern Borg był żonaty z rumuńską tenisistką. Mariną 
Simonescu, ma również syna z konkubinatu ze szwedzką modelką, Jannike Bjorlina.
♦ Przebywająca na tournee za oceanem rosyjska drużyna futbolu amerykańskiego “Moskiewscy 
Giganci straciła trzynastu zawodników. Kiedy autobus z rosyjskimi zawodnikami dotarł do stolicy Kanady 
okazało się, że kilkunastu sportowców woli pozostać na Zachodzie. Pracownica kanadyjskich władz 
migracyjnych poinformowała, że futboliści poprosili o status uciekinierów. Może on im być przyznany w 
przypadku udowodnienia, że ich powrót do ojczyzny jest niemożliwy z powodu prześladowań religijnych 
etnicznych, politycznych lub rasowych. Kierownik drużyny, Borys Aletin oświadczył, że na drodze 
sądowej będzie domagał się od swych byłych podopiecznych zwrotu kosztów szkolenia i podróży “ 
Moskiewscy Giganci” rozegrali w Kanadzie cztery spotkania, z których wszystkie przeorali. W planach 
mieli rowmez kilka meczów w USA.
♦ Były olimpijczyk, wielokrotny mistrz Polski w skokach narciarskich, Władysław Tajner z Brennej 
wyjechał do USA. Tajner w ub.r. uległ wypadkowi samochodowemu. W USA ma się poddać operacji
♦ Dziewięciu sportowcow Iraku wystąpi na Igrzyskach w Barcelonie. Przewodniczący Komitetu Olim­
pijskiego Iraku, Ouda Saddam Hussein, najstarszy syn prezydenta Iraku, postanowił wysłać do Barcelony 
tylko tych sportowców, którzy mają realne szanse zajęcia dobrego miejsca. Na igrzyska pojedzie pięciu 
zawodnikow w podnoszeniu ciężarów, trzech bokserów i jeden strzelec. Po Olimpiadzie w Barcelonie 
sportowcy Iraku będą uczestniczyć w Igrzyskach Arabskich, które odbędą się w dniach 4-18.09. w 
Damaszku, mimo że Irak nie utrzymuje stosunków dyplomatycznych z Syrią od 10 lat. W ten sposób 
dwuletnia izolacja Iraku na arenach międzynarodowych, spowodowana wojną nad Zatoką Perską 
dobiegłaby końca.
♦ Jiri Hrdina, były reprezentacyjny hokeista CSRF zakończył 4-letnie występy w lidze NHL. 34-letni 
Hrdina po Igrzyskach Olimpijskich w Calgary przez dwa lata grał w miejscowym zespole Flames, 
natomiast przez pozostałe dwa należał do czołowych zawodników Philadelphia Flyers. W minionym 
sezonie Hrdina wystąpił w 56 meczach strzelając trzy bramki. W 4-letnich występach w NHL zdobył 45 
bramek.
♦ 19-letni Erie Lindros, mierzący 193 cm wzrostu i ważący 106,6 kg wart jest 15 min dolarów. Taką 
sumę zobowiązał się zapłacić za Lindrosa filadelfijski zespół ligi NHL Philadelphia Flyers. Pieniądze 
wpłyną do kasy klubu w którym dotychczas występował — Quebec Nordiques. Oprócz tego jego 
dotychczasowy klub zobowiązał się przekazać do Ouebecu pięciu zawodników: bramkarza Rona Hex- 
talla, obrońców Steve’a Duchesne i Kerry Huffmana oraz napastników Mike'a Ricciego i Petera Forsberga.

O Lindrosie mówi się, że jednoczy w sobie cechy kilku graczy: klasę Mario Lemieux, szybkość i 
dokładność podań właściwą Wayne'a Gretzky'emu oraz kondycję i nieustępliwość Gordie Howe'a.
♦ Znany przed laty bokser Stali Stalowa Wola, Henryk Serwan prowadzi na swojej działce hodowlę 
bażantów i dzikich kaczek. Ta specyficzna ferma ma charakter wyłącznie przyjemnościowy, gdyż 
pisklęta, po odchowaniu zostają wypuszczone na wolność. — Ptaki odlatują na dzień, a wieczorem 
wracają do miejsca wylęgu. Dzikie kaczki, siedzące często na gałęziach, gdy tylko na nic gwizdnę, 
“spadają” mi pod nogi - powiedział były pięściarz wagi średniej lat szesćdziesiątych.

Inny król ringu, Lucjan Trela, prowadzi hurtownię piwa w Nisku w woj. tarnobrzeskim.
♦ Znany reprezentacyjny piłkarz byłego ZSRR Fiodor Czierienkow po wyjściu ze swojego moskiewskie­
go mieszkania stwierdził, że ną parkingu nie ma jego “Wołgi” Do akcji włączyła się gazeta “Moskiewski 
Komsomolec” zwracając się z apelem do złodziei, aby oddali własność byłemu piłkarzowi stołecznego 
Spartaka. Wartość “Wołgi" szacowana jest na czarnym rynku powyżej 500 tysięcy rubli.
♦ Flavio Andrade de Melió nie żyje. Zamordowany został w autobusie kursującym w Rio de Janeiro. Do 
27-letniego reprezentanta Brazylii w wioślarstwie na oddano z bliskiej odległości cztery strzały, które 
trafiły w skroń i obojczyk. Policja nie wyklucza, że był to akt zemsty.

należał do reprezentacji USA

Stefan M. zwolniony, 
ale nie uniewinniony

I „By ty  P?®6*Z)? Sejm i przewodniczący sejmowej komisji sportu, młodzieży i kultury fizycznej oraz prezes 
Wojewódzkiej Federacji Sportu w Katowicach Stefan M., po blisko 3 miesiącach przebywania w areszcie śledczym 
został z niego zwolniony. Jak poinformowała PAP prowadząca tę sprawę prokurator Ewa Kowalczyk z katowickiej 
Prokuratury Rejonowej, postanowienie o uchylenie aresztowania zostało wydane ze względu na nie najlepszy 
stan zdrowia podejrzanego. Wszystkie zarzuty postawione przez prokuraturę Stefanowi M. zostały jednak 
podtrzymane (zagarnięcie mierna społecznego w związku z zajmowanym stanowiskiem oraz niegospodarność 
i śledztwo w tej sprawie trwa, a jego zakończenie prokurator E. Kowalczyk przewiduje na grudzień br.

„Ideał starożytnej Hellady”
Olimpijska machina rozkręciła się na dobre. Holenderski Komitet Olimpij­
ski bardzo pieczołowicie i wszechstronnie przygotowywał Igrzyska IX 
Olimpiady i 28 lipca 1928 roku na nowym stadionie w Amsterdamie ksiażeh ' — / ■ iv»-v ■ vn u  uu 111/vv y 111 o iau iu i iiw »»
enryk Meklemburski (w zastępstwie przeciwnej świętu olimpijskiemu 

Królowej Wilhelminy) uroczyście igrzyska otworzył.
oraanamiCZny rozw°i sP°rtu sprawił, że MKOI. oraz 
ria 1?,n'za,orzy igrzysk stosowali coraz surowsze kryte-■u ----   ̂ ■ ** • •

tatami, z których korzystał Władysław Minkiewicz w 
swojej książce “Olimpijska gorączka”. Architekt (m.in.

p0p 19ramowe. Rezygnowano z dyscyplin o mniejszej zaprojektował stołeczny stadion X-lecia) prof. Jerzy 
chor czy niewielkim zasięgu terytorialnym, Hrunioiuin^w ismuarhiał- “Diaima nm , tum ttm m . 
wówr°Zasem decyz)e były zaskakujące, natomiast już 
wyb gospodarze posiadali prawo ograniczonego 
kraiu h specialności sportowych cieszących się w ich 
gran Uzym wzięciem. Igrzyska w Amsterdamie roze- 
POlo r ^ ,nas,u dyscyplinach. Z programu skreślono 
hokpi strzelectwo i tenis, natomiast do łask wrócił 
stkich *raw'e- ^KOI. dopuścił do startu ekipy wszy- 
t920 . R o szo nych  państw, również odsuniętych w 

®24 roku sportowców niemieckich.
yka k r  mocarstwow3 pozycję ugruntowała lekka atle- 
kUre'n P.r03ram P ° raz pierwszy uwzględniał kon­
ia "_ $ 6 kobiece. Właśnie “królowa sportu” przysporzy­
l i  t symPa,ykom sportu najwięcej radości. A 
skienn ?  ^alina Konopacka —  zwyciężczyni olimpij- 
39 6? kursu w rzucie dyskiem, która rezultatem 
boika h°,prawi*a własny rekord świata. Polska dysko- 
GoetPh âwory,ką konkursu. Dwa lata wcześniej w 
D e zdobyła mistrzostwo świata, a w nastę- 
świata 1930 r' w Pradze) tytuł obroniła. Rekordy 
Drzpri W tei konkurencji biła pięciokrotnie. 31 lipca tuż 
leiT) or ną 1800  Poik(? udekorowano złotym meda-

O 'lrnPijskim— pierwszym w historii naszego sportu. 
2̂  ̂ ®Pania,ei polskiej lekkoatletce pisano wiele, za- 
rf e ~ aif f i ’dzo pozytywnie. W pełni na to zasłużyła. Ta 
niemT k° b & a> świetna sportsmenka z powodze- 
(PozrW Iawia^ca inne konkurencje lekkoatletyczne 
dy p f 7  rzuty, skoki i wieloboje), bijąca w nich rekor- 
zdolna o V akże bardzo dobra tenisistką), była także 
cietnio i5 ' malark3- Byte przy tym piękną, nieprze- 
jednn^,^ra ą kobietą, towarzyską, elokwentną, a 
żvć na 6 Przyktadńie skromną. Czy można zasłu- 

opinie bardziej przychylne? Tu posłużę się cy-

Hryniewiecki powiedział: “Piękna, przy tym skrom­
na, wzór starogreckiego ideału, łączącego harmo­
nijny rozwój ciała i duszy”. Maria Kwaśniewska-Ma- 
leszewska (olimpijka, brązowa medalistka igrzysk 
1936 r. w rzucie oszczepem): “Sportowy fenomen, 
jakaż kultura zachowania i koleżeńskość”. Tadeusz 
Grabowski (dziennikarz): "Sport i poezja. Kontrasty 
czy harmonia? Kobieta o wspaniałej sprawności 
fizycznej i duszy poetki. Ideał starożytnej Hellady w 
nowoczesne obleczony szaty — Halina Konopa­
cka”. Jak podaje autor tejże książki, ten “ideał starożyt­
nej Hellady” okazał się jednak kobietą z krwi i kości. W 
dniu olimpijskiego występu Konopacka, której nerwy 
były napięte do ostatnich granic, poradziła sobie ze 
stresującą sytuacją ... wściekle rozbijając o podłogę 
talerz z jajecznicą.

W krótkich, z konieczności, odcinkach przybliżają­
cych Czytelnikom historię igrzysk, zazwyczaj nie się­
gałem do późniejszych losow bohaterów olimpijskich 
aren. Życiorys Haliny Konopackiej jest jednak nie­
zwykle barwny. Po powrocie do Polski z olimpijskim 
“złotem", a także tytułem M iss IX Igrzysk, słynna 
sportsmenka nadal odnosiła sukcesy, Pisała wiersze 
i malowała, pasjonowała się automobilizmem. Wysz­
ła za mąż za dyplomatę, ministra skarbu, w pewnym 
okresie także redaktora naczelnego “Gazety Pol­
skiej”, Ignacego Matuszewskiego. W chwili wybu­
chu II wojny światowej, państwo Matuszewscy czyn­
nie uczestniczyli w akcji ratowania złota z Banku 
Polskiego, osobiście eskortowali je w niebywale 
skomplikowanej podróży do Paryża. Los tego skarbu, 
zdeponowanego w stolicy Francji, dotychczas nie 
został wyjaśniony, choć wiele wskazuje na to, że

znaczną jego część rozdzielili między sobą włodarze 
PRL-u. Powojenne lata Halina Konopacka spędziła na 
emigracji. Zmarła 28 stycznia 1989 r. w USA.

Brązowy medal Adama Królikiewicza zdobyty w 
Paryżu w jeździeckim konkursie skoków, cztery lata 
później zaowocował kolejnymi sukcesami. Najpierw 
Karol Rómmel, Michał Antoniewicz i Józef Trenk- 
wald “dowieźli” brązowy medal drużynowo we wszech­
stronnym konkursie konia wierzchowego, a w ostatnim 
dniu igrzysk Antoniewicz wraz z Kazimierzem Gzo- 
wskim i Kazimierzem Szoslandem zdobyli srebrny 
medal w Pucharze Narodów. Brązowe krążki wywal­
czyli wioślarze (Leon Birkholc, Franciszek Broniko­
wski, Edmund Jankowski, Bernard Ormanowski i 
sternik Bolesław Drewek) oraz drużyna szablistów 
(Tadeusz Friedrich, Kazimierz Laskowski, Aleksan­
der Małecki, Adam Papee, Władysław Segda i Jerzy 
Zabielski).

Były jeszcze dwa medale —  w olimpijskim konkursie 
sztuki. W dziale poezji złotym medalem nagrodzono 
Kazimierza Wierzyńskiego za zbiór wierszy "Laur 
olimpijski", natomiast w dziale malarstwa i grafiki, za 
cykl akwarel brązowy medal przyznano Władysławowi 
Skoczylasowi.

Słynny fiński biegacz, Paavo Nurmi do bogątej kole­
kcji dorzucił złoty medal zdobyty w biegu na 10 km, 
jednak na 5 km i 3 km z przeszkodami musiał uznać 
wyższość swoich rodaków. Kończyła się era “wielkiego 
niemowy”, który podczas trzech kolejnych igrzysk zdo­
był aż dwanaście medali (dziewięć złotych). To już się 
nie powtórzy. Słynny odtwórca roli Tarzana, John We- 
ismueller znów należał do najlepszych pływaków 
igrzysk sięgając po “złoto” na dystansie 100 m stylem 
dowolnym i w sztafecie. Bieg maratoński nieoczekiwa­
nie wygrał startujący w barwach Francji Algierczyk 
Boughera El Ouafi.

Cztery lata później członkowie olimpijskiej rodziny 
spotkali się w dalekim Los Angeles. W “mieście anio­
łów" znakomicie spisała się skromna liczebnie polska 
ekipa. Złote medale Janusza Kusocińskiego, Stanisła­
wy Walasiewiczówny oraz artysty grafika, Józefa Klu- 
kowskiego, ale nie tylko one sprawiły, że zza Oceanu 
polscy olimpijczycy wracali w doskonałych nastrojach. Ale
o tym w następnym odcinku. Roman SIUDA
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Wakacyjny konkurs dla wszystkich. Cenne nagrody!

miUKr IV )!Ql':-)K!Vfc‘
Wakacje to czas, który spędzamy zazwyczaj rodzinnie. Na wczasach (kogo 

stać!), lub we własnych domach. Ale razem. Z tą myślą NOWA proponuje 
zabawę z cennymi nagrodami, które przydadzą się w każdej rodzinie 
Zaczynamy od zaraz.
Codziennie drukować będziemy kupon oraz trzy pytania: jedno dla mamy 

drugie dla taty, trzecie dla dziecka (dzieci). Zeby nie zmuszać do zbyt dużego 
wysiłku intelektualnego (w końcu wakacje!) do każdego pytania są trzy 
warianty odpowiedzi. Ale tylko jedna jest prawidłowa. Odpowiadającą jei 
literkę (a, b lub c) należy zakreślić przy odpowiedniej literce (M, T, D: mama 
tata, dziecko) na kuponie konkursowym. Następnie kupon wycinamy a' ’ 
jutro znów będą w NOWEJ trzy pytania. I tak przez sześć dni. Wtedy komplet 
(sześć kuponów) zzakreślonymi prawidłowymi odpowiedziami naklejamy na 
kartę pocztową i wysyłamy (w ciągu sześciu dni!) na adres redakcji „GAZETY 
NOWEJ” . Do rozlosowania atrakcyjne nagrody: TELEWIZOR KOLOROWY 
RADIOODBIORNIKI, WALKMANY I APARATY FOTOGRAFICZNE
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Pawlak rezygnuje, aby wygrać

Premier Waldemar Pawlak, w dramatycznym geście mającym uratować jego misję, złożył 
w czwartek dymisję na ręce prezydenta Wałęsy ale ten jej nie przyjął. Pawlak postanowił 
też oddać liberałom kontrolę nad gospodarką w swoim rządzie i do jego przedstawienia 
Sejmowi zabrakło mu tylko zgody Unji Demokratycznej,

W kuluarach skomentowano to jako przerzucenie piłki na pole Wałęsy. Po dwóch 
godzinach Belweder odpowiedział oświadczeniem, że prezydent “w najbliższym czasie nie 
zamierza występować z wnioskiem o odwołanie" Pawlaka. To z kolei przyjęto jako gest 
Wałęsy, pokazujący iż bierze on na siebie odpowiedzialność za gabinet Pawlaka, co 
miałoby pomóc Unii podjąć decyzję. KL

♦ Ok. godz. 11.30 na lotnisku wojskowym w Warsza­
wie wylądował samolot specjalny na którego pokła­
dzie, w 51 lat po śmierci Ignacego Jana Paderewskie­
go, przywieziono z USA do Polski trumnę z prochami 
tego wielkiego Polaka, pianisty i męża stanu.
♦ W sądzie wojewódzkim w Warszawie, w procesie o 
zamordowanie ks. Jerzego Popiełuszki, prokurator Ja­
cek Szafnicki odczytał akt oskarżenia przeciwko gene­
rałom Władysławowi Ciastoniowi i Zenonowi Płatkowi. 
Prokurator oskarża ich o to, że “wykorzystując zasadę 
hierarchicznego podporządkowania w resorcie MSW 
oraz możliwość wydawania i egzekwowania wiążących 
poleceń i tajności działań—doprowadzili do powstania 
planu przewidującego popełnienie zbrodni, nakazali jej 
realizację, stworzyli warunki techniczno-organizacyjne 
umożliwiające ich wykonanie”.
♦ Aleksander Hall podjąłby się sformowania rządu w 
razie niepowodzenia misji Waldemara Pawlaka — do­
wiedział się dziennikarz PAP ze źródeł dobrze poinfor­
mowanych. Hall nie odmówiłby tej misji, gdyby doszło 
do rozmów ugrupowań, które są przeciwne rządowi 
Pawlaką. Przy formowaniu rządu w grę mogłyby wcho­
dzić wszystkie ugrupowania poza SLD oraz KPN.
♦ Lech Wałęsa przyjął Waldemara Pawlaka.
Premier przedstawił koncepcję podziału zadań w ra­

mach rządu na sferę polityczną, społeczną i gospodar­
czą. W ramach tego podziału omówił propozycje perso­
nalne dotyczące obsady poszczególnych resortów.
♦ Lech Wałęsa, występując w telewizyjnym progra­
mie “Luz”, zwrócił się do młodzieży, by żądała od poli­
tyków realizowania programów, a nie walki.

“Ludzie polityki, ludzie walki uważają, że Polska jest ich 
trofeum i nie chcąoddać zwycięstwa’’—powiedział prezydent, 
konkludując, że taki sposób myślenia zakończył się “teczkami”.
♦ Sprawozdanie z wykonania budżetu państwa w 
roku 1991 było głównym przedmiotem poniedziałko­
wych obrad Rady Ministrów. Obradom przewodniczył 
premier Waldemar Pawlak.
♦ Związek Zawodowy Rolnictwa “Samoobrona" po­
stanowił przedłużyć do czwartku swą decyzję o zawie­
szeniu blokady dróg.
♦ Obserwatorium sejsmologiczne, mieszczące się na 
terenie Ojcowskiego Parku Narodowego w woj. krako­
wskim, odnotowało na obszarze Polski południowej serię 
wstrząsów sejsmologicznych: dwa największe (w sile 4,2 
w 9-stopniowej skali Richtera) miały miejsce o godzinie 
2.30 i 2.35 w nocy.
♦ fos. Jerzy Osiatyński z Unii Demokratycznej po­
w iela ł wieczorem, że premier Waldemar Pawlak za­
proponował mu stanowisko ministra finansów w nowym 
rźądzie.
♦ Telewizyjne “Wiadomości” powołując się na rzecz­
nika prasowego ministra finansów Andrzeja Moroza — 
podały, że wbrew wcześniejszym zapowiedziom od 1 
lipca br. nie wzrosną ceny prądu, ciepłej wody i gazu.

♦ Premier Waldemar Pawlak przyjął Prezesa Kongre­
su Polonii Amerykańskiej Edwarda Moskala.

♦ Prokuratura Wo­
jewódzka w Łodzi 
poinformowała, że 10 
czerwca uprowadzo­
na została 17-letnia 
Monika Kern—córka 
wicemarszałka Sej­
mu Andrzeja Kerna
♦ Kwestia wejścia 

małej koalicji do rządu Pawlaka nadal pozostaje nie 
rozstrzygnięta — poinformował lider UD Tadeusz Ma­
zowiecki po spotkaniu premiera Waldemara Pawlaka z 
przedstawicielami “trójki”. Uchylił się od odpowiedzi na 
pytanie, czy “trójka" poprze gabinet, nie wchodząc do 
niego.
♦ Waldemar Pawlak przyjął delegację koncernu Vol- 
kswagen. Do 15 lipca br. mają być sfinalizowane nego­
cjacje kontraktu między Volkswagenem a Fabryką Sa­
mochodów Rolniczych w Poznaniu.

VW chce zainwestować tam ok. 80 min dolarów
♦ Po dwóch godzinach przesłuchania Antoniego Ma­
cierewicza, w sejmowej komisji do “sprawy teczek" były 
minister spraw wewnętrznych poprosił o przerwę w 
przesłuchaniu do godz. 18.30 z powodu “nie cierpią­
cych zwłoki zajęć”.
♦ Kierujący Ministerstwem Obrony Narodowej se­
kretarz stanu Janusz Onyszkiewicz mianował płk. Bo­
lesława Izydorczyka szefem Wojskowych Służb Infor­
macyjnych. Gen. Marian Sobolewski powrócił do pracy 
w Inspektoracie Obrony Cywilnej na stanowisko szefa 
sztabu. Nowym dyrektorem Departamentu Kadr został 
Zbigniew Skoczylas.
♦ Prezes Rady Ministrów odwołał Krzysztofa Cza- 
bańskiego ze stanowiska prezesa Polskiej Agencji Pra­
sowej, wyrażając podziękowanie za pracę na tym sta­
nowisku; jednocześnie prezes Rady Ministrów powie­
rzył Michałowi Czarneckiemu pełnienie obowiązków 
prezesa Polskiej Agencji Prasowej.
♦ Grupa działaczy śląsko-dąbrowskiej “Solidarności- 
80" rozpoczęła przed południem okupację budynku 
Państwowej Agencji Węgla Kamiennego S.A. w Kato­
wicach.
♦ Prezes NBP Hanna Gronkiewicz - Waltz powie­
działa, że “wszystko przemawia za tym, aby denomina­
cja oznaczała—mówiąc najprościej—skreślenie czte­
rech zer”. Wówczas najwyższym banknotem byłoby 
100 zł. Pani prezes potwierdziła, że przy tak przepro­
wadzanej denominacji znowu wróciłyby grosze.
♦ W ostatnim dniu czerwca warszawski “Glob 24" 
ukazał się po raz ostatni, jako gazeta codzienna. "Pis­
mo będzie jednak istniało w formie weekendowego 
magazynu".
♦ Podziękowanie dla rządu amerykańskiego za “jego 
ogromne zaangażowanie w sprowadzenie prochów Ig­
nacego Paderewskiego do Polski” przekazał min. Krzy­
sztof Skubiszewski na ręce Edwarda Derwińskiego, 
specjalnego pełnomocnika prezydenta USA do realiza­
cji tego zadania.
♦ Kierownik MON w rządzie Jana Olszewskiego, Ro­
muald Szeremietiew po raz trzeci nie zjawił się na 
przesłuchanie w sejmowej komisji ds. teczek. Przewod­
niczący, .komisji R9§.. J§rcy; Cjempięyyąkilpqinformował, 
że komisja zrezygnowała i  dalszego wzywania Szere­
mietiewa i postanowiła oprzeć się w swoim materiale 
dowodowym wyłącznie na zeznaniach pos. Adama 
Słomki z KPN.
♦ Kierownik MSW Andrzej Milczanowski poinformo­
wał, że jako szef Urzędu Ochrony Państwa dokonywał 
w 1991 r. dla wewnętrznych potrzeb Urzędu “różnora­
kich sprawdzeń grupowych danych znajdujących się w 
Biurze Ewidencji i Archiwum UOP”.

Odmówił podania bliższych szczegółów tej sprawy.
♦ Obrady Klubu Parlamentarnego “Unia Demokraty­
czna” nie zamknęły się żadną konkluzją. Klub—powie­
dział jego rzecznik prasowy pos. Andrzej Potocki — 
czeka na nowe propozycje premiera Waldemara Paw­
laka dotyczące składu rządu. Propozycje dotychczaso­
we Klubu nie satysfakcjonują.
♦ Klub Parlamentarny Zjednoczenia Chrześcijańsko- 
Narodowego, na zamkniętym dla prasy zebraniu, pod­
trzymał wcześniejszą zapowiedź o głosowaniu przeciw 
rządowi premiera Waldemara Pawlaka, który był tego 
dnia gościem Klubu.
♦ Zapytany przez dziennikarza telewizyjnego progra­
mu “Tylko w Jedynce”, czy następnego dnia będziemy 
mieli rząd, prezydent Lech Wałęsa odpowiedział: “je­
żeli postąpimy rozważnie — to będziemy mieli 
rząd".

Dodał: “to byłoby najlepsze dla Polski” , ale jeżeli 
wybrane zostaną inne rozwiązania—to “jestem przy­
gotowany i na gorsze".

wej Agencji Węgla Kamiennego S.A. w Katowicach, 
wyraziło Prezydium Komisji Krajowej NSZZ "Solidar­
ność 80".
♦ Leśnictwo otrzymało z Banku Światowego 4,5 min 
dolarów Jest to dotacja z nowo powstałego Globalnego 
Funduszu Powierniczego Ochrony Środowiska (GEF), 
przeznaczona na sfinansowanie przygotowanego 
przez naszych naukowców i realizowanego “projektu 
ochrony leśnej różnorodności biologicznej”.
♦ O godz. 1.30 zarejestrowano kolejny wstrząs w 
Krynicy Zdroju. Sejsmograf zanotował magnitudę 3,6 w 
skali Richtera.
♦ Rozpoczęła się — zapowiadana przez przeciwni­
ków budowy zapory na Dunajcu — wakacyjna akcja 
protestacyjna “tama tamie”. Liderami podjętej już po raz 
trzeci akcji są działacze ruchu “Wolność i pokój", na 
których apel przybyło do Czorsztyna kilkudziesięciu 
młodych ludżi z całego kraju.

Państwa dawnych agentów SB — przekazany sejmo­
wej komisji do sprawy “teczek” — to w istocie notatka 
o tym, jak mogło wyglądać werbowanie takich osób, 
zajmujących wysokie stanowiska państwowe, do 
współpracy z różnego rodzaju służbami specjalnymi.

♦ O godz. 9.00 marszałek Wiesław Chrzanowski 
otworzył posiedzenie Sejmu. Premier Waldemar Paw­
lak w swym expose podkreślił, że “nie przychodzi za­
właszczać wielkich solidarnościowych tradycji, lecz 
zgłasza chęć pracy dla wspólnego dobra".

Premier nie przedstawił w expose składu rządu. Wo­
bec braku jednoznacznego poparcia “małej koalicji" — 
powiedział — uczciwość wobec kandydatów, których 
miałem zaproponować, nakazuje mi powstrzymanie się 
od przedstawienia składu personalnego. W tej sytuacji 
w wasze ręce składam decyzję. Jeśli po przedstawieniu 
programu nie będzie jednoznacznego poparcia, zre­
zygnuję z tworzenia rządu.
♦ Przychylając się do wniosku posła Jana Rulewskie­
go (NSZZ “S”), Sejm podjął decyzję o przeniesieniu na 
jedno z najbliższych posiedzeń pierwszych czytań pro­
jektów ustaw i uchwały, dotyczących ochrony życia 
poczętego.
♦ Na spotkaniu z dziennikarzami w Sejmie prezydent 
Lech Wałęsa powiedział, że choć do tej pory bardzo 
opierał się koncepcji przedterminowych wyborów, to 
obecnie zaczyna rozważać możliwość podjęcia takiej 
decyzji.
♦ W dniu zabójstwa ks. Jerzego Popiełuszki, dowo­
dzący akcją porwania księdza Grzegorz Piotrowski 
kontaktował się drogą radiową z gen. Zenonem Płat­
kiem — zeznał Waldemar Ch., występujący jako świa­
dek w 5 dniu toczącego się przed Sądem Wojewódzkim 
w Warszawie procesu generałów: Władysława Ciasto­
nia i Zenona Płatka.
♦ Trumna z prochami Ignacego Jana Paderewskiego 
wystawiona była do godz. 21.00 w Sali Wielkiej Zamku 
Królewskiego w Warszawie.
♦ Z inicjatywy Klubu Parlamentarnego NSZZ “Soli­
darność” doszło do spotkania dwóch koalicji: małej (UD, 
KLD, PPG) i dużej (ZChN, PC, PL, SLCh i PChD).

Celem spotkania było omówienie perspektyw utwo­
rzenia koalicji, która byłaby w stanie przejąć odpowie­
dzialność za kraj.
♦ Po południu Sejm przystąpił do pierwszego czytania 
projektów ustaw: o reprywatyzacji oraz o zadośćuczy­
nieniu za mienie przejęte przez państwo.
♦ Czteroosobowy zespół redakcyjny rozpoczął przy­
gotowywanie sprawozdania z pracy sejmowej komisji 
do badania wykonania przez MSW uchwały lustracyjnej 
Sejmu z 28 maja br.
♦ Poparcie dla postulatów wysuniętych przez działa­
czy “Solidarności 80" i okupujących budynek Państwo-

♦ Waldemar Pawlak zrezygnował z tworzenia rządu. 
Oświadczył w Sejmie, że zwraca się do prezydenta o 
zwolnienie z misji.

Prezydent nie przychylił się do propozycji premiera.
♦ Specjalny samolot wojskowy z prochami wielkiego 
artysty, polityka i Polaka — Ignacego Jana Padere­
wskiego wylądował na poznańskim lotnisku “Ławica"
♦ Emocje wzbudziła w Sejmie sprawa orzeczenia 
Trybunału Konstytucyjnego, dotyczącego niezgodno­
ści z Konstytucją, jednego z przepisów ustawy o prze­
jęciu majątku b. PZPR.
♦ PLL “Lot" zainaugurowały regularne połączenia 
Warszawa—Katowice —Warszawa
♦ Sekretariat episkopatu Polski wyraził “głębokie za­
niepokojenie faktem kolejnego odsunięcia terminu de­
baty nad projektem ustawy o prawnej ochronie dziecka 
poczętego".
♦ Rada związku zawodowego pracowników przemy­
słu miedziowego ogłosiła na 20 bm. początek strajku 
generalnego w zakładach “Polskiej Miedzi" S. A.
♦ Nowo powstałe ugrupowanie polityczne Przymierze 
“Samoobrona” wobec “niepowodzenia misji utworzenia 
rządu przez Waldemara Pawlaka” — domaga się roz­
wiązania parlamentu oraz przeprowadzenia referen­
dum nad “podstawowymi założeniami ustroju”. Oświad­
czenie w tej sprawie podpisał przewodniczący tego 
ugrupowania Andrzej Lepper.
♦ Do niebezpiecznych incydentów doszło na terenie 
budowy zapory w Czorsztynie. Podczas podjętej przez 
kilkudziesięcioosobową grupę młodzieży próby bloka­
dy drogi, jeden z samochodów ciężarowych potrącił 
dwoje uczestników blokady — konieczna była pomoc 
lekarska w nowotarskim szpitalu.

Doszło też do bójki młodzieży z kierowcą innej cięża­
rówki, obrzuconej kamieniami.
♦ W oświadczeniu rozpowszechnionym w Sejmie 
partie “piątki”—ZChN, PC, PL, SLCh, PChD — stwier­
dziły, że postulat przeprowadzenia nowych wyborów 
jako metody rozwiązania kryzysu jest próbą wywarcia 
nacisku na parlament
♦ Pfókuritura Wojewódzki w Legnicy umorzyła trwa­
jące od listopada ub.r. postępowanie w sprawie wybu­
chu tzw. warnika z cukrzycą i śmierci 7 pracowników 
cukrowni w Głogowie “wobec stwierdzenia braku dzia­
łania przestępczego”.
♦ Marszałek Sejmu Wiesław Chrzanowski zaapelo­
wał do członków Komisji Nadzwyczajnej o szybkie za­
kończenie prac nad projektem tzw. Małej Konstytucji.
♦ Antoni Macierewicz poinformował, że rzekomy ma­
teriał o zasadach werbowania przez Urząd Ochrony

♦ 200 polskich żołnierzy odleciało specjalnym samo­
lotem z Warszawy do Kambodży, w ramach Misji Po­
kojowej ONZ, nadzorującej spokojny i prawidłowy prze­
bieg referendum w tym państwie.

Polski kontyngent składa się z 5 kompanii logistycznych, 
których zadaniem będzie nadzór magazynów i transportu, 
oraz 2 kompanii inżynieryjno-drogowych do budowy dróg i 
mostów.
♦ Sytuacja w Kombinacie Górniczo-Hutniczym Mie­
dzi “Polska Miedź” w Lubinie była tematem rozmów 
przedstawicieli Sekcji Krajowej Górnictwa Rud Miedzi 
NSZZ “Solidarność'’ oraz Ministerstw: Pracy i Polityki 
Socjalnej, Finansów, Przemysłu i Handlu oraz Prze­
kształceń Własnościowych.
♦ Lech Wałęsa powiedział dziennikarzom ogól- 
noamerykańskiej sieci telewizyjnej NBC, że w nadcho­
dzących wyborach prezydenckich w USA głosowałby 
na Georga Busha. “Nie chciałbym się mieszać w 
wewnętrzne sprawy Ameryki, ale uważam Busha za 
wielkiego polityka naszych czasów, który wiele zro­
bił dla sprawy dekomunizacji i wolności” — powie­
dział prezydent
♦ Z uwagi na brak quorum przed godz. 10.00 w sali 
posiedzeń plenarnych było zaledwie 190 posłów — 
Sejm nie mógł podjąć decyzji co do dalszych losów 
projektu ustawy o monopolu tytoniowym. Z tego same­
go względu nie można było głosować nad innymi pro­
jektami ustaw omawianych w dniu poprzednim.
♦ Prezydent RP Lech Wałęsa przyjął o godz. 10.00 w 
Belwederze premiera Waldemara Pawlaka. Rozmowy 
dotyczą sformowania nowego gabinetu.
♦ Ok. 10.30 w gmachu Sejmu rozpoczęło się spotką- 
nie prezydenta Lecha Wałęsy z przedstawicielami ma­
łej koalicji: Bronisławem Geremkiem, Januszem Le­
wandowskim i Tomaszem Bańkowskim. Przed rozpo­
częciem spotkania prezydent powiedział, iż sądzi, że 
“jeszcze nie rozstrzygnięto kilku spraw”. Na pyta­
nie, czy uważa, że porozumienie premiera Pawlaka z 
“małą koalicją” jest jeszcze możliwe i czy będzie wspie­
rał to porozumienie, prezydent Wałęsa powiedział: 
“muszę się przyjrzeć, która koncepcja jest najle­
psza. Jedną z dobrych koncepcji jest premier Paw­
lak i można by ją uruchomić”.
♦ Przewodniczący “Samoobrony" Andrzej Lepper w 
listach wysłanych w piątek rano do premiera i komen­
danta głównego policji domaga się pilnych spotkań z 
nimi.

opr. ag

manitarnej dla tego głodującego miasta — oznajmiła 
rzecznik Departamentu Stanu Margaret Tutwiler.

♦ Po prawie trzech miesiącach, siły serbskie przeka­
zały siłom ONZ kontrolę nad lotniskiem w Sarajewie
♦ Mołdawski minister bezpieczeństwa Anatoliu Plu- 
garu oświadczył, że 14 armia rosyjska angażuje się w 
konflikt naddniestrzański po stronie gwardii tej “repub- 
liki".Oskarżył też były radziecki KGB o pozostawienie w 
Mołdawii “piątej kolumny” zwłaszcza w administracji i w 
parlamencie.
♦ Nowa, serbsko-ęzarnogórska Jugosławia poinfor­
mowała, że nie weźmie udziału w szczycie KBWE, który 
odbędzie się w lipcu w Helsinkach.
♦ Prezydent Algierii Mohammed Budiaf zginął w za­
machu w mieście Annaba, dokąd przybył z wizytą. 
Budiaf dostał w plecy dwie serie z broni maszynowej 
podczas ostrej strzelaniny, która wybuchła w chwili, 
kiedy przyjechał do Domu Kultury w Annabie.
♦ Misja rozpoznawcza ONZ i amerykański dyploma­
ta zostali ostrzelani w pobliżu linii frontu w Republice 
Naddniestrzańskiej.
♦ Posiedzeniami różnych gremiów rozpoczęła się w 
Budapeszcie trzydniowa sesja Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy. Główne tematy spotkania, 
to sytuacja na terenie dawnej Jugosławii, przestrzega­
nie praw człowieka w Turcji oraz bezpieczeństwo ele­
ktrowni atomowych we wschodniej Europie.
♦ Ponad 5.000 członków różnych rosyjskich organi­
zacji demokratycznych demonstrowało przed moskie­
wską wieżą telewizyjną w Ostankino poparcie dla pre­
zydenta Borisa Jelcyna i jego polityki reform.
♦ Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych utrzymał w 
mocy swe orzeczenie sprzed 19 lat, uznające, że Ame­
rykanki mają konstytucyjne prawo do aborcji, ale upo­
ważnił władze stanowe do poddania go różnym ograni­
czeniom.
4  Premier Tajlandii Anand Panyarachun ogłosił w 
wystąpieniu telewizyjnym, że w ciągu 24 godzin zosta­
nie rozwiązany parlament, a nowe wybory odbędą się 
13 września.
♦ Rząd norweski postanowił wznowić w 1993 r. polo­
wania na wieloryby w celach komercyjnych.
♦ Prezydent Senegalu, Abdou Diouf, został wybrany 
przewodniczącym Organizacji Jedności Afrykańskiej 
(OJA), której 28 szczyt rozpoczął obrady w Dakarze.
♦ Stany Zjednoczone gotowe są poprzeć użycie siły 
przez ONZ w Sarajewie, jeżeli kroki dotychczas podjęte 
nie zapewnią powodzenia akcji doraźnej pomocy hu-

♦ Rada UNICEF-u— Fundacji Pomocy Dzieciom Na­
rodów Zjednoczonych podjęła uchwałę o większym 
zaangażowaniu się tej organizacji w krajach Europy 
Wschodniej i byłego Związku Radzieckiego, czego kon­
kretnym wyrazem jest przeznaczenie dodatkowych fun­
duszy na pomoc dla kobiet i dzieci w tym regionie.
♦ Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy wyklu­
czyło ze swego grona Jugosławię, wyrażając w ten 
sposób protest przeciwko toczącym się tam walkom, w 
których zginęły tysiące ludzi.
♦ W Sarajewie wylądowały 4 samoloty transportowe 
francuskiego lotnictwa, które przywiozły do oblężone­
go, od 3 miesięcy miasta: żywność, lekarstwa oraz 
sprzęt łącznościowy i urządzenia radarowe dla lotniska.
♦ W Rosji wprowadzony zostaje jednolity kurs rubla 
wobec dolara: 125 rubli 26 kopiejek za 1 dolara amery­
kańskiego.
♦ Na zawsze zatrzymano pierwszy reaktor do produ­
kcji plutonu w Kombinacie Górniczo-Chemicznym w 
Krasnojarsku.Eksploatowano go przez ponad 30 lat.
♦ Parlament Ukrainy opowiedział się za większą au­
tonomią dla Krymu, przewidującą między innymi włas­
ność ziemi, bogactw naturalnych i dróg wodnych oraz 
prawo do przyznawania obywatelstwa.
♦ Ponad 700 pasażerów i członków załogi ewakuowa­
no ze statku pasażerskiego “Anna Karenina”, na którym 
wybuchł pożar. Statek stoi w porcie petersburskim.
♦ Ministrowie spraw zagranicznych EWG podpisali w 
Lizbonie porozumienie o wspólnej polityce rolnej.
♦ Niepowodzeniem zakończyła się kolejna seria ro­
kowań międzykoreańskich, prowadzonych w Panmun- 
dżomie, na linii demarkacyjnej oddzielającej Koreę Pół­
nocną i Południową.
♦ Francuscy kierowcy ciężarówek rozpoczęli, w ra­
mach protestu przeciwko ścisłemu egzekwowaniu 
przez policję przepisów drogowych i karaniu mandata­
mi, blokowanie głównych tras przejazdowych, unieru­
chamiając ruch kołowy w wielu miejscach w chwili 
rozpoczęcia sezonu wakacyjnego.

manitarnej.W Sarajewie wylądowały dwa kolejne samo­
loty z pomocą. W celu ochrony lotniska przybyła do 
Sarajewa pierwsza grupa spośród 125 żołnierzy fran­
cuskich.
♦ George Bush oświadczył w programie telewizji 
CBS, że jest “przerażony” ciągłymi walkami i przele­
wem krwi w Sarajewie, ale ma nadzieję, że rozmiesz­
czone niedaleko wybrzeży jugosłowiańskich na Morzu 
Śródziemnym siły amerykańskie nie będą musiały być 
użyte.
♦ Prezydent CSRF Vaclav Havel przedstawił w Bra­
tysławie skład nowego rządu federalnego. Rząd ten 
powstał w wyniku rokowań koalicyjnych dwóch najsil­
niejszych czecho-słowackich ugrupowań politycznych 
—czeskiej Obywatelskiej Partii Demokratycznej (ODS) 
i Ruchu na rzecz Demokratycznej Słowacji (HZDS).
♦ Ministrowie Krzysztof Skubiszewski i Janis Jur- 
kans podpisali w Rydze polsko-łotewski traktat o 
przyjaźni i współpracy oraz kilka szczegółowych umów 
dotyczących m.in. współdziałania w dziedzinie transpo­
rtu, kultury i nauki.
♦ Samozwańcza Naddniestrzańska Republika Moł­
dawska przystępuje do budowania samodzielnego, su­
werennego państwa.
♦ Prezydent Mołdawii MirceaSnegur oskarżył Rosję 
o udzielanie pomocy separatystom w Naddniestrzu.
♦ Francuska Rada Ministrów postanowiła, że referen­
dum w sprawie ewentualnego zatwierdzenia Traktatu z 
Maastrichtu odbędzie się 20 września.
♦ Rada Najwyższa Ukrainy postanowiła, że projekt 
nowej konstytucji republiki zostanie poddany pod refe­
rendum do 1 listopada tego roku. Na forum parlamentu 
prezydent Krawczuk wypowiedział się przeciwko zgło­
szonej przez niektórych deputowanych inicjatywie, by 
Ukrainie przyznać status państwa federacyjnego.
♦ Stacjonujące na terytorium Tadżykistanu siły zbroj­
ne WNP wzięły pod kontrolę ważniejsze obiekty na 
południu kraju, w tym elektrownię na rzece Nurek, 
zakłady chemiczne oraz drogi i lotniska w dolinie Wa- 
chszskiej.

♦ ONZ zorganizowała w Sarajewie centrum rozdziału 
napływającej do miasta międzynarodowej pomocy hu-

♦ Pierwsza część oddziału ok. 1.000 kanadyjskich 
żołnierzy z sił pokojowych ONZ w Jugosławii dotarła do 
Sarajewa
♦ Milan Panic, amerykański biznesmen pochodzenia 
serbskiego zgodził się przyjąć funkcję premiera nowej 
Jugosławii.

♦ W Kazaniu rozpoczę­
ła się trzecia runda roz­
mów między Federacją 
Rosyjską i Republiką Ta- 
tarstan, przede wszy­
stkim w sprawie statusu 
tej ostatniej.
♦ Erich Honecker go­
tów jest dobrowolnie opu­
ścić chilijską ambasadę 
w Moskwie. Poinformo­
wał o tym dziennik “Kom- 
somolskaja Prawda”, po­
wołując się na specjalne- '
go wysłannika rządu Chile Jamesa Holgera, który w 
Moskwie prowadzi rozmowy w sprawie Honeckera.
♦ Prezydent USA George Bush i składający wizytę 
w Waszyngtonie premier Japonii Kiichi Miyazawa za­
powiedzieli podjęcie wspólnych działań na rzecz wypro­
wadzenia z recesji światowej gospodarki. Obaj przy­
wódcy nie przedstawili jednak żadnych konkretnych 
propozycji w tej sprawie.
♦ Minister spraw zagranicznych Krzysztof Skubi­
szewski podpisał w Tallinie pakiet dokumentów regu­
lujących kontakty polsko-estońskie, w tym przede 
wszystkim traktat o przyjaznej współpracy i dobrym 
sąsiedztwie bałtyckim.
♦ Rządząca w Mongolii Partia Ludowo-Rewolucyjna 
zdobyła 70 na 76 miejsc w parlamencie.
♦ Były polski minister finansów Leszek Balcerowicz 
otrzymał tegoroczną nagrodę im. Ludwiga Erharda za 
publicystykę gospodarczą. Jest on pierwszym przed­
stawicielem Europy Wschodniej, który otrzymał tę na­
grodę, przyznawaną przez fundację im.Erharda.
♦ Vaclav Klaus, desygnowany na stanowisko pre­
miera Czech, utworzył prawicowy rząd koalicyjny re­
publiki, którego zada- __________

, niem jest kontynuowanie
reform gospodarczych i 
jak najszybsze rozwiąza­
nie kwestii przyszłości fe­
deracji. \
♦ Rosyjski Bank Cen­
tralny zdewaluował rubla, 
stosując po raz pierwszy 
nowe zasady prawa de­
wizowego. Obecny kurs 
wynosi 134,80 ruble za 
dolara.
♦ Sporadyczne walki

Dozwolone od lat 17
Na mocy nowej ustawy, która najprawdopodobniej zostanie wkrótce przyjęta przez 

parlament, Irlandczycy będą mogli kupować prezerwatywy w sklepach, piwiarniach 
i innych lokalach gastronomicznych przy czym dla dokonania takiego zakupu trzeba 
będzie mieć ukończonych 17 lat.

Do tej pory prezerwatywy sprzedawano tylko w aptekach i klinikach planowania 
rodziny i to osobom, które ukończyły juz 18 lat.

W toku dyskusji nad projektem tej ustawy minister zdrowia John 0'Connell sprze­
ciwił się instalowaniu automatów, które sprzedawałyby prezerwatywy każdemu kto 
wrzuciłby odpowiednią monetę. Zrezygnowano też — pod presją Kościoła — z 
pierwotnego zamiaru, by można było sprzedawać prezerwatywy młodym ludziom już 
od 16 roku życia.

Irlandia jest wprawdzie krajem "niemal w 100% katolickim” ale — jak stwierdził 
minister zdrowia — trzeba było ułatwić sprzedaż prezerwatyw ze względu na 
zastraszające postępy AIDS. W latach 1986-1990 liczba zachorowań zwiększyła się 
tu prawie o 50%. (PAP)

toczyły się w różnych rejonach Naddniestrza. Obie 
strony konfliktu obwiniają się nawzajem o prowokowa­
nie starć, w których zginęło co najmniej 6 osób.

♦ Rząd kanadyjski ogłosił zakaz połowu dorszy na 
okres 2 lat na większości swych łowisk atlantyckich w 
rejonie Grand Banks. Zakaz nie obejmuje innych gatun­
ków ryb i skorupiaków.

Ocenia się, że zakaz spowoduje utratę pracy przez około 
20 tys. rybaków na Nowej Funlandii, jednym z najbiedniej­
szych rejonów Kanady, którego gospodarka od wieków 
uzależniona była od rybołówstwa. Miejscowi rybacy zapo­
wiedzieli już, że nie zastosują się do tego zakazu
♦ Kolejny dzień blokady francuskich dróg przez kie­
rowców dużych ciężarówek domagających się rezyg­
nacji z wprowadzonego we wtorek tzw. punktowego 
prawa jazdy.

opr. łek

Urugwaj bez Słońca
Naukowcy z wielu krajów i tysiące gapiów zebrało się we wtorek na chłodnych o tej 

porze roku (zima) plażach urugwajskich, by obejrzeć rzadkie zjawisko całkowitego 
zaćmienia Słońca.

Trwające 3 minuty zaćmienie całkowite (częściowe trwało 14 minut) było widoczne 
jedynie we wschodniej części Urugwaju.

Zaczęło się ogodz. 7.57 czasu miejscowego, tj. o 12.57 czasu polskiego. Najlepszym 
punktem obserwacyjnym była plaża Paloma. położona nad Atlantykiem ok. 210 km od 
Montevideo, gdzie zebrało się ok. 25 tys. ludzi, w tym uczeni z USA, Francji, Hiszpanii, 
Włoch i innych krajów. (PAP)


